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Na kolejnym plenarnym posiedzeniu

Sejm szuka odpowiedzi na podstawowe dziś 
pytanie: jak przełamać kryzys gospodarczy?
Wygaśnięcie mandatów 16 posłów, m.in. byłych I sekretarzy KW PZPR z Wielkopolski

(PAP) Wczoraj o godz. 11 rozpoczęło się 15 posiedzenie Sej­
mu. Obradom przewodniczył marszałek Sejmu — Stanisław 
Gucwa.

Wśród posłów — Stanisław Kania. Obecni byli członkowie 
Rady Państwa z Henrykiem Jabłońskim i członkowie rządu 
z Wojciechem Jaruzelskim.

Porządek dzienny dwudniowego posiedzenia uzupełniony 
został o punkt dotyczący zmian w składzie rządu.
Marszałek Sejmu poinformo 

wał, że do Prezydium Sejmu 
wpłynęły pisma ' posłów: 
Andrzeja Borkowskiego, Józe­
fa Buzińskiego, Zbigniewa Cho 
dyły, Stanisława Cieślika, Ry­
szarda Dziopaka, Zdzisława 
Grudnia, Kazimierza Janiaka, 
Władysława Juszkiewicza, Bo­
lesława Koperskiego, Leona 
Kotarby, Alfreda Kowalskiego, 
Stanisława Kuleszy, Zdzisława 
Legomskiego, Józefa Majchrza 
ka, Stanisława Serwickiego i 
Jerzego Zasady o zrzeczeniu 
się mandatu poselskiego. Sejm 
stwierdził wygaśnięcie manda 
tów tych posłów z dniem wczo 
rajszym. ,

O TEGOROCZNYM 
PLANIE I BUDŻECIE
W pierwszym punkcie po­

rządku dziennego z upoważ 
nienia Komisji Planu Gospo­
darczego Budżetu i Finansów 
zabrał następnie głos poseł Zbi 
gniew Gertych (PZPR), który 
przedstawił stanowisko komi­
sji z przebiegu debaty w ko­
misjach sejmowych i między- 
komisyjnych zespołach wobec 
przedłożonych przez rząd do­
kumentów: sprawozdania z wy 
konania NPSG i budżetu pań 
siwa w 1980 r., propozycji 
zmian w tegorocznym NPSG i

prez.es Najwyższej Izby Kon-
troli Mieczysław Moczar.

Nagrody Klubu 
Sprawozdawców 
Parlamentarnych

(PAP) 30 bm. — w przer­
wie plenarnych obrad Sej­
mu — wręczone zostały do­
roczne nagrody Klubu Spra 
wozdawców Parlamentar­
nych za najlepsze publika­
cje prasowe, audycje radio­
we i telewizyjne w 1980 r. 
p oś więcone problematyc e 
pracy Sejmu.

I nagrodę jury przyznało 
red. Jerzemu Szczęsnemu 
za stały komentarz sejmo­
wy w „Gazecie Prawniczej”.

Tezy jego wystąpienia za­
mieszczamy na str. 2.

Następnie głos zabrał w imię 
niu KLUBU POSELSKIEGO 
PZPR — poseł Tadeusz Po­
rębski, który scharakteryzo­
wał błędy polityki społeczno- 
gospodarczej w minionej deka 
dzie. Zaliczyć do nich należy 
nadmierną* skalę procesów in­
westycyjnych. zaciąganie nad- 
miernyćh kredytów i osłabia­
nie współpracy gospodarczej z 
krajami RWPG. Mówca pod­
kreślił, że te i inne błędy spo 
wodowały, iż kraj, nasz zna­
lazł się w niezmiernie trudnej 
sytuacji gospodarczej. Osiągnię 
te wyniki w ubr. kształtowały 
się na ogół znacznie poniżej 
ustalonych w planie, a w wie 
lu dziedzinach były one wyraź 
nie gorsze niż w 1979 r. Poseł 
podkreślił, iż rewizja planu 
społeczno-gospodarczego na 
br. stała się koniecznością.

Do szczególnie trudnych za­
dań związanych z programem 
przezwyciężenia kryzysu oraz 
stabilizowania gospodarki kra 
ju mówca zaliczył uzyskanie 
istotnego przyrostu wydobycia 
węgla i innych surowców, rze 
czywiste wstrzymanie wielu in 
westycji, okresowe zahamowa 
nie podwyżek płac, wprowa­
dzenie nowych cen zaopatrze­
niowych, przestawienie wielu 
zakładów na inną produkcję.

W zakończeniu poseł oświa­
dczył, iż Klub Poselski PZPR 
będzie głosował za przyjęciem 
do wiadomości sprawozdania 
rządu z wykonania NPSG o- 
raz budżetu państwa za ubr.. 
za uprawnieniami rządu do 
wprowadzenia niezbędnych 
zmian w planie, a także za wy 
rażeniem aprobaty dla rządo­
wego programu przezwycięże­
nia kryzysu.

WSI POTRZEBNE
NIE DEKLARACJE...

W imieniu KLUBU POSEŁ 
SKIEGO ZSL zabrał głos po­
seł Bogusław Dros<zcz. Zaak­
centował on na wstępie, że 7

puścić do strat. Mówca przed­
stawili najbardziej niezbędne 
pociągnięcia w polityce pań­
stwa wobec wsi i rolnictwa — 
wyrażając poparcie dla decy­
zji rządu zawartych w progra 
mie przezwyciężania kryzysu.

Zabierając głos w imieniu 
KLUBU POSELSKIEGO SD 
poseł Bogdan Łysak ustosunko 
wał się m. in. do przedłożone 
go przez rząd sprawozdania z 
wykonania NPSG i budżetu 
państwa za rok 1980. Wyniki 
gospodarcze ub .roku — stwier

soką opłacalność tego ekspor­
tu i spodziewany korzystny u- 
kład cen na rynku światowym 
w przyszłości, mówca postulo­
wał szybkie przyjęcie progra 
mu dalszego rozwoju i unowo 
cześnienia przemysłu wydoby­
cia i przetwórstwa siarki. 
Wskazywał, że konieczne no­
we inwestycje mogą być fi­
nansowane nie tylko ze śro­
dków centralnych. Potrzebne 
fundusze można również uzy­
skać drogą tworzenia spółek z
firmami krajów

budżecie oraz programu prze 
zwyciężenia kryzysu i stabilizo 
wania gospodarki narodowej 
oraz raportu obstanie gospodar 
ki. Podkreślił' on, że po kryty 
ce poprzedniej wersji tego ra 
portu, obecna została przyję­
ta przez posłów i szerokie krę 
gi społeczne z uznaniem.

Poseł sprawozdawca przed­
stawił następnie syntetyczną 
charakterystykę obecnego sta­
nu gospodarki narodowej, na­
wiązując w wielu miejscach 
do opublikowanego niedawno 
komunikatu GUS. Tezy jego 
wystąpienia zamieszczamy na 
str. 2.

PROGRAM 
OSZCZĘDNOŚCIOWY

Po wystąpieniu posła Zbi­
gniewa Gertycha zabrał głos

dyskusji polemik przejść

Jan Paweł II czuje się
importe-

dził — należą bezsprzecznie do, rów. Uzyskane kredyty byłyby
najgorszych w okresie Polski' 
Ludowej. Boleśnie odczuło spo 
łeczeństwo skutki tego gospo­
darczego krachu. Jako repre­
zentanci narodu nie możemy 
dziś udzielić absolutorium z 
wykonania planu rozwoju kra 
ju w ub. roku.

NALEŻY UNIKAĆ 
POZORÓW

Mówiąc o obecnej sytuacji 
kraju, którą nadal charaktery 
zuje znaczny stopień niepew­
ności co do dalszego przebie­
gu procesów gospodarczych, po 
seł stwierdził, iż zasadniczej 
zmianie powinna ulec rola pla 
nu. Należy unikać pozorów,

coraz lepiej
wtedy spłacone eksportem- siar 
ki. Konieczne jest, jego zda­
niem, szybkie wdrożenie refor 
my gospodarczej, która by 
sprzyjała rozwojowi polskiego 
przemysłu siarkowego.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objął wicemarszałek Sej 
mu Piotr Stefański.

(PAP) Stan zdrowia papieża 
Jana Pawła II stale się popra­
wia. Papież ma apetyt i przy-

nocześnie zaprzeczył, jakoby zo 
stał ustalony termin drugiej, 
zapowiadanej już wcześniej

brał 3 kg na wadze. Poprzed- operacji, której musi .się pod-
nio, ze względu na chorobę wi­
rusową, stracił 9 kg wagi.

Poinformował o tym w 
dę wieczorem kierownik

sro-
me-

PLANOWAN1E
MUSI BYC REALNE

Jako pierwsza głos zabrała 
posłanka Krystyna Jandy-Jen- 
drośka, która stwierdziła, iż 
przyczyną ponownej korekty 
planu, a także budżetu jest nie 
tylko regres gospodarczy, a

Dezyderat Komisji Nadzwyczajnej do premiera
(PAP) 30 bm. w przerwie obrad plenarnych Sejmu ze­

brała się pod przewodnictwem posła Jana Szczepańskie­
go Komisja Nadzwyczajna do Kontroli Realizacji Porozu­
mień z Gdańska, Szczecina i Jastrzębia. Komisja u- 
chwaliła dezyderat do prezesa Rady Ministrów dotyczą­
cy porozumienia ogólnego.

W dezyderacie przypomniano, że • oprócz porozumień 
podstawowych w ciągu minionych 10 miesięcy zawarto 
około 600 innych. Wiele z przyjętych zobowiązań nie jest 
możliwych do wypełnienia, m. in. z uwagi na znaczne po­
gorszenie się sytuacji ekonomicznej kraju.

Komisja postuluje w dezyderacie, by rząd PRL wypra­
cował — w uzgodnieniu ze związkami zawodowymi — po­
rozumienie ogólne, które zawarłoby w sobie najistotniej­
sze elementy dotychczasowych umów społecznych, donio­
słe dla dalszego rozwoju państwa i społeczeństwa. Powin­
no ono zawierać również zasady rozstrzygania spraw kon­
fliktowych.

dyozny kliniki Gemelii w Rzy­
mie, prof. Emilio Tresalti. Rów

dać papież.
Jan Paweł II — powiedział' 

dziennikarzom dr Tresalti — 
nie ma gorączki już od dwóch 
tygodni, a badania krwi wy- 
każą, czy infekcja została bez 
reszty przezwyciężona.

Teleks do W. Jaruzelskiego

Zerwanie poznańskich rozmów 
o reorganizacji PKS

INFORMACJA WŁASNA

W czwartkowym „Głosie” 
nie zdążyliśmy poinformować 
o finale rozmów, toczonych te­
go dnia w Poznaniu przez dwie 
komisje — krajową porozumie

podjęła oświadczenie o jedno­
stronnym zerwaniu rozmów 
przez delegację Ministerstwa 
Komunikacji. Wiceminister •— 
Andrzej Markowski dopuszczał 
bowiem tylko rozwiązanie, że 
resort dopiero przygotuje pro-

wawczą PKS NSZZ „Solidar- jekt kryteriów uzyskania sa- 
ność” i Ministerstwa Komuni-
kacji. Chodziło — przypomnij- 
my — o realizację najważniej­
szego postulatu z porozumie­
nia, zawartego przez obie ko­
misje pod koniec listopada ze-
szłego roku w Szczecinie.,

modziełności przez oddziały 
PKS, podczas gdy we wspom­
nianym poro zumieniu szczeciń-' 
śkim była mowa o automatycz 
nym przekształceniu oddzia­
łów w przedsiębiorstwa z pra-

----- .. ----------------a wem do dobrowolnego zrzesza 
przewidującego szybką zmianę . nia się.

a

struktury organizacyjnej PKS
(zlikwidowanie pośrednich

trzeba do intensywnych dzia­
łań na rzecz porządkowania 
kraju. Strąciliśmy — stwier­
dził — rok czasu na wewnę­
trznej szarpaninie, nie osiąga­
jąc żadnych relacji stabilizują 
cych. Mówca opowiedział się 
za koniecznością podjęcia pil­
nych działań rządu nad reali­
zacją programu przezwycięża­
nia kryzysu.

Obszerny fragment swego 
wystąpienia poseł poświęcił sy 
tuacji w rolnictwie, akcentu­
jąc, że wieś czeka nie na pro 
gramy — a na realne wsparcie 
środkami produkcji. Zbiory za 
powiadają się dobrze, choć bę 
dą trudne — i stają się wielka

stworzyć mechanizm elastycz 
nego przystosowywania się je 
dnostek gospodarczych do no­
wej sytuacji. Trzeba także mak 
symalnie chronić cele społecz­
ne. Za najważniejsze uznał po 
seł zwiększenie dostaw towa­
rów na rynek, a także realiza 
ćję programu budownictwa 
mi eszkaniowego. Poruszaj ąc 
problemy drobnej wytwórczo­
ści, rzemiosła i 'usług mówca 
wskazał na ich ważkie znaczę 
nie w stabilizowaniu gospodar 
'ki kraju i uspokajaniu rynku.

Klub poselski SD wspierać 
będzie — stwierdził na zakoń 
czenie poseł — wysiłki rządu 
w trudnym dziele przezwycię 
żania kryzysu i stabilizowania 
gospodarki w kraju.

Poseł Jan Kaczorowski 
(PZPR) poruszył w swoim wy 
stąpieniu sprawy polskiego
przemysłu siarkowego. Stwier 
dził, że siarka jest jednym z 
najważniejszych naszych pro­
duktów eksportowych. Jeste­
śmy drugim lub okresowo trze 
cim eksporterem tego surow-szansą dla kraju,, ponieważ roi

nictwo i cała gospodarka żyw ca w świecie. Siarkę kupują
nościowa mogą wyjść z kryzy w Polsce odbiorcy z 10 krajów 
su najszybciej. Nie wolno do- świata. Mając na uwadze wy­

także wadliwe planowanie gos 
podarcze. Posłanka stwierdziła 
m. in., iż od wielu lat podno­
szono ten problem zarówno 
w toku obrad komisji sejmo­
wych, jak i w czasie sesji ple 
narnych. Jednakże dopiero dra 
matyczny kryzys s,połeczno-gos 
podarczy, który rozpoczął się 
w sierpniu ub. r. spowodował, 
iż stworzono odpowiednie gre 
mium do spraw reformy gos­
podarczej. Nie można już dłu­
żej mierzyć sił na zamiary. 
Plany dostosowywać trzeba do 
możliwości rzeczowych i finan 
sowych państwa.

Następny . mówca! — poseł 
Edward Dzięgiel skupił się na 
sprawach wiążących się po­
średnio z wykonaniem planu 
społeczno-gospodarczego w ro 
ku ubiegłym. Stwierdził, że 
szczególnie bolesną sprawą sta 
ło się obniżenie wydajności 
pracy w wielu środowiskach i 
zakładach. Wszyscy powinniś­
my zrozumieć — zaapelował 
— że praca jest najlepszym 
lekarstwem na uzdrowienie 
naszej chorej gospodarki.

Poseł Ka®imierz Orzechowski
Dokończenie na str. i

szczebli administracji — zjed­
noczenia i zarządów okręgo­
wych). Dotychczas to jednak 
nie nastąpiło, podobnie jak nie 
nastąpił spodziewany finał roz 
mów w Poznaniu.

W tej sytuacji komisja „So­
lidarności” uznała prowadzenie, 
rozmów z delegacją resortową 
pod przewodnictwem wicemi­
nistra A. Markowskiego za nie­
celowe. Zdecydowano jedno­
cześnie, że załogi wszystkich

—----- oddziałów PKS poinformuje
Całodzienne spotkanie, które, się o bezowocności spotkania w

zakończyło się w czwartek 
przed północą, nie dało wyni­
ku. Nie podpisano bowiem pro 
tokołu w części dotyczącej 
głównych założeń struktury 
PKS, a komisja „Solidarności”

Poznaniu by skonsultować 
formy dalszego postępowania. 
Teleks informujący o przerwa­
niu rozmów wysłano m. in. do 
premiera — Wojciecha Jaru­
zelskiego. (bop)

Gotowość strajkowa w Częstochowskiem

Ulicami Łodzi przeszedł
„marsz głodowy" kobiet

(PAP) Występujące w kraju 
trudności z zaopatrzeniem ryn 
ku, a zwłaszcza kłopoty z żaku 
parni reglamentowanych towa 
rów żywnościowych, wywołu­
ją niezadowolenie ludności, któ 
ra w niektórych miastach i re 
gionach podejmuje akcje prote 
stacyjne organizowane przez 
NSZZ „Solidarność”.

W Łodzi 30 bm. ulicą Piotrko 
wską przeciągnął protestacyj­
ny „marsz głodowy” kobiet. 
Przed Urzędem Miasta odczy-

tano postulaty pod adresem 
prezydenta Lodzi. Był to kul­
minacyjny punkt czterodnio­
wej akcji protestacyjnej zorga 
nizowanej przez NSZZ ..Solidar 
ność” Ziemi Łódzkiej. Podob­
ne „marsze” odbyły się w Pio 
trkowie Trybunalskim, Toma-' 
szowie Mazowieckim, Bełchato 
wie i Zduńskiej Woli. W regio­
nie częstochowskim trwa stan 
gotowości strajkowej prokla­
mowany przez tamtejszy NSZZ 
„Solidarność”.
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odGŁOSy
Nasz dom

Bardzo obrazowo i trafnie 
porównano w czwartek, 
w czasie debaty sejmo^ 

wej naszą sytuację w Polsce z 
domem, który przeszedł trzę­
sienie ziemi. Mimo znacznych 
zniszczeń konstrukcja tego do 
mu się ostała, można ją współ 
nymi siłami naprawić, aby 
dom mógł nam nadal służyć.

Jednakże naprawa tego 
wspólnego naszego domu wy­
maga pilnych i zdecydowa­
nych działań i wielu wyrze­
czeń. I te "sprawy były iłów- 
nym nurtem wczorajszej dęba 
ty. w której z wielu punktów 
porządku dziennego najwięk­
sze zainteresowanie posłów 
wzbudził rządowy program 
przezwyciężenia kryzysu oraz 
stabilizowania gospodarki kra 
ju. Posłowie ' generalnie popie 
rali zawarte w nim projekty 
działań podkreślając, że jest 
to już zupełnie inny doku­
ment w porównaniu do po­
przedniego (odrzuconego przez 
Sejm). Wszakże zwracali uwa 
gę na liczne wątpliwości, któ­
re program ten budzi.

Podkreślano tedy, że wpro­
wadzenie reformy cen i refor 
my gospodarczej wymaga peł 
nego porozumienia władzy ze 
społeczeństwem. Potrzebna 
jest też sprawna i skutecznie 
działająca władza. Władza mu 
si' tę sprawność udowodnić, ale 
■z drugiej strony społeczeń­
stwo powinno też dać władzy 
pewien kredyt zaufania. Naj­
bardziej okazuje się kontro­
wersyjna przewidywana, re­
forma cen. Wysuwano tezę, 
aby była ona traktowana ja­
ko jeden z elementów refor­
my gospodarczej i była wpro 
wadzana stopniowo. Podkre­
ślano wagę zastosowania wła­
ściwych i jak najbardziej 
sprawiedliwych rekompensat, 
które dla rodzin najuboż­
szych winny być pełne.

Były jpąę. , wątpliwości. 
Tak więc z jednej strony po­
trzebny tu jest pośpiech, z 
drugiej strony rozwaga. Idzie 
o to, by szybko icykorzystać 
uciekające szanse’.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Sejm szuka odpowiedzi na podstawowe dziś pytanie
Dokończenie ze str. I 

zastanawiając się nad rządo­
wym programem przezwycię­
żania kryzysu, wyraził opinię, 
że niewłaściwa jest w nim re­
lacja między działaniami do­
raźnymi i długofalowymi. Spra 
wą dziś najważniejszą są 
działania doraźne. Jednym z ta 
kich zabiegów jest regulacja 
cen detalicznych. W opinii po­
sła, reforma ta jest konieczna, 
ale nie powinna być pierwszym 
posunięciem w' kierunku u- 
zdrawiania gospodarki. Spra­
wą najważniejszą jest m. in. 
zmian^ metod zarządzania, 
szybkie uchwalenie ustaw regu 
lujących samodzielność przed­
siębiorstw.

NIE MOŻNA
. ZAPOMNIEĆ 

O KULTURZE

Miejscu kultury w rządo­
wym programie przezwycięża 
n:a kryzysu oraz stabilizowa­
nia gospodarki kraju poświęcił 
swe wystąpienie poseł Tade­
usz Lubiejewski. Zdaniem 
mówcy, sytuacja gospodarcza 
kraju nie zwalnia od troski o 
przyszłość kultury narodowej, 
bowiem spowoduje to w dal­
szej perspektywie straty je­
szcze większe i trudniejsze do 
odrobienia, niż w sferze eko­
nomiki. W pro-gramie rządo­
wym nie zaliczono potrzeb kul 
turalnych społeczeństwa dó 
spraw ważnych, co —• jak 
stwierdził poseł — pozcstaje w 
jaskrawej sprzeczności z lite­
ra i duchem obrad i uchwały 
IX Zjazdu PZPR. Mówca po­
stulował uzupełnienie zapropo­
nowanej w7 programie listy wy 
rabów zaspokajających najbar 
dziej podstawowe potrzeby o 
podręczniki, gazety i'książki 
oraz uznanie za jedną z pripry 
tatowych inwestycji rekon­
strukcji poligrafii.

Zbigniew Kledecki wezwał 
do poczynienia przez rząd szyb 
kich i skutecznych kroków, któ 
re powstrzymają proces stacza­
nia się gosocdarki po równi 
pochyłej. Stwierd-ził że na sku 
tek uprawiania przez różne og 
niwa administracji działań po 
zornych, dzisiaj do reformy ges 
podarczej przystępuje się w 

znacznie gorszych warunkach 
niż na przełomie roku. Zwłoki 
tej — zdaniem posła — niecnie 
usprawiedliwia.

Trzeba zdawać sobie sprawę 
z tego, że reforma gospodarcza 
niesie ze sobą, nie tylko efek­
ty, ale i koszty społeczne. 
Wszelkie rozważania na jej 
temat .pozostaną bezprzedmio­
towe, jeśli do społeczeństwa 
nie dotrze przykra prawda, że 
program antykryzysowy może 
się udać tylko wtedy, jeżeli spo 
łeczeństwo zgodzi się na obni­
żenie stopy życiowej przez kil 
ka najbliższych lat.

Poseł Mieczysław Ziętek 
stwierdził m. in., iż za trudną 
sytuację w rolnictwie nie moż 
na winić tylko złych warun­
ków atmosferycznych. W ubie 
głym roku można było zebrać 
większe plony, pod warunkiem 
jednak, iż rolnictwo otrzyma­
łaby potrzebne mu środki och­
rony roślin. Preparatów tych 
jednak zabrakło i pod tym 
względem cofnęliśmy się 
wstecz Poza tym odczuwa się 
brak środków konserwujących, 
co powoduje spore straty w 
zbiorach. W przypadku ziem­
niaków ozy buraków cukro­
wych dochodzą one do 30 proc^

JAK SKRÓCIĆ 
KOLEJKI?

Do wielu przeżywanych dziś 
przez społeczeństwo trudności 
nawiązała — na przykładzie 
problemów nurtujących ponad 
milionową aglomerację łódzką 
posłanka Urszula Płażewska. 
Powiedziała m. in., że aktualna 
wizytówka Łodzi to niekończą­
ce się kolejki przed sklepami, 
wskazała na kłopoty, z którymi 
borykają się szczególnie pra­
cujące kobiety, matki i /żony. 
Jesteśmy — posiedziała — na 
granicy fizycznej i psychicznej 
wytrzymałości.

Posłanka zwróciła się do rzą­
du o podjęcie decyzji, które mo 
głyby w pewnym chociażby 
stopniu poprawić istniejącą sy­
tuację w zaopatrzeniu.

Biorac za punkt wyjścia sy- 
tuccję i warunki życi^PTdSty­
ków i innych środowisk twór­
czych w naszym kraju, pos. Ro 
muald Bukowski wyraził głę­
bokie niezadowolenie narasta­
niem zaniedbań w sferze du­
chowej kondycji społeczeństwa' 

polskiego, uznając degradację 
kulturalną narodu za jedno z 
najpoważniejszych grożących 
mu niebezpieczeństw.'

ZANIEDBANA 
OŚWIATA

Wybranym zagadnieniom 
funkcjonowania oświaty po- 
poświęciła swe wystąpienie po 
słanka Jadwiga Cichocka. Omó 
wiła ona obecną trudną sytua­
cję w7 polskiej oświacie, będą­
cą rezultatem wieloletnich za- 
diedbań i niedoinwestowania — 
oraz wskazała, że niedostatki i 
błędy, popełniane w sferze edu 
kacji młodego pokolenia, przy­
noszą społeczeństwu nieodwra­
calne' szkody, nie dające się na 
prawić przez całe dziesięciole­
cia, a oszczędności w tej dzie- 

, dżinie dają w efekcie wielo­
krotnie wyższe straty gospedar 
cze i moralne.

NIE MOŻNA 
JUŻ CZEKAĆ

Poseł Mieczysław Lubiński 
stwierdził, iż głęboki kryzys 
ekonomiczny wymaga przyspie 
szenia działań pozwalających 
na ograniczenie jego zasięgu, 
stabilizację gospodarki i możli­
wie szybkie stworzenie warun­
ków dla dalszego rozwoju kra­
ju. Mimo dużego ciężaru dłu­
gów, zagranicznych mamy 
wszelkie warunki ofensywnego 
działania. Mamy duże zdolno­
ści produkcyjne nowoczesnego 
przemysłu, znaczne zasoby na­
turalne.

Poseł (wyraził pogląd, że Uch 
wała nr 118 udowodniła raz 
jeszcze, że tzw. reforma sto­
pniowa lub częściowa skazana 
jest na niepowodzenie. Dlatego 
też podstawowym warunkiem 
wyjścia z kryzysu jest zdecy­

dowane przyspieszenie prac i 
szybkie wprowadzenie refor­
my: pełnej, ’ głębokiej i skon­
centrowanej w czasie.

Mówiąc o krytycznej sytua­
cji zaopatrzeniowej mówca po­
stulował lepsze wykorzystanie 
krajowych surowców odpado­
wych i wtórnych. Stwierdził, 
.że gdyby-w budownictwie sze­
rzej śto§owań surowce odpado­
we, to plan budowy nowych 
mieszkań można by zwiększyć 
ze 150 do 190 tys. nowych mie­
szkań rocznie. W eksporcie po­
winniśmy lepiej korzystać z bo 

gatego dorobku polskiej myśli 
nauko wo-techniczne j.

PRZEZWYCIĘŻYĆ 
BIUROKRACJĘ

Za sprawę wagi podstawo­
wej dla pokonania kryzysu po­
seł Janusz Zabłocki uznał od­
powiedź na pytanie o najgłęb­
sze jego źródła. Trzeba w tym 
celu cofnąć się do 1948 r. i lat 
następnych, kiedy to zostały po 
łożone podwaliny pod centrąli- 
styczno-biurokratyczną defor­
mację socjalizmu, która nie zo 
stała przezwyciężona mimo ko­
lejnych "wstrząsów społecznych. 
W sierpniu po raz pierwszy na 
'fali robotniczego protestu wy­
rosły zorganizowane siły spo­
łeczne, które stały się gwaran­
tem odnowy. Poseł zapropono­
wał przedyskutowanie dotych­
czasowej formuły Frontu Jed­
ności Narodu, który powinien 
stać się frontem porozumienia 
narodowego, otwartym dla 
wszystkich sił stojących na 
gruncie Konstytucji.

Kolejno głos zabierąli Anto­
ni Seta i Zdzisław Pukotski.

Postulat zmiany polskiego 
ustawodawstwa paszportowe­

go postawił w swym wystą- 
, pieniu poseł Edmund Osmań- 
czyk. Wskazał on, że w ub. r. 
na opuszczenie kraju zdecydo­
wało się’70 tys. młodych oby­
wateli polskich, a w tym roku 
liczba ta przekroczyć może 109 
tys. Jest to pra-wie 1/3 naszego 
przyrostu naturalnego. Ludzie 
ci, w większości desperacko 
zrzekają się polskiego obywa­
telstwa, by jako bezpaństwo­
wcy żądać azylu i przyjmo­
wać pracę. Polska od 200 lat 
jest krajem emigracji politycz 
nych i zarobkowych — i dziś 
kilkanaście milionów, to jest co 
najmniej 1/4 z ok. 50-miliono 
wego narodu- jakim moglibyś 
my dziś być przy łaskawszym 
biegu dziejów, wzbogaca swym 
znojem inne narody świata, w 
niewielkim tylko procencie po 
zostając w naturalnej łącznoś 
ci ze starą ojczyzną.

Mówca wskazał, że racje pa 
ństwowe i narodowe nakazują 
dziś dokonanie reformy pasz­
portowej,- która uzna zasadę, 
że każdy obywatel PRL — w 
Polsce i w świecie — ma prawro 
d0 posiadania wieloletniego pa 
szportu uprawniającego do 
wielokrotnego przekraczania 

granicy naszego kraju zgodnie 
z osobistymi potrzebami czy 
służbowymi obowiązkami. Dru 
gim warunkiem reformy jest 
uznanie de facto i de iure pod 
wójnego obywatelstwa.

CZYM MA BYĆ 
REFORMA CEN

Glos zabrał też przewodniczą­
cy Państwowej Komisji Cen — 
Zdzisław Krasiński, ustosun­
kowując się d0 wystąpień tych 
posłów, którzy poruszyli pro­
blem zapowiedzianej reformy 

'cen. Poinformował on, iż goto­
wy jest już do powszechnej, 
społecznej konsultacji wstępny 
projekt reformy cen odpowia­
dający na pytanie dlaczego, 
kiedy i jak będą one zmienio­
ne. Mówiąc o celu zamierzanej 
reformy cen mówca podkreś­
lił, iż nie zmierza ona w żad­
nym przypadku do drenażu 
kieszeni społeczeństwa. Chodzi 
o niezbędne korekty cen, cze­
go od wielu lat nie mietliśmy 
dbkonać, o zmianę ich struk­
tury, o osiągnięcie równowagi 
rynkowej, o zapełnienie pus­
tych dziś półek sklepowych to 
warem.

Podkreślając pbtrzebę prze­
prowadzenia reformy w kilku 
etapach, mówca stwierdził, iż 
sprawą niezmiernie pilną jest 
jej pierwszy etap.

W dyskusji zabrali też głos: 
Zygmunt Łapiński, Henryk O- 
rzechowski, Lidia Jackiewicz- 
Kozanecka

Na zakończenie poselskiej de 
baty w pierwszym dniu posie 
dzenia Sejmu zabrał głos mi­
nister rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej — poseł Jerzy 
Wojtecki.

Uzasadniając propozycję ob. 
niżenia norm zaopatrzenia w 
mięso na kartki w sierpniu i 
wrześniu, minister stwierdził, 
że jest to następstwo zwłasz­
cza znacznego spadku skupu 
żywca w czerwcu i lipcu oraz 
niemożność dalszego zwiększę 
nia importu. Aby być uczci­
wym w stosunku do społeczeń 
stwa postawiono tę sprawę 
otwarciej zaznaczając, że jest 
to propozycja przejściowa, 
gdyż we wrześniu, październi 
ku j listopadzie skup powinien 
wzrosnąć.

O godzinie 21.45 zakończyła 
się dyskusja w pierwszym 
dniu obrad Sejmu.

Z. GERTYCH: M. MOCZAR:
Nie ma pilniejszego zadania jak reforma ; Czas skończyć z postawą „totalnej niemożności”

• Nowa wersja raportu o 
stanie gospodarki — po ostrej 
krytyce sejmowej poprzedniej 
wersji — została przyjęta przez 
posłów i szerokie kręgi spo­
łeczne z uznaniem i aczkol­
wiek nie zadowala jeszcze 
wszystkich oczekiwań społecz­
nych, pozwala na ustalenie 
głównych przyczyn katastro­
falnego stanu naszej gospodar 
ki.
• Debata w Sejmie nad do 

kumentami przedłożonymi 
przez rząd wykazała, że wyjś 
cie z kryzysu może być osiąg 
nięte w wyniku zgodnego 
działania 3 czynników: zęspo 
lenia i uruchomienia sił spo­
łecznych zmierzających do 
wyjścia z obecnych trudnoś­
ci, dokonania głębokiej . re­
formy gospodarczej oraz szyb 
kich i zdecydowanych działań 
prowadzących do wzrostu pro 
aukcji.
• Jako priorytetowe uznają 

też posłowie sprawy: uregulo­
wania systemów płacowych, 
budownictwa mieszkamow’ego, 
rent i emerytur, ochrony ro­

dzin wielodzietnych i młodych. 
Inwalidów i ludzi niepełno­
sprawnych i jako szczególnie 
ważną, ochronę zdrowia lud­
ności.

• Komisje zaleciły dokony 
wanie we własnym zakresie 
przez rząd sukcesywnych 
zmian w planie i budżecie 
1981 r. rząd powinien się jed 
nak starać, abv nie korygo­
wać w dół zadań w zakresie 

budownictwa mieszkaniowe­
go, dostaw energii cieplnej i 
węgla. Rząd powinien też pod 
jąć zdecydowane kroki w ce­
lu zwiększenia kontraktacji 
i skupu żywca oraz uregulo­
wać obroty wolnorynkowe 
mięsem.

• Regulacja cen powinna 
być traktowana jako jeden , z 
elementów reformy i wprowa 
dzana stopniowo. Nie wolno 
w opinii społecznej wywoły­
wać nastroju, że na tei dro­
dze można zlikwidować wszyst 
kie trudności. Reforma cen 
musi jednocześnie maksymal­
nie pobudzać rozwój produkcji 
oraz doprowadzić do właści­
wej struktury i ręlacji cen. 
Znacznie większy nacisk na 
leży też położyć na sprawę 
rekompensat, szczególnie dla 
najniżej zarabiających grup 
ludności.
• Posłowie wnioskują, by 

rząd rozpoczął realizację za­
powiadanych zamierzeń pro­
gramowych: szybko wprowa­
dził regulację cen towarów 
żywnościowych i usług nieren 
townych. wstrzymał niepożąda 
ne dla gospodarki inwestycje, 
wprowadził kontrolę przezna­
czania materiałów i surowców 
na orodukcję najbardziej po­
trzebną.
’ • Zadłużenie na koniec 1980 

roku wobec krabów kapitalis­
tycznych wyniosło 23 mld do 
larów. Odraczając spłatę dłu 
gów płacimy coraz wyższe od 
setki kładące się ciężkim 

brzemieniem na gospodarce. 
Nie realizujemy naszych zpbo 
wiązań zarówno wobec krajów 
socjalistycznych jak i kapita­
listycznych. Konieczne jest za 
tern zwiększenie eksportu, 
zwłaszcza węgla. Rząd wzmógł 
wysiłki w tym kierunku.

• W zakresie przezwyciężą 
nia kryzysu rząd ma już oprą 
ccwane dobre programy i roz 
począł zdecydowane działanie. 
Komisja Planu Gospodarczego 
Budżetu i Finansów proponuje 
więc udzielić rządowi unoważ 
nienia do dokonywania zmian 
w NPSG na 1981 r. oraz, by
Sejm uchwalił aprobatę w od । 
niesieniu do programu prze­
zwyciężania kryzysu i stabili 
zowania gospodarki kraju.

® Realizacja planu i budże- | 
tu w ub. roku przebiegała w 
nienormalnej atmosferze i wa 
runkach. Nie można było o- 
kreślić, czy wysiłki dla reali­
zacji zadań były dostateczne. | 
czy też silniejszy wpływ miały
mne czynniki i zjawiska. Ko 
misja Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów postano­
wiła więę nie przedkładać 
wniosku o udzielenie rządo­
wi absolutorium.

• Komisja proponuje, by 
Sejm dał wyraź swemu po­
parciu dla polityki realizowa 
nej przez rząd gen. Wojciecha 
Jaruzelskiego a zmierzającej 
do głębokich reform, mają­
cych na celu wyprowadzenie 
kraju z kryzysu soołeczno- 
gespod ar czego. (PAP)

. • Już w okresie opracowy-
* wania planu na 1980 r. gospo- 
। darka nasza znajdowała się w 

stanie .szczególnie głębokiego 
। rozregulowania. Od początku 

plan nie był zbilansowany, m.
| in. przewidywane ograniczenia 

frontu inwestycyjnego nie były 
| konsekwentnie przestrzegane;

wyprowadzono nawet nowe za- 
| dania. 1980 r. wszedł do histo­

rii jako rok wybuchu ostrego 
I konfliktu społecznego. Polity-, 

ka gospodarcza rządu spotkała 
I się wówczas z gwałtownym pro 
. testem klasy robotniczej.

• W br. skutki polityki gos­
podarczej lat siedemdziesiątych 
pogłębiają się, a negatywne 

I,zjawiska występują nawet ze 
spotęgowanym nasileniem. Mi­
mo powszechnej aprobaty spo-

I łecznej programu przedstawio­
nego Sejmowi 12 lutego 1981 r. 

] przez rząd gen. W. Jaruzelskie 
go, jego realizacja przebiegała 
dotychczas z przeszkodami i 
opóźnieniami. Nie osiągnięto 
dotychczas oczekiwanego zaha­
mowania negatywnych tenden­
cji w podstawowych dziedzi­
nach gospodarki.

• Bieżące kontrole NIK wy 
I kazują, że u źródeł dotychcza­

sowych niepowodzeń — obok 
I spuścizny lat poprzednich — le 

żą m. in. utrzymujące się i na- 
I dal nieprzezwyciężone przeja­
wy inercji w działaniu admi- 

I nistracji państwowej i gospo­
darczej. Potrzebą chwili jest 

• obecnie konstruktywne zajęcie 

się bieżącymi problemami go­
spodarczymi. Społeczeństwo 
oczekuje energicznego, zaanga­
żowania i konsekwentnego dzia 
łania kadr kierowniczych na 
wszystkich szczeblach admini­
stracji gospodarczej. Tymcza­
sem kontrole NIK wciąż syg­
nalizują przejawy działania po­
zorowanego oraz tendencje do 
wykazywania „totalnej niemo­
żności”.

•Od szeregu lat dostawy 
sprzętu rolniczego nie zaspoka­
jają potrzeb rolnictwa. W 1981 

■roku pokrycie zgłoszonego za­
potrzebowania szacowane jest 
na ok. 60 proc., a w szeregu 
grup towarowych, na jeszcze 
niższym poziomie. 210 różnych 
zakładów zgłosiło deklaracje — 
w odpowiedzi na apel prezesa 
Rady Ministrów — podjęcia 
produkcji dla rolnictwa. Jed­
nakże, gdy doszło do konkrety 
zacji porozumień szereg zakła­
dów wycofało się z pierwotnej 
deklaracji. W rezultacie wyni­
ki tej akcji zamykają się efek­
tami niewspółmiernie, niższy­
mi od potencjalnych możliwo­
ści. Podobnie przebiega działał 
ność na rzecz zwiększenia pro­
dukcji części zamiennych do 
maszyn rolniczych. Poważne 
braki wielu części występują w 
trwającej już kampanii żniw­
nej.

• W całym przemyśle, nie 
tylko pracującym na rzecz roi 
nictwa, obserwuje się trwają­
cy nadal niedowład organiza­

cyjny, zarówno w zakładach i 
przedsiębiorstwach, jak też w7 
zjednoczeniach i resortach. Nie 
zadowalający stan naslej gos­
podarki jest też w znacznej 
części skutkiem zaniku poczu­
cia odpowiedzialności oraz po­
ważnego rozluźnienia dyscypli­
ny pracy.

• Poważny niepokój budzi 
również aktualny' stan w trans 
porcie, zwłaszcza kolejowym. 
Co czwarty wagon towarowy 
jest już niezdatny do ruchu. 
Wymaga to radykalnej popra­
wy funkcjonowania zapldcza 
n a p r a wc zo - r e mon to we g o kolei 
i zwiększenia jego potencjału 
us łu go wo -prod uk c y jn ego.

• NIK szczególną uwagę 
zwraca na systematyczną i w 
szerokim zakresie prowadzoną 
kontrolę przebiegu sezonowych 
prac w rolnictwie. Kontroli 
poddana zostanie realizacja do 
staw wyrobów przemysłu ma­
szynowego oraz hutnictwa na 
zaopatrzenie rynku wewnę­
trznego, z uwzględnieniem 
przestawiania mocy produkcyj 
nych na deficytowe wyroby ryn 
kowe i dla potrzeb rolnictwa.'

• NIK będzie na bieżąco do­
stosowywać swoje działania do 
zapotrzebowania Sejmu na 
określone tematy gospodarcze. 
Wyniki tych badań okażą się 
zapewne pomocne Sejmowi w 
sprawowaniu jego funkcji us­
tawodawczych i kontrolnych.

PAP
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Czekając na reformę
ROZMOWA Z BOGDANEM

KOMISJI ZAKŁADOWEJ NSZZ
CISZAKIEM - PRZEWODNICZĄCYM 

„SOLIDARNOŚĆ" W HCP W POZNANIU
Napisałem niedawno, że 

wszyscy dyskutują jak uzdro 
wić polską gospodarkę. Na­
mnożyło się ostatnio szereg 
różnych ekspertyz i progra­
mów wychodzenia z kryzysu i 
wprowadzania w życie bar­
dziej długofalowych zmian. 
Lektuara ich, takich jak cho­
ciażby wydanych w tych 
dniach nakładem „Trybuny 
Ludu” — „Rządowego raportu 
o stanie gospodarki” czy też 
„Programu przezwyciężania 
kryzysu oraz stabilizowania 
gospodarki kraju”, wywołuje 

refleksje niezbyt wesołe.
Czy w „Solidarności” też wie 

ie mówi się na temat reformy 
gospodarczej?

— Nie mogę mówić o całym 
związku. Powiem tyjko, że w 
„Cegielskim” bardzo czekamy 
na reformę i wiele sobie po 
niej obiecujemy. Na przyszłość 
i na dzisiaj. Na dzisiaj dlate­
go, że potrzebuj są nam od 
zaraz przedsięwzięcia wypro­
wadzające również nasze przed 
siębicrstwo z kryzysu.,W HęP 
bardzo odczuliśmy kłopoty 
krajowe. Proszę wziąć pod u- 
wagę, że w ubiegłym roku po 
raz pierwszy od wielu lat nie 
wykonaliśmy planu. Trudności 
narastały . od kilku lat, ale 
zawsze jakoś zadania realizo­
waliśmy. A więc, gdy pan 
pyta czy czekamy na reformę 
odpowiem: bardzo.

— Oczekiwanie to postawa 
bierna. Czy robicip coś, aby do 
łożyć swoje propozycje do ro­
dzącego się projektu zmian. 
Jak członkowie „Solidarności” 
w HCP tę reformę sobie wy­
obrażają?

~ Powiem szczerze: nie mie 
liśmy jak dotąd zbyt wiele cza 
su dla tych spraw. Rodzenie 
się związku, jego organizacja, 
przezwyciężanie oporów z jaki 
mi nas tu i ówdzie.przyjmowa­
no, czy wreszcie kampania 
sprawozdawczo-wyborcza po­
chłaniały ostatnio nas bez 
reszty. Obecnie jesteśmy, już 
po wyborach i w „Cegielskim”, 

.1 w regionie. Jest więcej cza­
su na podejmowanie tematów 
czysto związkowych oraz in­
nych takich jak na przykład 
problematyka reformy gospo­
darczej. Mogę powiedzieć, że 
zainteresowanie załogi tvmi 
sprawami stale wzrasta. Woły 
wa na to zapewne rogarszają- 
ca się sytuacja zaopatrzenio­

wa. Ludzie sądzą, że reforma 
jeżeli nie przyniesie zmian od 
zaraz, to przynajmniej stwo­
rzy jakąś perspektywę i ma- 
azieję na przyszłość. Gdy bę­
dzie program, to już powinno 
być wiadomo, czego się trzy­
mać, za ile lat można oczeki­
wać poprawy. Ludzie muszą 
wiedzieć, że opłaca się przycią 
gać pasa po to, aby za kilka lat 
było lepiej...

— Mówi Pan o motywac­
jach, o potrzebie sprecyzowa­
nia zadań i przedstawienia ich 
społeczeństwu. Ale powtarzam 
jeszcze raz moje pytanie. Cze­
go „Cegielszczacy” członkowie 
związku po reformie oczekują 
i jak sobie ją wyobrażają?

— Chodzi nam o długofa­
lowy program a nie tylko wy­
rywkowe przedsięwzięcie czy 
też likwidację niektórych je­
dynie, najbardziej absurdal­
nych wskaźników w obowią­
zującym obecnie systemie na­
kazowym, co oferują na przy­
kład autorzy wcielonej w ży­
cie z początkiem roku uchwały 
nr 118 Rady Ministrów. Rzecz 
v/ tym, aby nie reformować 
po kolei poszczególne dziedzi­
ny jak od 1 Lipca PGR czy też 
arobną wytwórczość; potrzeb­
ne jest bowiem wdrożenie 
kompleksowego i spójnego sys 
temu reform obowiązującego 
w całej gospodarce. Podkreś­
lam — w całej, bo nie wszyscy 
zdają sobie zapewne sprawę, 
że zbliżająca się reforma bę­
dzie przedsięwzięciem jakiego 
nie mieliśmy jeszcze w histo-. 
ri! Polski Ludowej. Wymaga 
przecież ona nie tylko zmian 
gospodarczych ale i niezbędne­
go dla nich prawodawstwa. U_ 
ważam bowiem, że dopiero o- 
p raco wanie całego, spójnego 
systemu prawnegomoże stwo­
rzyć podwaliny pod uchwale­
nie wieloletniego projektu kom 
pleksowej reformy gospodar­
czej.

— Część z tych projektów 
już trafiła do Sejmu. Miedzy in 
nymi projekty ustaw 0 przed­
siębiorstwach państwowych i 
o samorządzie załóg oraz sa­
morządzie pracowniczym...

— Tak i jako związek ma­
my do nich szereg uwag. I 
drobniejszych, i bardziej za­
sadniczych. Podam przykład z 
grupy tych ostatnich. Choćby ta 
ki, że projekt rządowy zakła-, 
da, iż „przedsiębiorstwa są 

własnością ogólnonarodową” 
a my lansujemy tezę, że po­
winny być własnością załóg, 
czyli grupową.

— Odrzućmy punkty sporne 
i powiedzmy na zakończenie 
czym, pana zdaniem, powinno 
się kierować rz swojej dzia­
łalności zreformowane przed­
siębiorstwo przemysłowe.

— Przede wszystkim jego 
działalność musi być rentowna 
powinna przynosić zysk. To 
jest oczywiste z punktu .widze­
nia ekonomicznego. Czas wresz 
cie skończyć z dotowaniem 
produkcji. Niech każdy zakłac 
produkuje tak, aby nie zban­
krutować. Produkcja nieren­
towna jest też jakby niechcia 
na przez załogę. Niby to lu­
dzi nie powinno obchodzić, ż< 
ktoś tam' — a konkretnie 
państwo — do • nich-dokłada 
Ale, gdy tak jest, uświadomię 
ni robotnicy — a jest ich u 
„Cegielskim” większość — ja­
koś nie mają bodźca do zwięk 
szania takiej, nieopłacalnej 
wytwórczości. Mamy tego 
przykłady również u nas. Zre- 
f o r m o w a ne p r ze dsięb io r s t wo
będzie chciało być też samo­
dzielne we wszystkich sferach 
działania — również w han­
dlu .zagranicznym — i oczy­
wiście'samorządne. Załoga mu 
si mieć wpływ poprzez samo, 
rząd pracowniczy na podej­
mowanie wszystkich kluczo­
wych decyzji dotyczących fir­
my. Zreformowane przedsię­
biorstwo będzie też chciało 
mieć w drodze do swego mi­
nisterstwa jak najmniej po­
średników, „czapek”, którymi 
są często zbędne zjednoczenia^ 
Niewiele mogą, one pomóc a 
często tylko wydłużają niepo­
trzebnie drogę do właściwego 
ośrodka decyzyjnego. O tych 
wszystkich sprawach mówiliś. 
my w Poznaniu w HCP na po­
czątku czerwca, gdy gościliśmy 
u nas przedstawicieli 16 naj­
większych w kraju przedsię­
biorstw tworzących tzw. Sieć 
Organizacji Zakładowych 
NSZZ „Solidarność”. Wted^ 
też wypracowaliśmy nasze sta 
nowisko w kwestii reformv 
gospodarczej. Niektóre’ je?" 
najistotniejsze momenty sta­
rałem się przedstawić w Im 
rozmowie.

Rozmawiał
MAREK PRZYBYLSKI

Z karty pracy komputera 
wynikało, że był on wy­
korzystywany w dniach 

od 2 do 23 marca na II zmia­
nie. Można by w to uwierzyć, 
gdyby nie fakt, że ową kartę 
wypełniała operatorka, obsłu­
gująca inny komputer, na do­
datek na I zmianie. Jeszcze 
mniej wiarygodne okazały się 
zapisy, poczynione na kartach 
pracy dwóch minikomputerów, 
a wykazujące ich eksploatację 
w dniach od 2 do 5 marca te­
go roku. Autorką owych zapi­
sów była bowiem operatorka, 
która w tym okresie przebywa 
ła na urlopie...

W Ośrodku Obliczeniowym 
Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielczości Pracy w Poznaniu 
inspektorzy poznańskiej Dele­
gatury Najwyższej Izby Kon­
troli uznali za nierzetelną — 
podobną do opisanej — doku­
mentację, która wykazywała, 
te czas eksploatacji maszyn cy 
■rowych wynosi około 80 pro- 
•mt czasu nominalnego. Wskaź 
ąik ten okazał się wielce „opty 
mistyczny”, gdy zestawiono go 
< danymi, zawartymi w faktu- 
ach, wystawionych dla klien- 
ów, którzy korzystali z usług 

tej placówki WŹSP. Z faktur 
wynikało bowiem, że w 1979 ró 
ku czas pracy maszyn osiągnął 
zaledwie... 12 procent, a w 
1980 roku — 28 procent czasu 
nominalnego jedńej zmiany. Na 
kazywało to zrezygnować z pra 
cy wielozmianowej, jeszcze bar 
dziej zmniejszającej stopień 
wykorzystywania e lek troni c z - 
nych maszyn cyfrowych. Je- 
dnakże Ośrodek Obliczeniowy ' ło otrzymać premię. ' Zadanie
nadał działał na dwie zmiany.

Należałoby się spodziewać, że 
skoro niewiele jest do roboty, 
to każde ‘zlecenie będzie przez 
ośrodek .starannie Wykonane. 
Tymczasem jakość wielu usług 
była fatalna. Zdarzały się na­
wet błędy w podliczaniu, prze’żania rachunków zą usługi by- 
mleszczanie ^wot na niewłaści- ły nieco bardziej „altruistycz- 
we konta i na... nieistniejące ne”. Kiepska jakość prac wy-

z minikomputerów
stanowiska, pomijanie danych 
dotyczących umorzeń. Niejeden 
klient, ściślej mówiąc służby fi 
nansowo-k^ięgowe jednostek 
uspołecznionych, otrzymawszy 
z ośrodka dokumentację, mu- 
siał poświęcać Wiele czasu na 
jej weryfikację. Na przykład w 
Spółdzielni „Świt” trzeba było 
poprawiać elaboraty maszyn li 
czących dokonując wyceny po­
szczególnych dowodów maga­
zynowych.

Ośrodek Obliczeniowy WZSP 
stosował bardzo „elastyczną” 
politykę cen. Niektórzy klienci 
płacili znacznie więcej niż war 

nichte byłv wykonane
prace. Na przykład Spółdziel­
nię Motoryzacyjną obciążono 
kosztami 28 godzin pracy ma­
szyny liczącej, podczas gdy rze 
cżywisty czas jej pracy nie 
przekraczał czterech. Bywało 
wszakże i tak. że klient płacił 
mniej niż należało. Wynikało 
to z różnych motywów. Zbyt ni 
skie rachunki za usługi wysta 
w i on o przede wszytki m Kombi 
netowi „Rem?-Bud”. Snó^dzie! 
ni „Surmet” i gnieźnieńskiej 
Spółdzielni Pracy, co — jak u- 
stalili inspektorzy NIK niewąt 
pliwie wiązało ste z dążeniem 
do wykonania zadania, za któ 

kierownictwo Ośrodka mia- 

to polegające na wdrożeniu w 
wy mienionych spółdzielniach sy 
śtemów informatycznych zosta 
ło tedy zrealizowane i członko 
wie kierownictwa uzyskali w 
sumie ponad 50 000 złotych.

Kiedy indziej motywy obni- 

konywanych w Ośrodku dzia­
łała na klientów jak antymag- 
nes. W końcu więc na 29 spół­
dzielni pracy i zakładów WZSP 
aż 16 nie korzystało z usług O- 
środka. By przyciągnąć klien­
tów, niektórym spośród nich 
wystawiano rachunki niższe 
niż należało. Ośrodek mógł 
dzięki temu również posługi- ■ 
wać się kontrargumentem, że 
wykonuje usługi tanio, gdy kry 
tykowano ich jakość.

Tyle piszemy o tej sprawie, 
ponieważ stanowi ona klasycz­
ny ' przykład wynaturzenia in­
stytucji usługowej. Utworzono 
ja kosztem wielu tysięcy zło­
tych, by szybko i sprawnie wy 
korowała obliczenia tak żmud 
ne w spółdzielniach stosują- 
cvch kalkulatory i liczydła. 
Tymczasem Ośrodek, choć 
mógł wywiązywać się z tej ro 
li skoncentrował swoją działał 
rość zupełnie na czymś innym. 
Chodziło w niej o to, by przy 
pomocy różnych kombinacji 
bez wysiłków wyjść na swoje. 
Było to równoznaczne z marno 
trawstwem kwalifikacji perso­
nelu Ośrodka i potencjału zain 
stalowanych tam elektronicz­
nych maszyn cyfrowych. Smut 
ne, że niklj nie był zdolny do 
przerwania tych praktyk przed 
kontrolą inspektorów.

MICHAŁ ŁUCZAK

P.S. W wystąpieniu' <lo prezesa 
WZSP, Delegatura NIK Pcana- 
niu wniosła o zastosowanie suro­
wych sankcji służbowych wobec 
dyrektora Ośrodka, a nadto o 
wzmożenie nadzoru nad działalno­
ścią tej placówki i wsparcie jej po 
czynań, mających zapewnić nor­
malne funkcjonowanie.

Kwidzyńska „Celuloza" na starcie CZARNO BIAŁYM

Czy polski rolnik bar­
dziej się leni od duń 
skiego lub amerykań 

skiego, skoro potrafi wyży 
wić kilka osób, gdy jego za 
graniczni koledzy, w poje­
dynkę, umieją wyproduko­
wać żywność dla osób kil­
kudziesięciu? Sądzę, że je­
śliby porównać ich pracę 
miarą potu, polscy rolnicy 
byliby górą! Oni — i chło­
pi i robotńicy w PGR- ach 
— naprawdę ciężko i bez 
wytchnienia pracują. Ale 
owocność ich pracy jest, nie 
stety, nikła w porównaniu 

, ze światową czołówką. Dla 
czego?

jest „higieniczna”, wolna od 
chorób zagrażających uprą 
wom... Plon zależy też od 
ziarna rzuconego w rolę. Po 
stęp w hodowli roślin na 
świecie jest niewiarygodny 
— nasi praprzodkowie dys­
ponowali ziarnem zbóż, któ 
rs dawało w kłosie 4-6 zia­
renek, my mamy odmiany, 

których jedno ziarno daje po 
kilka kłosów i po kilkadzie­
siąt ziaren w kłosie!

Nie wystarczy jednak mieć

lęgnuje niezbyt skutecznie, 
zbiera zbyt długo. Nie ze 
złej woli czy lenistwa z po 
wodu braku sił i środków.

W Polsce na hektar użyt­
ków rolnych przypada nies­
pełna 1 koń mechaniczny mo 
cy traktorów, kombajnów, 
silników elektrycznych. Opti 
mum — osiągnięte w Anglii 
Francji czy RFN — Wynosi 
ponad 3 konje mechaniczne. 
W Polsce na hektar używa 
się 0,6 kilograma pestycydów 
do ochrony roślin, w NRD — 
4 0 kg. Z tego tylko powodu, 
nasi zachodni sąsiedzi zbie­
rają średnio 37 kwintali zia 
rna zbóż, my o 10 kwintali

Budowane w Kwidzynie (woj. elbląskie) Zakłady Celulozowo-Pa­
piernicze —-.na zdjęciu — według pierwotnych założeń miały ru­
szyć pod koniec 1978 roku. Niestety, termin ten okazał się być tyl­
ko marzeniem. Następne dokładne określenia rozpoczęcia pro­

dukcji również nie znalazły potwierdzenia w praktyce.
Budowa ta od początku borykała się z kłopotami, w dużym 
stopniu wynikały one z niedowładu organizacyjnego, braku dy­
scypliny pracy, nieodpowiedniej współpracy między generalnym 
wykonawcą, a inwestorem. Bałagan w Kwidzynie pogłębiał się 

właściwie z każdym rokiem.
Sytuacja na budowie Zakładów Celulozowo-Papierniczych w Kwi­
dzynie ^powodowała, że premier Wojciech Jaruzelski powołał 
specjalny zespół kontrolny do oceny stanu zaawansowania robót 

i określenia terminu rozpoczęcia produkcji.
W wyniku kontroli do konkretnych działań zobowiązani wyko­
nawców i koordynatorów robót. Całe to przedsięwzięcie ma na 
celu spowodowanie, aby we wrześniu tego roku rozpoczęło się 
uruchamianie produkcji. Będzie to wymagało dużego zaangażo­
wania wszystkich uczestników w realizacji tej inwestycji, jako 
że na ponad 40 obiektów objętych harmnonogramem I etapu bu­
dowy przekazano do rozruchu technologicznego tylko około 30, a 

celulozownia ni© może ruszyć bez oddania do eksploatacji pozo- 
zostałych. ♦

Fet. CAF — Janusz Utóejeweki

Będzie pług ~ będzie chleb
Nie możemy porównywać 

żyzności naszych gleb i kii 
matu do słonecznej i wilgo 
tnej Kalifornii czy śródzie- 
mnomorskigo' pobrzeża. 
Ale przecież w Danii, RFN, 
Szwecji, w NRD czy Czecho 
Słowacji i klimat i gleby są 
dość podobne, te same gatun 
ki roślin dominują w zasie 
wach. Tamte kraje potrafią 
wyżywić się same i jeszcze 
z zyskiem sprzedawać żyw 

ność innym. Ale my nie. Dla 
czego?

Plon zależy od pracy i 
kwalifikacji rolnika, ale 
przecież nie tylko. Zależy 
od żyzności i urodzajności 
gleby, od tego w jakiej jest 
ona kulturze — jak oddy­
cha, jak chłonie i magazy­
nuje wilgoć, jak jest odży­
wianą i na ile zdolna do 
przygotowania i oddawania 
roślinom pokarmu na ile

cudowne nasiona. Trzeba 
móc je wysiać w dobrze 
przygotowaną glebę i w do 
brym momencie. Trzeba je 
odżywiać nawozami, chronić 
przed chorobami i szkodni­
kami, usuwać konkurujące 
chwasty .Trzeba wreszcie w 
optymalnym momencie ze­
brać plon, zakonserwować 
go i przechować bez strat. 
Żeby tym wszystkim wymo 
gom zadość uczynić, trzeba 
mieć siłę w postaci maszyn 
i narzędzi, traktorów, samo- 

cbodów, kombajnów, suszarń 
i elewatorów .Przypomnę po 
raz któryś, elementarny po­
wód niskich plonów polskie 
go rolnictwa: z braku siły i 
środków rolnik nie jest w 

• stanie na czas i precyzyjnie, 
zastosować się do wskazó­
wek agrotechn-iki — sieje za 
późno w źle doprawioną i 
słabo odżywioną glebę, pie-

mniej... Rolnicy krajów, któ 
re potrafią wyżywić się sa­
me,'mają do dyspozycji nie 
tylko dostatek maszyn, na­
rzędzi i części zamiennych do 
wyboru nawozy i środki che 
miczne ochrony roślin, ąle 
także wszechstronną pomoc, 
świadczoną im przez setki 
najróżniejszych instytucji. 
Doradztwo fachowe, pomoc 
weterynaryjna, usługi agro­
techniczne, transportowe, bu 
dowlane i inne dostępne na 
każde wezwanie pozwalają 
rolnikom skoncentrować się 
wyłącznie na pracy w polu 
i w oborze, dają im czas na 
staranne i terminowe wyko-, 
nanie wszystkich zabiegów.’ 
Tam jeden pracownik bez­
pośredniego zaplecza rolnic­
twa przypada na dwóch roi 
ników, u nas jeden na pię 
ciu.

Potęga przmysłu zachod-

niontemieckiego w dużej mie 
rze wyrosła na produkcji dla 
rodzimego rolnictwa. Jeszcze 
dziś około 15 procent warto 
ści wyrobów, to ciągniki, 
maszyny, narzędzia, chemi­
kalia dla rolnictwa — u nas ( 
przypomnę, 4-6 procent. A 
przecież potęga zakładów 
„Cegielskiego” też miała u 
podstaw produkcję dla rolni 
ctwa: pługów, bron i kulty- 
watorów, siewników i paro, 
wych lokomobili. Dobra tra 
dycja poszła niestety w nie 
pamięć, a skutki w skali Ca 
lego kraju są opłakane..

We wszystkich krajach, na 
szego kręgu cywilizacyjnego, 
gdzie od stu lat i więcej po­
stępuje industralizacja, wieś 
pozbywa się na rzecz miasta 

coraz to nowych legionów 
siły roboczej, a mimo to pro 
dukuje — mniejszymi siłami' 
ludzkimi — więcej żywnoś­
ci. Wzrost wydajności pracy 
rolników możliwy był i jest 
tylko, dzięki pomocy świad 
czonej przez przemysł, przez 
tych, którzy ze wsi odeszli, 
ale nie przestali , dla wsi pra 
cować. W Polsce Ludowej 
przemysł też rozrósł się dzię 
ki napływowi siły roboczej 
ze wsi. Niestety, stal i inne 
przemysłowe tworzywa w 
zbyt małym stopniu przetwa 
rza się na artykuły do pro- * 
dukcji rolnej, aby* zrównowa 
żyły one ubytek siły robo­
czej na wsi. I dlatego grozi 
nam przymieranie głodem. 
Dlatego polski rolnik potra­
fi wyżywić ledwie kilku 
.miastowych”, a nie kilku­
dziesięciu.

TOMASZ TALARCZYK
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W pogoni za dinarem
Korespondencja własna z Jugosławii

...NIE JEST SZTUKĄ...
(...) Było to najbardziej dla 

mnie smutne i przykre Święto 
Lipcowe. Może nie tylko dla­
tego, że takie biedne i że jes 
teśmy zbyt wymęczeni wysta 
waniem w kolejkach. Przygnę 
biająco podziałało na mnie 
też to, że na mojej ulicy wi­
dzieć można było 22 lipca za 
ledwie kilka chorągwi. Można 
mieć usprawiedliwione gospo 
darczą sytuacją rozgoryczenie 
za to, do czego nasz kraj zos 
tał. doprowadzony można prze 
kimać ludzi, którzy zawinili, 
tych z byłych władz ale i tych 
współobywateli którzy nie posz 
czędzili „wysiłków”, byśmy 
dzieciom nawet cukierków na 
rocznicę Odrodzenia nie mogli 
kupić, nie mówiąc już choćby 
o wypiciu z okazji święta kie- 
kiszka wina czy cze­
goś mocniejszego. Tak jest, 
osobiście jestem o to roz­
goryczony; bo uważałem za 
wsze i uważam, że z okazji 
świąt czy to kościelnych, czy 
państwowych wypicie kielisz­
ka w gronie rodzinnym to 

mie grzech! Dzieci też zawsze 
w . takie dni otrzymywały cze 
koladę, a żona bombonierkę. 
Taka była tradycja u nas w 
domu. To, że w tym roku pier 
wszy raz nie stało się jej za­
dość',1 jest moim ■ zdaniem, wi­
ną nie tylko dawnych władz 
ale także osłabienia wydajno­
ści w różnych fabrykach i za 
kładach. I jest to też z winy 
ludzi, którzy wszystko co się 
pokaże, kupują i sprzedają na 
czarny rynek. Nie bez winy 
są, też pracownicy handlu.

i Elizy” czy „Alex Bandu”. 
Przyjęcie ich przez publicz­
ność było bardzo różne, frek 
wencja — takaż.

Co poznańskie przedsiębiors 
two imprez estradowych chce 
zaproponować w najbliższych 
miesiącach?

Mocnym akcentem tej dzia 
łalności mają być programy 
para- i w pełni kabaretowe, 
słowem — jak na obecne cza 
sy i mjasto mające kabaret 
miary „Tey”-a — przystało. 
Już w sierpniu (tyle że na Wy 

a może siedem lat. Poznaliś­
my ich przypadkiem, kiedy je­
dnego popołudnia strzelaliśmy 
z takiego pistoletu jak wiatrów 
ka. Ten mały strasznie chciał 
strzelić chociaż, raz, a myśmy 
przecież mieli strzelanie kon­
kursowe. To ten jego ojciec 

konkursu i Romek go zapisał. 
Razem było dziesięć punktowa 
nych strzałów, to ten ojciec wy 
strzelał pięć, a pięć swoich dał 
temu małemu chłopcu. Powie­
działem wtedy, że mamy jesz­
cze amunicję, więc damy dzie­
ciakowi na końcu postrzelać, 
ale jego tato powiedział, że tak 
jest lepiej. I właśnie potem oni 
zaczęli z nami przebywać. Któ 
regoś dnia poszliśmy na spacer 
do innego ośrodka, bo tam są 
sklepy i kioski, w których i

Wracam do sprwy chorągwi 
w dniu 22 lipca. Uważam, że 
można przeklinać smutną rze 
czywistość, ale bojkotowanie 
święta przez pozostawienie cho 
rągwi w szafie, jest po prostu 
czymś w rodzaju zaparcia się 
polskości. Nie jest sztuką ma­
nifestować swą polskość wte 
dy, gdy wszystka.dzieje się po 
naszej myśli. Prawdziwy''pa-~fńe ''ST^Wówczas spotkania, w cheolodzy. fizycy, ekolodzy i wie
triota' pozostaje nim zawsze 
bez wzglądu na okoliczno­
ści! (1916)

JERZY SZYMKOWIAK 
Poznań

GDZIE SĄ ŻYLETKI?
Niedostatki, jakie nas obec 

nie gnębią, znoszę z cierpliwo 
ścią, zresztą jestem do tego 
przyzwyczajony, gdyż socjalizm 
— jako system stworzony dla 
ludzi właśnie nas, ludzi, nie­
stety dotychczas nie rozpiesz­
czał. Czasami jednak tej der 
pliwości jest mi brak, gdy stu 
cham w radiu różnych wypowie 
dzi czy czytam gazetę. W „Gło 
sie Wielkopolskim” z 13. 7. 81 
w artykule „Żyletki i nie tyl 
ko” przytoczona jest wypo­
wiedź wicedyrektora „Wizame 
tu”, z której wynika że żyle­
tek produkuje się nawet wię 
cej, ale ludzie je wykupują. 
Stwierdzam, że wyjaśnienie to 
można nazwać wierutnym kłam 
stwem. Zona moja prowadzi 
kiosk „Ruchu”. Ostatnią do­
stawę żyletek miała 2 miesiące 
temu. I tak jest z większością 
kiosków ..Ruchu” w Poznaniu 
Pytam więc, gdzie są sprzeda 
wane te żyletki? Panie Reda­
ktorze — po co drażnić takimi 
wypowiedziami i robić z ludzi 
idiotów? (1391)

TADEUSZ KUZIOR 
Poznaii

W TRAKCIE ZAŁATWIANIA
W nawiązaniu do listu czy­

telników i artykułu w „Gło­
sie” dotyczących stanu ulic 
wzdłuż cmentarza junikowskie 
go w Poznaniu, Zarząd Dróg 
i Mostów informuje, że ulica 
Owcza została na .całej swej 
długości wyrównana. Dalsza 
modernizacja ulicy Owczej i 
przedłużenia ulicy Cmentarnej 
uzależniona jest od uzyskania 
zgody Ministerstwa Leśnictwa 
na wycinkę części lasu dla u- 
zy Skania potrzebnego terenu 
pod budowę ulicy. Sprawa ta 
jest w trakcie załatwiania.

• (1786, 1846).
JANUSZ CHMIELEWSKI 

dyrektor

Listy krótkie i rzeczowe ma 
ją większe szanse druku Ano 
nimó-w nie publikujemy Za- 
śtrzegamy prawo skracania ko 
respondencji Adres ..Gjos 
Wielkopolski” skrytka poczto 
wa 1074. 60-9S9 Poznań

To czego teraz wielu Pola­
ków się obawia, w Jugo 
sławii stało się już spo 

ro lat temu. I jakś nieźle z tym 
żyją. Myślę o bezrobociu, cho­
ciaż nie jest to może określe­
nie najwłaściwsze. Celniej by­
łoby powiedzieć raczej o in­
nych warunkach na tzw. ryn 
ku pracy. My się niepokoimy 
że reforma gospodarcza obok 
skutków zbawiennych i z na­
dzieją oczekiwanych, przynie­
sie konieczność zlikwidowania 
licznych etatów, przekwalifi­
kowania i przemieszczenia sze 
regu pracowników itp. W re­
zultacie niektórzy mogą nie 
znaleźć dla siebie odpowiedniej 
pracy w obecnym miejscu za­
mieszkania. Cp wtedy robić?

Przyglądałem się jak w ta­
kiej sytuacji radzą sobie Ju­
gosłowianie. Zaczne od sprawy 
najdrastyczniejszej czyli bez­
robocia i emigracji zarobko­
wej. W Polsce eksperci ze zwią 
zków branżowych wyliczyli że 
od zaraz mogłoby w celach za 
robkowych wyjechać za grani 
cę 300 000 Polaków. Jak to zor 
ganizować i jak pogodzić z 
socjalistycznym charakterem 
państwa?

Ocenia się, że około miliona 
Jugosłowian pracuje w krajach 
Europy zachodniej. Przywożą 
oni co-roku do kraju 1,5 mld 
dolarów. Z każdym rokiem jed 
nak coraz więcej osób postana 
wia wracać do ojczyzny. Przy 
czyn jest wiele: coraz trudniej, 
sza sytuacja gospodarcza na Za 
chodzie, ograniczenia na tam 
tejszym rynku pracy, trudno­
ści z przedłużaniem zezwoleń 
odbytowych i .wreszcie tęskno 
ta za bliskimi i krajem.

A kraj zachęca też do pow­
rotów. Okazją po temu są okresy 
urlopowe oraz świętą, gdy do 
rodzin masowo zjeżdżają się z 
zagranicy czasowo zatrudnieni 
tam pracownicy. Organizowa- 

czasie których mówi się głów­
nie o realnych możliwościach 
znalezienia w kraju odpowie 
dniej pracy, o warunkach budo 
wy domów czy uzyskania rniesz 
kania. Nikt nie twierdzi przy 
tym. że są to łatwe sprawy, 
ciągle bowiem występują tu 
braki zarówno miejsc pracy 
jak i mieszkań. Najlepszym 
więc rozwiązaniem jest bezpo­
średnie zorientowanie zaintere 
sowanych w możliwościach u-

(PAP) W galerii „D” w pras 
kiej dzielnicy Smichov, otwar 
to ekspozycję 50 prac 15 auto­
rów wybranych z niedawnej o- 
“ólnopolskiej wystawy grafiki 
..Emocja, racja,, fakt” w war­
szawskiej „Zachęcie”. Znalazły 
się tu m. in. prace laureatów 
nagród tej ekspozycji — Grze 
gorza Nowickiego. Krystyny 
Piotrowskiej, Wojciecha Krzy 
wobłockiego i Izabelli Gustów 
skiej.

Otwierając obecną wystawę, 
sekretarz Czechosłowackiego 
Związku Artystów Plastyków

00000 
O00O

Kochana Mamo!

Jesteśmy tutaj od czterech 
dni, ale już wiem, że w 
przyszłym roku przyja- 

dę tu znowu, o ile oczywiście 
coś takiego zostanie zorganizo­
wane. Dali nam ładne campin­
gi niedaleko jeziora, trochę od­
dalone od pozostałych wczaso­
wiczów, ale moje to i lepiej. 
Na początku przyglądali się 
nam dziwnie, lecz już powoli 
przyzwyczajają się do naszej 
obecności. Nie szukamy zbyt- 
nió kontaktów, ale są one -nie­
uniknione chociażby przy po-, 
siłkach, na plaży czy na bois­
ku. Ci ludzie wokół są jacyś 
dziwni. Wyda je im się, że gdy 
człowiek nie ma ręki albo no­
gi, albo też porusza się nie­
sprawnie lub wożą go na wóz-

łożenia sobie życia po powro­
cie...

Mają oni oszczędności zgro 
madzone za granicą, więc moż 
liwości jest wiele — można o- 
twierać zakłady rzemieślnicze i 
usługowe, małe przedsiębior­
stwa przemysłowe lub nowo­
czesne gospodarstwa rolne i ho 
dowlane o wyspecjalizowanej 
produkcji. W samej Serbii pow 
stało już 16 takich placówek 
Kapitał zakładowy stanowiły 
indywidualne oszczędności by 
łych gastarbeiterów, dzięki cze 
mu zarówno oni sami, jak i in 
ni uzyskali 400 miejsc pracy. 
Pierwsze tego rodzaju przedsię 
wzięcie podjęto przed dwoma 
laty we wsi Kobisznica w po 
bliżu Negotina. Dwie osoby po 
powrocie z zagranicy zgromadzi 
ły swoje pieniądze i otworzy­
ły mały zakład produkujący 
konfekcję. Początkowo praco­
wało w nim 15 osób, dziś już 
81, a perspektywy rozwojowe 
są w dalszym ciągu duże.

Jak się zorientowałem, emi 
gracja zarobkowa może nie bę 
dzie już rosła, ale też zapewne 
nie ustanie. Po prostu dlatego 
że dla wielu Jugosłowian nie 
ma w kraju odpowiedniej pra­
cy. W najgorszej sytuacji są 
specjaliści z wyższym wykształ 
cenieni. Ich położenie najlepiej 
zilustruje taki przykład. Oto 
najnowocześniejszy i najdroż­
szy hoteł republiki belgradz­
kiej „Intercontinental” jest za 
razem hotelem o największym 
w Europie procencie personelu 
z wyższym wykształceniem. 
Świadczą o tym wyniki kon­
kursu ogłoszonego przez ten ho 
tel na stariowiska kucharzy, 
kelnerów, recepcjonistów, se­
kretarki, portierów, informato 
rów, bagażowych, szatniarzy, 
zmywaczy naczyń. Na 357 wol 
nych miejsc zgłosiło się ponad 
7500 kandydatów, a wśród nich 
inżynierowie, filolodzy, ekono 
miści, lekarze, stomatolodzy, ar

lu innych fachowców z dyplo­
mami uczelni. Nawet teolog u 
biegał się o posadę ratownika 
w hotelowym basenie.

Mimo tak wielkiej 
zgłoszeń, hotel nadal 
noszukuie kandydatów

liczby 
jeszcze 

na ku-
charzy i kelnerów. Natomiast 
inne nie wymagające specjal­
nych kwalifikacji zawodowych 
miejsca zostały obsadzone. M. 
in. wszystkie pokojówki legity 
mują się wyższym wykształ-

Polskie
wystawy w Pradze
Ivan Schurmann podkreślił 
wyjątkowe bogactwo i różno­
rodność polskiej grafiki w o- 
statnich latach.

Wystawa w praskiej galepii 
wzbudziła duże zainteresowa­
nie publiczności. W sierpniu 
ma być ona eksponowana w 
Słowacji —r w Trnawie lub 
Pieszczanach. 

ku, to zaraz musi mieć jakiś 
feler w głowie, nie ma z nim 
o czym rozmawiać albo coś w 
tym guście. Ale wczoraj była 
taka olimpiada o polityce i je­
den z nasizych ją wygrał, więc 
chyba to się zmieni. Tylko je­
szcze czasami przy posiłkach 
patrzą na nas z obrzydzeniem, 
ale pomyśl sama, czy oni jedli­
by elegancko i wytwornie, gdy 
by musieli jeść jedną ręką?

Są to niby młodzi ludzie, któ 
rzy dużo rozumieją,, a zacho­
wują się gorzej niż dzieci. Na 
sze opiekunki załatwiły z ra­
townikiem, że wypożyczył nam 
kajaki i rowery wodne i popły 
nęliśmy na jezioro. Może jesz­
cze jestem 4 przewrażliwiony, 
ale przecież wiesz, że po raz 
pierwszy płynąłem rowerem 
wodnym. Nie, nie bój pię, na

śnie odpływałem od takiego 
drewnianego pomostu, a oni pa 
trzyli na mnie jak na upiora.

tym nie można się utopić. Wła-, zagląda; niektórzy odpinają

Chyba dlatego, że pedałowałem bo nasze panie opiekunki mó- 
rękoma. Dziwili się, a przecież wiły, że tak będzie lepiej. Ale
gdyby mieli sztywne nogi to nie wszyscy są tacy dziwaczni.' tak nic nie ma, ale ważne jest,
jak by nimi pedałowali? Ci ni- Jest tutaj jeden pan z sy- że można się przejść. Całą gru
by normalni ludzie zupełnie nem. Ten syn ma może sześć, pą chodzimy bardzo wolno, bo

ceniem i znajomością ćo naj­
mniej dwóch obcych języków. 
Są to absolwentki belgradzkich 
uczelni m. in. ogrodnictwa, leś 
nictwa, turystyki, hotelarstwa 
ale także geologii i górnictwa. 
Wszystike mają za sobą kilka 
lat bezowocnego poszukiwania 
pracy w wybranym zawodzie 
również poza Belgradem.

Grupa poszukujących pracy 
nie maleje, mimo że w ciągu 
ostatnich 3 lat zatrudnienie w 
gospodarce uspołecznionej wzro 
sło o 600 000 osób. Pracy dla 
wszystkich nadal nie starcza, 
ale równocześnie są wolne sta 
nowiska produkcyjne, w górni 
ctwie, budownictwie i metalur 
gii oraz usługach.

Gdy chodzi o usługi sytuacja 
jest tu szczególna. Oto się o- 
kazało że sektor państwowy nie 
potrafi zaspokoić potrzeb lud­
ności w tym względzie. Roz­
powszechniły się więc znane 
również u nas „fuchy”. Każda 
rodzina ma w swoim kalenda 
rzyku spis takich fachowców, 
którzy „po godzinach” wpadną 
„na • telefon” by napraWić te 
lew:zor? lodówkę lub wymalo 
wać mieszkanie. Obliczono, że 
dodatkowymi pracami para się 
w Jugosławii 2,6 min osób z 
czego 2 min czyni to nielegal 
me. Tylko w ciągu jednego 
kwartału pracownicy tego nie 
jako podziemnego frontu uT 
sługowego zarabiają 3,5 mld di 
narów. z\by wykonać te wszy 
stkie prace rząd musiałby stwo 
rzyć'dodatkowo 110 000 miejsc 
pracy w sektorze usługowym. 
Dlatego też i zapewne patrzy 
się na to trochę pobłażliwie, 
mimo że pracownicy dorabiają 
cy sobie w ten sposób są czę 
sto przemęczeni, legitymują się 
niższą wydajnością pracy na 
„państwowej posadzie”, wzras 
ta absencja chorobowa. Często 
takich pracowników „obłożnie 
chorych” można spotkać na 
dodatkowej pracy. I skąd my 
to znamy ?

Jak więc widać z opisanych 
realiów jugosłowiańskich wiele 
problemów mamy wspólnych. 
Jedno czego na pewno mogli­
byśmy się od nich nauczyć, to 
większego poszanowania pra­
cy. Jugosłowianie się przeko­
nali że utraconą posadę bar­
dzo trudno odzyskać. A emigra 
cje zarobkową traktują jako 
ostateczność.

MAREK PRZYBYLSKI

W innej części Pragi — w 
klubie osiedlowym „Novodvors 
ka”otwarto natomiast wystawę 
„Dzieci w obrazach” Danuty 
Muszyńskiej-Zamorskiej, zorga 
nizowaną przez Ośrodek Infor 
macji i Kultury Polskiej w sto 
licy CSRS i Dom Kultury 
dzielnicy Praga 4. Autorka po 
kazała akwarele z motywami 
dziecka i macierzyństwa. Jest to 
jej trzecia ekspozycja w Cze­
chosłowacji. Prezentowała ona 
już swoje prace w Bratysła­
wie.

nie rozumieją normalnych 
spraw.

Bardzo często chodzimy na 
ryby. Włodek pożyczył mi węd 
kę, bo on pognał jedną dziew­
czynę a jest teraz mocno zaję­
ty. Ta dziewczyna wszystkim 
nam się podoba, bo przychodzi 
do nas, tylko że czasami, gdy 
przechodizi ktoś z jej obozu, 'to 
ona tak się jakoś dziwnie roz­
gląda, jak gdyby chciała po­
wiedzieć, że potem im wszyst­
ko wytłumaczy. Więc chodzi­
my na ryby na drugi pomost, 
opodal ośrodka i tam czujemy 
się dobrze, bo tam rzadko ktoś

protezy, bo przecież jest upał. 
Wiesz, mimo wszystko staramy 
się schodzić łudiziom z oczu,

Laureaci tegorocznej nagrody województwa poznańskiego za o- 
siggnięcia w dziedzinie kultury, „Tey-owcy" — Zenon Laskowik 
i Bogdan Smoleń (ten drugi to także „Mister obiektywu Opo- 
le-81”) zdajg się spoglgdać w swg (kabaretowg) przyszłość dość

wymownie.,
Fot. — M. Mańkowski

Co nowego w „Tey"-u
i na estradzie

obecnej sytuacji naszetgo 
kraju, znacznie mniej­
sze ■— co zrozumiałe i 

oczywiste — jest zaintereso­
wanie większością imprez ar­
tystycznych, * w tym przede 
wszystkim rozrywkowych. Wy 
jątkami są wszakże programy 
i spektakle kabaretowe (cze­
mu nie sposób się dziwić) o- 
raz — wśród najmłodszych — 
koncerty muzyki rockowej. 
Prawdę tę potwierdziła dzia­
łalność Estrady Poznańskiej 
w minionym sezonie. Najwięk 
szym powodzeniem, oprócz 
prezentacji „Tey”-a, cieszyły 
się: pokazane prawie w ca­
łej Polsce widowisko „S-tyłu 
sklepu” z Zenonem Laskowi­
kiem i Bogdanem Smoleniem 
v/ rolach głównych oraz kon­
certy rockowe, z niedokończo 
nym festiwalem „Rock Arena” 
na czele. Oczywiście, Estrada 
przygotowała wj minionych 
dwunastu miesiącach dziesiąt 
ki innych, często interesują­
cych imprez — jak na przy­
kład spektakl poezji Miłosza 
„Mówię do Ciebie po latach 
milczenia” w ramach Sceny 
na Piętrze, recitale „Andrzeja 

tern ten mały poszedł jeszcze z 
spytał, ozy może zapisać się do nami zbierać kwiaty

’ " ' ' \ świętojańską.

brzeżu) — premiera widowiska 
„Szlaban” z duetem Laskowik 
— Smoleń: później — premie 
ra w „Tey”-u. Nadto pod me­
cenatem Estrady spektakle 
przygotowują dwa inne kaba 
rety — „Na gapę” oraz „Strasz 
ny dwór”.

Muzyczno - rozrywkowym 
wydarzeniem jesieni (3—4 
października) stać się ma
„Country Arena”
jo wy 
szych 
ców

— k ra­
na jciek a w- 
wykonaw- 

t muzyki.

przegląd i 
zjawisk 

tego kręgu

Pod egidą Estrady Poznań
skiej powstają też nowe progra 
my takich solistów i 
społów jak: Urszula 
pińska, Eleni i grecka 

ze-
SL

gru-
pa „Prometeusz”, „Turbo’’ czy 
utworzony właśnie „Skandal”; 
a również wielka „składanka” 
pt. „Znajomi ze szklanego •- 
kranu” — w „Arenie”.

W ramach wspomnianej Sco 
ny na Piętrze zapowiedziano 
m. in. rzecz o poznańskim 
Czerwcu 56 zatytułowaną 
„Kurtyna milczenia” i „Białe 
małżeństwo” — Tadeusza Ró­
żewicza.

Czy będą to jednak progra­
my, któ.pe w obecnej — jakże 
dalekiej od ciągot ludzi ku 
rozrywce — rzeczywistości po 
trafią zainteresować poznania 
ków? Tej pewności nie mają 
chyba dziś nawet ich autorzy.

(wig)

są wśród nas różni, ja i tak 
chodzę najszybciej, tylko szyb­
ko się męczę. To wiesz, co oni 
wymyślili? Ten mały stanął oj 
cu na butach i tak szli razem 
w sam raz, nie ża szybko, nie 
za wolno, razem z nami. A po-

Teraz naoiszę ci coś, 
nikomu nie mów i się 
nie martw. Wieczorem 

na noc

o czym 
zbytnio
wypły­

nęliśmy puszczać wianki, ale
nie dla wszystkich starczyło ka 
jaków i rowerów, więc niektó­
rzy zostali na brzegu. Romek 
został na brzegu z tą swoją 
dziewczyną, a kiedy ona rzu­
ciła wianek, to on skoczył do 
wody w ubraniu, bo to jest ta­
ka tradycja. A wtedy taki je­
den z tego’ ośrodka zaczął na 
niego krzyczeć, że nie phce 
przez jakiegoś kulasa pójść do

GH
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(PAP) W czasie niedaw 
nej wizyty Miłosza Wydaw 
nictwo Literackie przedsta 
wiło xnu do akceptacji pro­
jekt ,-Dzieł zebranych” 
opracowany przez zespół 
w składzie: prof. ^an Błoń­
ski, Aleksander Fiut j Je­
rzy Kwiatkowski. Projekt 
zyskał akceptację autora i 
nie należy spodziewać się 
większych zmian.

Nie będą to wszystkie 
utwory ale ten wybór jest 
największy, jaki ukazał się 
do tej pory bądź też jest 
przygotowywany przez in­
ne wydawnictwa — będzie 
na pewno reprezentatywny 
dla całości twórczej tego

12 tomów
„Dziel zebranych"

C. Miłosza
znakomitego autora. Będzie 
się on składał aż z 12 to­
mów. Pierwszy pomieści 
wiersze powstałe do 1945 
roku- zaś gdyby autor wy­
raził zgodę — również i 
wszyskie inne, powstałe do 
tej daty utwory. Tom II — 
to wiersze po 1945 r. z kil­
kunastu zbiorów, m. in. 
„Król Popiel”, „Gucio za­
czarowany”, „Światło dzień 
ne”» „Miasto bez imienia”, 
„Gdzie wschodzi słońce i kę 
dy zapada” itp. Jeśli autor 
wyrazi zgodę —■ włączymy 
również wiersze najnowsze. 
Tom III — to „Dolina Issy” 
(jej pierwszy nakład, ogrom 
ny przecież, bo stutysięczny 
jest praktycznie rzecz bio- 
rąc, wyczerpany). Następne 
6 tomów zawierać bę­
dzie głównie eseistykę tom 
X — to rozproszone utwory 
krytyczne powstałe w róż­
nych okresach życia Miło­
sza. I wreszcie tom XI: prze 
kłady w wersjii dwujęzycz 
nej (oprócz przekładów ut 
worów chińskich) i XII — 
biblia. •

Pierwotnie planowano 
wydanie pierwszego tomu 
już na tegoroczną ..gwiaz­
dkę”, ale opóźnienia w dru 
karniach są wielkie.

Wszystkie 12 tomów po­
winno ukazać się do końca 
lat osiemdziesiątych, a mo 
że trochę wcześniej.

Reżyser - menażer
Rozmowa z Krzysztofem Jasińskim I

Zakończyło się szóste „Za­
mojskie Lato Teatralne” 
— impreza, która weszła 

na stałe do kalendarza liczą­
cych się w kraju wydarzeń 
kulturalnych. W tym roku 
miała ona nieco odmienny 
kształt niż w latach poprzed­
nich. Zamiast tradycyjnego 
pfzeglądu widowisk — głów­
nie plenerowych w wykonaniu 
kilku zespołów teatralnych — 
uczestniczyły w niej dwa tea­
try. Pierwszym z nich był ze 
spół warszawski „Teatru Ocho 
ty” — Jana Machulskiego jed 
nogo z głównych inicjatorów 
imprezy, biórący udział rok-
rocznie w zamojskich 
niach.

. W drugiej połowie 
do Zamościa zjechał

spotka

,Lata” 
,Teatr

Stu” Krzysztofa Jasińskiego. 
Krakowscy artyści zaprezento 
wali pod namiotem swój naj 
nowszy przebój — „Donkicho 
terię” Edwarda Chudzińskie­
go-i Krzysztofa Jasińskiego, a 
także — no raz ostatni „Tajną

— Wasz poprzedni 1 najbliż 
szy wyjazd zagraniczny...

— Ostatnio przebywaliśmy 
przez trzy tygodnie w Meksy 
ku, biorąc udział w festiwa­
lu w Guanajuato. Pokazaliś­
my tam „Donkichoterię” i ,.Pa 
cjentów”. Wprost z Zamościa 
jedziemy natomiast do Avi- 
gnon, gdzie w ustawionym na 
wyspie namiocie zaprezentuje 
my również swoje najnowsze 
przedstawienie „Donkichote- 
rię”. We Francji zostaniemy 
do końca lipca. Potem — na­
reszcie urlopy.

— Jak odbierany jest za gra 
nicą tak bardzo polski spek­
takl, jak „Donkichoteria”?

— Nie byliśmy i nie jesteś 
my „teatrem słowa”, a pew­
ne teatralne fakty mają wy­
mowę ponadjęzykową histo­
ryczną, czy obyczajową. Po 
prostu znaczą uniwersalnie. 
Poza tym zarówno w Meksy­
ku, jak i we Francji, występo
waliśmy wcześniej mamy

misję’ tych samych autorów,
opartą na motywach powieści 
Bułata Okudżawy. Natomiast 
w miejskim amfiteatrze nastą 
piło pożegnanie z jedną z bar 
dziej znanych, niemal historycz 
ną. pozycją repertuaru krakow 
skiej trupy — „Pacjentami”, 
widowiskiem buffo Krystyny 
Gonet i Krzysztofa Jasiński^, 
go na kanwie powieści „Mistrz 
: Małgorzata” Michała Bułhako 
wa”. Wszystkie spektakle od­
były się przy ogromnym zain 
teresowaniu widzów, którzy 
przybyli licznie także z kilku 
innych województw.

— Jak ocenia pan waszą za 
mojską eskapadę — zapyta­
łem dyrektora, kierownika ar 
tystycznego „Teatru Stu” 
Krzysztofa Jasińskiego.

— Sympatyczny pobyt, ko­
lejne interesujące doświadczę 
nie, takaż impreza. Jest w Za 
mościu autentyczna publicz­
ność, są autentyczne tradycje 
teatralnego lata i ta metafizy 
ka renesansowego .miasta. Tu 
musi pojawiać się teatr. Być 
może odwiedzimy Zamość rów 
nież w przyszłym roku.

tam „swoją” publiczność.
— Mówiąc o uniwersalnym 

znaczeniu pewnych faktów, ma 
pan zapewne na myśli określo 
ną koncepcję teatru...

— Teatr o jakim myślę, to 
teatr biomechaniczny, a ra­
czej bioelektryczny. Aktors­
two jest z natury rzeczy kor 
poralne. Ciało ludzkie stano­
wi ośrodek emitujący stru­
mień energii, podobnie jak 
ludzki głos, choć to już ener 
gia wtórna. Te materialne e- 
lementy składają się na prze 
kaz, docierający do wysokich 
szczebli świadomości człowie 
ka.

— Przy wspomnianej kon­
cepcji przyjęliście jednocześ­
nie formułę teatru wędrowne 
go — otwartego...

.— Do wędrowania zmusiło 
nas życie. Przez 10 lat byliśmy 
bowiem bezdomni. Z czasem 
okazało się, że ta wędrówka 
stała się nieodzownym skład­
nikiem naszego istnienia, funk 
cjonowania, że w niej kryjesię 
nasza żywotność.

— Ile osób liczy sobie obec­
nie wasz zespół?

— Wbrew nazwie teatr za 
trudnią 80 ludzi, w tym 40-o-

sobowy zespół artystyczny (ak 
torzy, realizatorzy, muzycy, 
plastycy).

— Dużą rolę w realizacji wi 
dowisk „Teatru Stu” odgrywa 
technika — i to często na bar 
dzo wysokim poziomie...

— Mając do dyspozycji część 
zarobionych przez siebie śród 
ków dewizowych, nie żałujemy 
ich na ten cel. Wysoka tech­
nika znacznie ułatwia pracę, 
ale też — przede wszystkim 
zwiększa pole naszych twór­
czych poszukiwań, rozwiązań 
inscenizacyjne - wizualnych 
itp. Mogę wspomnieć, że dyspo 
nujemy obecnie np. znakomi­
tym studium nagrań, skompu 
teryzowanym systemem dźwię 
ku i światła podczas przedsta 
wień. W naszej ekipie pracu­
ją wysoko kwalifikowani inży 
nięrowie.

— Wspomniał pan o zaku­
pach z własnej puli dewizo­
wej. , Czyżby to znaczyło, że 
jesteście placówką dochodową?

— Nie jest aż tak dobrze, 
choć uważam, że moglibyśmy 
nie być deficytowi. Wówczas 
jednak musielibyśmy się chy 
ba fizycznie i psychicznie „zar 
żnąć”. Natomast każdy niemal 
wyjazd zagraniczny przynosi 
dochód.

— Ma pan opinię reżysera 
— menadżera...

— I tak jest naprawdę. Tę 
drugą „rolę” gram jednak z 
konieczności. Bardzo jej nie 
lubię.

— Na zakończenie — najbliż 
sza propozycja „Teatru Stu”...

— Pracujemy nad „Ubu kró 
lem” Alfreda Jarry’ego. W ty 
tułowej roli wystąpi... znany 
olimpijczyk "Władysław Komar. 
Przygotowujemy też sztukę 
„Makijaż” napisaną przez poe 
tę Henryka Jachimowskiego.

W nieco dalszym planie ma
my wystawienie po raz

Na planie filmu
„Limuzyna Austro-Dalmler“
Liceum im. Marcinkowskie 

go w Poznaniu ma ścia­
ny z czerwonej cegły. Lu 

ki korytarzy są neogotyckie. 
Teraz tu wewnątrz bałagan. 
Pełno ludzi, sprzętu. Plansza z 
hasłem: „Budujcie schrony, ku 
pujcie maski”. Plakat: „Nic da 
my się odepchnąć od Bałtyku!
25. VI 2. VII Dni Morza.
Liga Morska i Kolonialna”.

Na tablicy widzę napis kre­
dą: „Został wywieszony przy­
dział przedmiotów i wycho­
wawstw”. „To jest aktualne!” 
Pytam panią mówiącą te sło­
wa o Filipa Bajona. Uśmiecha 
się: „Chemię umiał dobrze!” I 
dodaje, że to było w 1964 ro­
ku. Tłumaczy też, że Bajon 
jest w klasie na końcu koryta 
rza.

...Buteleczki z atramentem 
na wytartych szkolnych ław­
kach. Uczniowie puszczają go­
łębie z papieru. Nudzą się. U- 
brani są niedzisiejszo, w spod 
niach — pumpach. Na ręka­
wach jednak noszą tarczę z 
„jedynką”, dzisiejszym symbo

pierwszy w historii naszego * 
teatru — opery. Muzykę skom i 
nonował Jan Kanty Pawluś- ? 
kiewicz, zaś libretto stanowi t 
poemat nieodżałowanej parnię 
ci — Wiesława Dymnego — 
„Polska karczma żydowska”.

Rozmawiał
ADAM KLACZY^SKI

ECHA l uunioh, „ aa®,; ' pickLlkciejL '

Raz się zakazuje, raz zezwa­
la?” — publikacja pod ta- 

<7 kim tytułem w „Głosie” (z 
3/4/5 lipca) wyrażała wątpliwości 
dlaczego firmie „Revis” z Berlina 
Zachodniego, o której pisaliśmy 
wcześniej w kontekście nieuzasad­
nionego przydzielenia działki przy 
ul. Dembowskiego w Poznaniu na 
obiekt produkcyjny, wydano zgo­
dę na działalność gospodarczą, pod 
czas gdy wcześniej tego odmówio­
no. Otrzymaliśmy w tej sprawie 
wyjaśnienie Wydziałp Handlu i 
Usług Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu. Oto treść pisma, pod­
pisanego przez dyrektora wydzia­
łu — Danutę Włodarczyk-Sowę.

Firma Revis Przedsiębiorstwo 
Zagraniczne Zakład Produkcji 
Odzieży Konfekcyjnej Damskiej, 
Męskiej i Dziecięcej właściciel 
Wolfgang KlUhn w Chybach k/Po- 
znania przy ul. Pagórsklej Nr 1” 
jako osoba fizyczna nie ma 
nic wspólnego (podkr. red.) 
z „Firmą Reviś Import-Export 
Kunststoff-Erzeugnisse G.m.b.H.

Dwie firmy niby różne
Glienicker Str. 5 D-1000 Berlin 28” 
jako osobą prawną, która zamie­
rzała uruchomić w Poznaniu przy 
ul. Dembowskiego (na terenie prze 
znaczonym w planach rozwoju 
miasta na inny cel) produkcję 
zamków błyskawicznych, lecz na 
skutek negatywnej opinii Mini­
sterstwa Handlu Zagranicznego 
i Gospodarki Morskiej odmówio­
no jej wydania zezwolenia na pro 
wadzenie przedsiębiorstwa na te­
renie Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Wolfgang Klahn natomiast za­
mieszkały na stałe 1000 Berlin 28 
Hohenheimerstrasse 14 (Berlin Za­
chodni) wystąpił z wnioskiem z 
dnia 10 sierpnia 1980 r. o wydanie 
zezwolenia na prowadzenie przed 
siębiorstwa na terenie Polskiej 
Rzeczypospolitej Lodowej jako 
osoba fizyczna. Organ administra­
cji państwowej stopnia wojewódz 
kiego, po uzyskaniu pozytywnej 
opinii od kompetentnych orga­
nów, wydał wyżej wymienionemu 
zgodnie z obowiązującymi przepi­

sami zezwolenie (...) decyzją z 
dnia 13 lutego 1981 r. na wykony­
wanie dwóch rodzajów rzemiosł: 
krawiectwo konfekcyjne damskie 
ciężkie i męskie (...) oraz kra­
wiectwo lekkie (...).

Wprawdzie Wolfgang _K13hn na­
zwał swoją firmę równi&ż „Revis”, 
lecz przyjęciu tej nazwy organ wy 
dający zezwolenie nie sprzeciwił 
się, ponieważ zawiera ona — zgod 
nie z wytycznymi Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i Usług — 
imię i nazwisko właściciela oraz 
okpeślony przedmiot działalności. 
Jako pełnomocnika swego przed­
siębiorstwa Wolfgang Klaehn usta 
nowił (...) Adama Smorawińskiego.

Reasumując Wydział stwierdza, 
że decyzja z dnia 20 listopada 
1980 r. odmawiająca wydania ze­
zwolenia na prowadzenie działal­
ności gospodarczej firmie „Revis 

Import - Export Kunststoff - Er- 
Izeugnisse G.m.b.H.” jako osobie 
prawnej uprawomocniła się i nie

chał Bajor, mam lat 24. Trzy 
lata gram już na scenie. Mój 
brat Piotr ma lat 21, jeszcze 
jest studentem szkoły teatral­
nej. Gramy w filmie Bajona 
braci Hahnów. To będzie na­
wet trudne. Do pewnego mo­
mentu my się tam kochamy, a 
potem następuje rozdźwięk, 
brat staje się nazistą. My w 
życiu sobie jesteśmy bardzo 
bliscy. Ją już grałem główną 
rolę w filmie Edwarda Żebrow­
skiego „W biały dzień” a brat 
główną rolę w filmie „Ryś” 
Stanisława Różewicza.

Mówi Tadeusz Łomnicki gra 
jący rolę ojca obu braci: „Dla­
czego występuję w filmie Ba­
jona? Aktor gra nie tylko dla 

#ról, ale dla faktu, że z takimi 
a nió innymi ludźmi, że i przy 
jaciółmi może pracować. Ta 
moja rola nie jest dużaj ale 
ma swoje brzmienie. Gram wy 
chowawcę, któremu umyka los 
własnych synów. Oni w tam­
tych latach ataku nazizmu 
ulegają jego wpływem, czego 
ojciec nie dostrzega i w kon-

Jedna- ze scen 
filmu — na pla 
nie ojciec, pro­
fesor Hahn (Ta­
deusz Łomnicki) 
i jego syn, Mi­
chał Hahn (Mi­

chał Bajor).
Fot. „Głos” — 

— R. Królak

została żadną inną decyzją uchy­
lona ani też zmieniona.®

Sprawa ta przypomina zdobywa­
nie wierzchołka góry przez alpi­
nistę, który chce to uczynić za 
wszelką cenę. Nie udało się z 
jednej strony góry, więc natych­
miast podjął próbę po przeciw­
nej. I udało się. Tak jak firmie 
,,Revis”, która chciała prowadzić 
działalność gospodarczą w Polsce 
i skoro nie wyrażono zgody na 
wytwarzanie zamków błyskawica 
nych, przerzuciła się na szycie 
konfekcji. Tym bardziej, że na 
tę produkcję zgoda Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego i Gospo­
darki Morskiej nie była potrzeb­
na. A swoją drogą naiwne jest 
tłumaczenie wymienionego wydzia 
łu Urzędu Wojewódzkiego że 
firma, której nie wyrażono zgody 
na działalność gospodarczą i któ­
ra taką zgodę otrzymała, nie ma­
ją ze sobą nic wspólnego. Prze­
cież ten sam jest właściciel, ten 
sam pełnomocnik, nie mówiąc już 
o nazwie przedsiębiorstwa, (bop)

lem szkoły. Tyle, że na tabli­
cy jest kredą napisane: „Lek­
cja 14. 6. VI 39. Temat: „Ulty- 
matywne żądania Hitlera wo­
bec Polski (sprawa korytarza 
gdańskiego)”.

sekwencji następuje dramat. 
Tak, to mój pierwszy film, któ 
ry gram w Poznaniu”.

Próba biegnie, a ja dostaję 
scenopis filmu Filipa Bajona
„Limuzyna Austro-Daimler”. 
179 stron. Po raz któryś akto-

kryminału i takie różne wy­
mysły. Więc rano, akurat tak 
się złożyło, że spotkaliśmy go 
w łazience i spuściliśmy mu ło 
mot. Nie martw się, to nic stra 
sznego, tylko nikomu nie mów, 
bo tu na nas tak. patrzą, jakby 
ęhciełi nas koniecznie złapać 
na czyimś i mieć powód, żeby 
takich obozów więcej nie or­
ganizować. A niektórzy z nas 
żyją od obozu do obozu, więc 
byłaby szkoda.

Już mi się pisać nie chce, ale 
jiuitro jedzie samochód na pocz­
tę, to daim list do ciebie, będzie 
szybciej. Najgorzej jest wię- 
cizoirami, kiedy pada deszcz. Bo 
gdy nie pada, robimy oghisko, 
śpiewamy, opowiadamy różne 
śmieszne kawały; niektórzy zna 
ją wiele zabaw. Ale kiedy pa- 
dz. to siedzimy i gadamy, naj- 
częściej o swoich sprawach. 
Niekiedy nasze panie opiekun­
ki się gniewają, bo niektórzy 
kupują wind, ale to się nieba­
wem skończy, bo kończy się 
forsa. Tylko Romek ma dużo 
forsy, bo on ma wojskową ren 
tę, a poza tym mieszka z ro­
dzicami, więc może sporo od­
łożyć. Ale Zygmunt na przy­

kład, gdy opłaci utrzymanie i 
wyżywienie, to mu zostaje 260 
złotych na wszystko — książki, 
żyletki, widokówki i na papie­
rosy. Wczoraj przywieźli papie 
rosy, ale ludzie dowiedzieli się 
dużo wcześniej' i niestety nie 
wytrzymałem aż do chwili, gdy 
zaczęli sprzedawać. Ale my się 
dzielimy, więc nie ma kłopotu.

Staramy się unikać kłopo­
tów, bo jesteśmy na waka­
cjach. Ale przecież o czymkol­
wiek by się rozmawiało, to i 
tak kiedyś zaczynamy gadać o 
swoich sprawach. Ja tutaj je­
stem nowy, więc częściej słu­
cham. Jest na przykład taka 
dziewczyna, ma coś z biodra­
mi. Nie może znaleźć miejsca 
w szkole, bo dyrektor tej szko 
ły mówi, że nie będzie brał na 
siebie odpowiedzialności. Nie 
wiem, o jaką odpowiedzialność 
chodzi, bo dziewczyna jest 
sprawna, nawet niektórym po­
maga. W ogóle ze szkołą i pra­
cą dla poszkodowanych dziew­
cząt jest makabra. Z chłopaka- 

< mi też nie jest lepiej. Taki He­
nio, przykuty do wózka, mie­
szka w domu pomocy społecz­
nej i już parę razy mówił dy­

rektorce, że chciałby coś robić. 
Może na radiowęźle, albo pro­
wadzić bibliotekę, albo jakąś 
buchalterię. Kiedyś z dwoj­
giem kolegów zaproponowali, 
że będą obsługiwać centralkę 
telefoniczną. Dyrektorka się 
nie zgodziła, więc siedzą go­
dzinami na ławce w podwórzu 
i patrzą na stertę koksu. Kie-, 
dyś mieli ławki od ulicy, ale 
ktoś podobno interweniował i 
przeniesiono ławki na podwó­
rze.

Mam tylko jedną prośbę. 
Gdyby udało ci si^ zoriento­
wać w sprawie jakiejś pracy 
dla mnie, to by było dobrze. 
Gdy wrócę, zacznę się starać 
sam. Pamiętaj, proszę, tylko o 
jednym. Tyle się naczytaliśmy 
o różnych barierach architek­
tonicznych, które inwalidom źy 
cie utrudniają. Wiesz, o co cho 
dzi — o mieszkania na parte­
rze, podjazdy na przejściach 
podziemnych i innych rze­
czach. Staraj się szukać pracy 
dla mnie gdzieś w pobliżu do­
mu.

Jeszcze napiszę ci o jednym 
i będę kończył. Tutaj jest stół

do ping-ponga, więc często gra 
my. Przyszedł taki jeden „nor­
malny” i zaczął grać ze mną 
jak z dzieckiem; przylałem mu 
zdrowo i wiesz ci ludzie nie­
kiedy postępują tak, że nie da 
ją nam żadnych szans. Chociaż 
raz mieliśmy frajdę. Zagraliś­
my w siatkówkę z kadrą obo­
zu; było 3:1 dla nas, ale się 
przewróciłem i otarłem łokieć. 
Orni mogli z nami wygrać jak 
chcieli, ale im nie chciało się 
walczyć.-

Poznałem jedną dziewczynę. 
Chodzimy na spacery, ale naj­
częściej siedzimy nad jeziorem 
i rozmawiamy. Ona dużo po­
dróżowała po świecie i potrafi 
bardzo ciekawie o tym opo­
wiadać. Kiedyś to nawet gada­
liśmy o wszystkim do późna w 
nocy. Nie myślę, że to, co jest 
między nami, to coś bardzo 
ważnego, ale to jest dobra 
dziewczyna i podoba się nie 
tylko mnie. Ma wszakże jedną 
wadę — ona bardzo szybko 
chodzi. To tyle, myślę, żć za 
parę dni przyślę ci znowu pa­
rę słów.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Ulica Libelta w Poznaniu. 
Ze stojącej na rogu Noskow­
skiego willi zwisa,chorągiew ze 
swastyką, W drzwiach willi 
stoi kilku mężczyzn w unifor 
mach' feldgrau. Mówią po nie 
miecku. Przed willą — kabrio­
let. „Mercedes” z 1939 roku. Pa 
da deszcz. Nikt nie wychodzi 
na ulicę.

Ktoś woła — „Zasłonić ten 
drogowskaz!” Wskazuje na na 
pis „Piła — Koszalin”. Racja 
— wtedy w Poznaniu w sierp­
niu 1939 roku taki kierunek?

Przechodzący ulicą jakiś 
starszy człowiek mówi: „Pa­
nie, jak ja to widzę...” Pokazu 
je na flag^. Jakiś skurcz prze 
biega mu przez twarz.

' ☆

Pruski zamek w Poznaniu 
(teraz — Pałac Kultury), Jego 
ciężkie mury do dzisiaj przy­
tłaczają.

Wewnątrz, po szerokich, mar 
murowych schodach .idzie 
dwóch chłopców. Prowadzą ich 
policjanci. Mężczyźni stojący 
u-góry schodów mówią: „Jest 
to najpoważniejsza sprawa, 
jaka się wydarzyła w historii na 
szego gimnazjum: kradzież, 
kradzież samochodu konsula 
generalnego Niemieckiej Rze­
szy w naszym mieście, to nie 
jest zwykła kradzież! To spra­
wa międzynarodowa!”. „O co 
chodzi? Czego się pan boi?”, 
„Czego się boję? Czego? Jed­
nego telefonu... Bardzo jestem 
ciekaw, co będzie miał nam 
konsul 'do powiedzenia przez 
telefon. Bardzo... Może też po­
traktować wydarzenie jako pro 
wokację”.

Ujęcie się powtarza raz, dru 
gi, trzeci. W różnych wersjach, 
w nieskończoność. Potem — 
następne ujęcia...

Mówi jeden z młodych iboha 
terów filmu: „Nazywam się Mi

rzy powtarzają poszczególne 
sceny. Ja, schylony nad sce­
nopisem, nie mogę się od niego 
oderwać. To co w nagraniu 
przez ekipę.filmową trwa go­
dzinami, dosłownie teraz „po­
łykam1’.

...Gdy szalenie zmęczeni, po 
lj godzinach pracy wracają 
wszyscy do Liceum Marcinków 
skiego pytam Filipa Bajona co 
chce tym filmem powiedzieć. 
I dlaczego go kręci właśnie w 
Poznaniu?

Mówi: „Ta akcja nie mogła 
się zdarzyć w innym mieście. 
Tu właśnie, w Poznaniu moż­
na oddać atmosferę czasu, któ 
ry się kończy. Poznań ma fra 
gmenty architektury nigdzie 
właściwie me spotykanej w 
Europie, wyjątkowej, niepow­
tarzalnej, nasycającej obraz 
filmowy szczególną intensyw­
nością. A poza tym — łączy 
mnie z tym moim miastem ro­
dzinnym tyle... Opowiadam tu 
problem każdego pogranicza, 
przenikania się kultur, szuka­
nia własnej tożsamości. A tak 
że losy dwóch braci ich rozejś­
cie się — jednego porywa sztu 
ka, drugiego — faszyzm — 
morduje w celach pfowokacyj 
nych konsula niemieckiego.. 
To jest zresztą bardzo złożone, 
perwersyjne. Mnie interesuje 
zawsze problem rozpadu, roz­
bicia człowieka między natuł 
rę a kulturę. W tym filmie 
chcę też ukazać duch Pozna­
nia.”

WŁODZIMIERZ BRANTECKI
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Ciężkie czasy dla „turystów” z Polski

Dyrektor szwedzkiego Urzędu (migracyjnego: 
szanse pozostania w Szwecji są minimalne

(PAP) W ostatnich dniach 
ukazało się w prasie szwedz 
kiej wiele informacji o losie 
Polaków, którzy przyjeżdżają 
do Szwecji z myślą o znalezie 
niu tu pracy i pozostaniu na 
dłuższy czas lufo na stałe. Po 
dawane są liczne przykłady 
odsyłania przybyszów orzez po 
licję bezpośrednio z granicy 
do Polski. Gazety informują 
również o „łapankach” policyj 
nych na tych, którzy podjęli 
pracę bez zezwolenia i o ka 
rach nakładanych na nich.

Skandynawski korespondent 
PAP, Andrzej Nowicki przepro 
wadził rozmowę na te tema­
ty z dyrektorem generalnyną 
szwedzkiego Państwowego U- 
rzędu Imigracyjnego, Thordem 
Pałmlundem.

— Może na początek pyta­
nie: czy rzeczywiście problem 

^Polaków, chcących się „zacze 
pić” w Szwecji przybrał takie 
rozmiary, jak sugerują wasze 
środki przekazu?

— Nic podobnego. Obser­
wujemy pewien wzrost liczby 
osób przyjeżdżających z Pols 
ki do Szwecji — nip. w czerw 
cu br. przyjechało 5,1 tys. 
podczas gdy w tym samym 
miesiącu ub.r; 3.870 — ale są 
to w większości zwykli tu­
ryści i bardzo niewielu z nich 
składa wniosek o zezwolenie 
na pracę i pozostanie dłużej. 
To co piszą gazety i to, co np. 
twierdzi tutejsza Polska Rada 
Uchodźcza, mianowicie, że dziś 
„ukrywa” się w Szwecji od 
6—7 tys. Polaków, jest po 
prostu nieścisłe. Nie można mó 
wić o wszystkich, którzy aktu 
alnie są w naszym kraju, że 
się jjilkrywalją”. Nie mamy żad 
nych powodów do .zakładania 
z góry, że nie są to turyści.

— Niemniej są tacy, którzy 
pragnęliby tu zostać. Jak ta 
sprawa wygląda w świetle wa 
szych przepisów i stosowanej 
praktyki?

Ha polach Poznańskiego

Trudne żniwo wenie w przerwach 
między deszczami

INFORMACJA WŁASNA

Powtarzające się ępady de­
szczu dezorganizują prace żni­
wne. W przerwach między de­
szczami próbuje się, jak to 
działo się w środę i czwartek, 
kosić zboża czym się da, naj­
częściej jednak sposobami tra­
dycyjnymi: żniwiarkami, ko­
siarkami i kosami, bo młóce­
nie kombajnami nie zawsze 
jest możliwe z powodu nad­
miernego zawilgocenia zbóż. Są 
one wszystkie w pełni dojrza­
łe do zbioru, ale w wielu rejo­
nach nadmiernie wylęgnięte, 
poprzerastane już zielskiem,

Nie będzie w tym roku 
sopockiego festiwalu

(PAP) Jak się dowiaduje 
dziennikarz PAP, Komitet do 
Spraw Radia i Telewizji pod 
jął ostateczną decyzję: tego­
roczny Festiwal Interwizji w 
Sopocie, zapowiadany na 19- 
22 sierpnia, nie odbędzie się. 
O odwołaniu imorezy — orga

Nietrzeźwy taksówkarz sprawcą 
tragicznego wypadku w Bydgoszczy

(RAI > W nocy ze • środy na 
czwartek w Bydgoszczy odbył 
się protest taksówkarzy, pole­
gający na zablokowaniu pojaz 
darni ul. Bernardyńskiej. Po­
wodem protestu był brak pa- 
1 wa w stacji CPN przy tej uli 
cy.

Około godziny 22.20 na ul. 
Bernardyńską wjechał „Fiat” 
prowadzony z nadmierną pręd 
kością przez będącego ipo spo­
życiu alkoholu taksówkarza 
Bogdana P. Wpadł on w po­

— Istnieje bezwzględny wy 
móg starania się o to jeszcze 
przed wyjazdem, w miejscu 
stałego zamieszkania, czyli po 
przez nasze placówki dyploma 
tyczne i konsularne w Pols­
ce. Załatwianie tego już po 
przyjeździe do Szwecji jest w 
zasadzie zupełnie niemożliwe, 
chyba w wyjątkowych wypad 
kach, dotyczących azylu. Chcia 
łem przy tym dodać, że samo 

' złożenie podania, pp. w amba 
sadzie szwedzkiej w Warsza­
wie nie wystarcza, zaintereso 
wany musi mieć zaproszenie od 
ewentualnego pracodawcy, 
wraz ż zaświadczeniem, że 
czeka na niego określona pra 
ca. To zresztą też nie przesą­
dza automatycznie sprawy. 
Prowadzimy bowiem bardzo 
restrykcyjną politykę imigra 
cyjną.

— Jakie kary czekają tych, 
którzy zostaną przyłapani na 
pracy nielegalnej?

— Nie chciałbym się na ten 
temat wypowiadać, ponieważ 
jest to sprawa policji i orga­
nów sprawiedliwości. W- każ­
dym rdzie stosuje się zarówno 
grzywny pieniężne, jak i — 
najczęściej —• natychmiastowe 
wydalenie ze Szwecji.

— Ilu Polakom przyznano 
prawo pobytu w ostatnim ro 
ku?

— Od początku lipca 1980 r. 
do końca czerwca br. udzieli­
liśmy takich zezwoleń 1.029 ' 
obywatelom polskim. Podkreś 
lam jednak, że w -olbrzymiej 
większości, mianowicie w 915 
wypadkach podstawę stanowi 
ły względy rodzinne — za­
warcie małżeństwa i łączenie 
rodzin. Tylko w ok. 100 — 
względy humanitarne, politycz 
ne i inne.

— Zdarza się, że wasza po 
licja graniczna nie wpuszcza 
polskich turystów — mimo u- 
mowy o ruchu bezwizowym

sczerniałe. Niektóre zaczynają 
kiełkować na pniu.

W Poznańskiem — ogromne 
spiętrzenie prac żniwnych. 
Większość zbóż powyleganych. 
wiele pól rozmiękłych i niedo­
stępnych dla maszyn. Podjęto 
jednakże próby żniwowania 
Przede wszystkim sprząta' się 
kiełkujący już na pniu groch 
Plantatorzy, szczególnie gospo­
darstwa uspołecznione poniosą 
duże straty z powodu opadów 
Żniwa zbożowe w sektorze us­
połecznionym są wciąż jeszcze 
w stadium początkowym, mato 
miast w gospodarstwach indy­
widualnych bardziej zaawanso­
wane. (emp)

nicowanej od 20 lat, w tym od 
4 lat przez Komitet do Spraw 
Radia i TV — zdecydowały 
przede wszystkim względy fi 
nansowe. Koszty festiwalu o- 
Siągnęłyby co najmniej 18 min 
zł.

ślizg i uderzył stojących na 
torowisku tramwajowym 
dwóch uczestników protestu 
W wyniku kraksy poszkodo­
wani zostali Ryszard Z. lat 32. 
Edmund W. lat 28 i żona 
sprawcy wypadku Grażyna P 
lat 25. Jak dowiadujemy się 
w czwartek- w godzinach ran­
nych uczestnik protestu tak- 
sówatzy Ryszard Z. zmarł w 
szpitalu XXX-Łecia. Jako przy 
czynę zgonu lekarze określi iii 
uraz mózgu;

między Polską a Szwecją — 
podając na ogół jako powód 
brał? wystarczającej ilości pie 
niędzy w obcej walucie. Czy 
ma prawo to robić?
- — Ma prawo. Chodzi głów­
nie o osoby, co do których 
jest uzasadnione domniemanie 
iż nie mając środków do ży­
cia, ani rodziny w Szwecji, 
będą usiłowały podjąć pracę 
'bez wymaganego zezwolenia 
Poproszenie o azyl zmienia sy 
tuację o tyle, że policja ma o- 
bcwiązek porozumieć się z u- 
rzędem imigracyjnym, który u 
stała, czy podane motywy wy 
stąpienia o azyl są w ogóle 
zasadne.

— Wspomniał pan o „wzglę 
dach politycznych” i 0 azylu. 
Niektórzy Polacy próbują zo 
stać w Szwecji właśnie tą drę 
gą. Czy zechciałby pan to sko 
mentować?

— Mogę tylko powiedzieć 
że warunkiem uzyskania azylu 
są prześladowania we włas­
nym kraju, a prawie żaden z 
Polaków występujących o a- 
zyl nie mógł udowodnić, iż 
rzeczywiście był prześladowa­
ny.

— Chodziły słuchy, że Szwe 
cja w związku z problemem 
uchodźców może wypowiedzieć 
umowę wizową z Polską?

— Nie uczestniczyłem w żad 
nej dyskusji na ten temat, ani 
nie słyszałem, aby ktokolwiek 
— łącznie z rządem szwedz­
kim —, zastanawiał się nad ta 
ką ewentualnością. Urząd Imi 

gracyjny także nie podejmo­
wał tej sprawy.,

— Jaką radę dałby pan Po 
lakom, którzy noszą się z my 
ślą wyjazdu do Szwecji i pod 
jęcia pracy, bez uprzedniego 
uzyskania na to zgody władz 
szwedzkich?

— Muszą sobie przede 
wszystkim zdawać sprawę, że 
mają minimalne szanse pozo 
stania tutaj.

Cukierki z „Bałtyku” dla - kominiarzy

Kwitnie handel wymienny 
między fabrykami

(PAP) W warunkach obecne­
go kryzysu gospodarczego roz­
wija się nie tylko pokątny han 
del prywatny ale i „czarny ry 
nek” zaopatrzeniowy, na któ­
rym działają ‘przedsiębiorstwa 
oaństwowe. Wymienne transak 
cje poza obowiązującymi roz­
dzielnikami, którymi objęte są 
deficytowe towary i surowce, 
stosowane są coraz powszech­
niej j stanowią dobrze znaną 
wszystkim zainteresowanym ta 
iemnicę poliszynela.

Weźmy dla przykładu obrót 
słodyczami produkowanymi 
nrzez zakłady Przemysłu Cu­
kierniczego „Bałtyk” w Gdań­
sku. Formalnie wyroby te roz- 
orowadzane są wyłącznie na 
"odstawie ścisłego rozdzielnika. 
Faktycznie kilka lub kilkanaś­
cie ton miesięcznie przecieka 
lo odbiorców uprzywilejowa­
nych. Bardzo często są to do­
stawcy surowców potrzebnych 
„Bałtykowi” do produkcji. I

Prom „Columbia” gotowy
do kolejnego lotu

(PAP) Ną przylądku Cana- 
veral, na Florydzie zakończyły 
się w środę testy techniczne 
oromu kosmicznego (wahadłow 
ca) „Columbia” przed drugim 
lotem na orbitę okołoziemską; 
który ma odbyć się 30 wrześ­
nia br. Jak oświadczył rzecz­
nik NASA, podczas prób wy­
nikły pewne trudności, bowiem 
okazało się, iż urządzenie ot­
wierające drzwi do ładowni nie 
działa tak jak powinno. Tech­
nicy -zdołali jednak szybko upo 
rać się z tym problemem, jak

Trzęsienie ziemi w Iranie
1

Zginęło
8 000 osób

(PAP) Urząd ONZ do spraw 
pomocy dla ofiar kataklizmów 
podał do wiadomości, że licz­
ba śmiertelnych ofiar trzęsie­
nia ziemi w południowowscho 
dnim Iranie wzrosła do 8 tysię 
cy. 60 tysięcy osób jest ran­
nych, zaś około 1000 osób jest 
nadal zagrzebanych pod gruza 
mi.

Z procesu 
przywódców KPN

(PAP) W toczącym się przed 
Sądem Wojewódzkim w War­
szawie procesie kierownictwa 
KPN, czwartek 30 bm. upły­
nął również na składaniu wy­
jaśnień przez Leszka Moczul­
skiego. Oskarżony m. in. ętwier 
dził, że cały program i doktry 
na polityczna KPN jest prze­
ciwna stosowaniu przemocy. 
Zaprezentował on własną infer 
pretację pojęcia >,nacjonaliza­
cja” oraz swoje poglądy na te 
mat stosunków między ideolo 
"ią a polityką.

600 000 paczek żywnościowych

Pomoc 
ż zagranicy

(PAP) 30 • bm. wicepremier 
•Jerzy Ozdowski, koordynujący 
z ramienia rządu 'problematy 
kę darów z zagranicy, przyjął 
ir Philipa Johnstona — dyrek­
tora wykonawczego organizacji 
CARE i Petera Reitza — dyre­
ktora europejskiego biura CA 
RE. Przebywają oni w Polsce 
w związku z rozpoczęciem 
pomocy żywnościowej.

Program przewiduje dys 
trybucję 600 tys. paczek żywno 
ściowych dla ludzi w podesz­
łym wieku, dzieci w wieku 
przedszkolnym i karmiących 

matek oraz dostarczenie na- do 
godnych warunkach 25 tys. ton 
żywności dla dzieci w żłobkach, 
domach małego, dziecka, szpi­
talach.

tak jedna ze spółdzielni „Sa­
mopomocy Chłopskiej” dostała 
dwie tony słodyczy za przecie­
ry, soki i nadzienie do cukier­
ków, przedsiębiorstwo przemy­
słu zbożowo-młynarskiego 800 
kg — za mąkę, kilka mleczarni 
za mleko,' zakłady papiernicze 
— za karton do opakowań. Na 
mocy transakcji wiązanej, Mor 
ska Obsługa Radiowa statków 
otrzymała parę razy po kilka­
set kg śłodyczy za„. znajomość 
w Swieciu u producenta kar­
tonu. W innych przypadkach 
„Bałtyk” zą cukierki \ czeko­
ladę uzyskał takie dobra jak: 
łożyska do maszyn produkcyj­
nych, usługi stolarskie, przy­
rzeczenie budowy parkingu i 
inne. Na liście pozaroizdiziełni- 
kowych dostaw znalazła się tak 
że spółdzielnia kominiarzy. W, 
ten sposób kpmdś życie nieco 
osłodzono. Innym za to jest 
tym bardziej gorzko — tym, 
którzy nie mają „Bałtykowi” 
nic ciekawego do zaoferowania-.

również z kilkoma innymi us­
terkami o mniejszym znacze- 
mu.

Próby zakończyły się z 10- 
godzinnym opóźnieniem, jed­
nakże przygotowania do startu 
nie będą opóźnione i przewi­
duje się, że 4 sierpnia prom 
opuści hangar i zostanie prze­
transportowany na stanowisko 
startowe. Jak wiadomo-, w dru­
gim locie orbitalnym „Colum­
bii” mają wziąć udział astro­
nauci Joe Engle i Richard Tru­
ły. Ma on być nieco dłuższy, 
niż pierwszy lot w kwietniu br.

Władze terenowe I handlowe 
kroczq po linii najmniejszego oporu

Gdy rynkiem rządzi chaos
(PAP) Od wielu już miesię- zorganizować handel mięsem, 

cy nie funkcjonują na naszym, zlikwidować koszmar zakupów; 
uspołecznionym rynku prawa potrzebne są w zasadzie dobre 
podaży i popytu. Oddziaływują chęci, właściwa organizacja i 
one natomiast coraz silniej na dyscyplina. Niestety w więk-
targowiskach. Administrowa­
nie rynkiem staje się trudniej­
sze, znikają zapasy z handlu, 
zmniejszają się dostawy. Sys­
tem reglamentacji, przyjmowa 
ny z nadzieją, że zlikwiduje ko 
lejki i zapewni bardziej spra­
wiedliwy podział towarów; nie 
sprawdza się w praktyce. Naj­
lepszym tego dowodem jest ko 
nięcizność obniżenia norm na 
mięso i jego przetwory. To 
prawda, że zmalał sku^>, han­
del zaś dzielić może tylko to, 
co otrzyma. Ale prawdą je-st 
również i to, że spadek skupu 
wywołany jest w znacznej mie 
rze przemieszczeniem się mię­
sa na wolny rynek. Nie ulega 
wątpliwości, że proces ten bę­
dzie trwał nadal. Co więcej — 
może si^ on nasilać w miarę, 
jak , tozrastać będzie uciążli­
wość zakupu mięsa w sklepach 
państwowych. z

Qd wielu miesięcy nie zro­
biono niczego, aby usprawnić 
system. Przemysł mięsny ma 
wprawdzie coraz mniej pracy, 
ale wolne zdolności produkcyj­
ne nie są wykorzystywane z 
myślą o klientach. Nadal nie 
paczkuje się mięsa, dostarcza-' większość ludzi
jąc je do sklepów w stanie za­
mrożonym i w dużych partiach. 
Nie uwzględniono również po­
stulatu sprzedawców ustalenia, 
przystoisowanej do reglamenta 
cyjnej formy sprzedaży, nor­
my ubytków.

Brak rytmicznych dostaw 
zmusił handel do odstąpienia 
od zasady rejestracji kartek. 
Wyłamało się wyłącznie woje­
wództwo poznańskie, gdzie za­
sada ta nadal obowiązuje 1 co* 
ważniejsze — sprawdza w prak 
tyce. A więc można właściwie

Komu wierzyć?

Nie ma problemów z transportem mięsa 
ale jest problem czym za nie płacić

(PAP) Minister Handlu 
Wewnętrznego i Usług sygna 
lizuje kłopoty z transportem 
zakupionego za granicą mięsa. 
Natomiast przedstawiciele „So 
lidarności” przy Polskich Li­
niach Oceanicznych stwierdza 
ją, że mogą przywieźć do 
kraju bez żadnego trudu ca­
łą ilość zakupionego przez nas 
mięsa.

Czytelnicy z tego, typu in­
formacji wyciągają niecenzu­
ralne wnioski, irytują się, a 
stan frustracji społeczeństwa 
niebezpiecznie się powiększa.

O informację do najwłaściw 
szego źródła zwrócił .się dzień 
nikarz PAP.

Mówi zastępca dyrektora 
„Animexu”, Leopold Dudek: 
,, Zakon t r ak to wali iśmy, gł ó wn ie 
w RFN i Francji 98 tys. ton 
mięsa. Z tego ók. 45—50 tys. 
ton chcielibyśmy przywieźć 
do kraju w sierpnią i wrześ 
niu. Po ok. 10 tys. ton miesięcz 
nie przywoził będzie samocho 
dami-chłodniami PKS.

Transport prawie całej resz

Bony mięsne 
kuszą złodziei

(PAP). W nocy z 28 na 29 lip­
ca br. z pomieszczeń biuro­
wych Przedsiębiorstwa Gospo­
darki Mieszkaniowej w War­
szawie przy ul. Szancera na 
Ochocie skradziono z kasy pan 
cennej kasetkę zawierającą po­
nad’ 3,5 tys. bonów mięsnych 
różnych typów na miesiące li­
piec i sierpień. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzi Komenda 
Dzielnicowa MO Warszawa- 
Ocholta.

Zdumienie budzi fakt tak złe 
go zabezpieczenia wartościo­
wych druków ścisłego zaracho 
wania, bowiem sprawcą wła­
mania do pomieszczeń dostał 
się piszcz otwarte okno, a kasę 
pancerną otworzył kluczem, 
znalezionym w biurku. 

szóści województw władze te­
renowe i handlowe kroczą po 
linii'najmniejszego oporu.

Administracyjne decyzje prze 
noszą się również coraz czę­
ściej z. rynku żywnościowego 
na rynek artykułów przemy­
słowych. Jak poinformowano 
na ostatniej konferencji praso­
wej w MHWiU, handel dyspo­
nuje obecnie zapasami towa­
rów. przemysłowych wartości 
120 mld zł. Jest więc ich o 5 
razy mniej niż wolnych pie­
niędzy u ludności. Całkowite 
wypłukanie rynku grozi więc 
w każdej chwili.

.Handel koniecznie chce za­
pobiec wykupywaniu towarów 
i przemieszczaniu ich na „czar­
ny rynek”. Wszystkie jednak 
dotychczasowe metody okazu­
ją się nieskuteczne. W swoich 
d ziałaniach przedsiębiorstwa 
handlowe zupełnie mie dostrze­
gają faktu, że obecne godziny 
otwarcia sklepów, a zwłaszcza 
godziny dostaw, sprzyjają 
wszelkiego rodzaju wykupywa­
niu artykułów. Najłatwiej jest 
bowiem znaleźć poszukiwane 
artykuły w godzinach, gdy 

jest w pracy.
W tej dziedzinie nie zrobiono 
nic. Przed godziną ósmą rano 
i po szesnastej półki świecą 
pustkami.

Do momentu uregulowania 
sprawy cen i stopniowego od­
zyskania równowagi rynkowej, 
rynek musi być administrowa­
ny. Nie mogą być to jednak de- 
cyzje cząstkowe, podejmowa­
ne pod naciskiem potrzeb. Mu­
si w tej dziedzinie istnieć okre 
ślona koncepcja dźiałania, któ­
rej jak dotąd wyraźnie braku­
je. ■

ki z portów

ty to sprawa naszych dostaw 
ców, bowiem zgodnie z treś­
cią kontraktów dostarczają 
nam oni mięso na mieljśce prze 
znaczenia.

Trzeba tu wyjaśnić, że mię 
sa świeżego, a takie głównie 
zakontraktowaliśmy w Euro­
pie zachodniej, nie wozi się 
statkami (chyba, że nie ima in 
nego wyjścia). Transport mors

Francji i RFN był
by poza tym droższy od sa­
mochodowego.

Dyskusja o kłopotach trans 
portowych jest więc trochę 
sztucznie wymyślona. Rzecz 
nie w tym, czy wozić, tylko 
czym zapłacić za mięso. Za­
kontraktowanie nie oznacza 
bowiem zakupienia. ,„Animex” 
dostał bowiem polecenie im­
portu mięsa, ale nie dostał 
pieniędzy. Trwają teraz rozmo 
wy m. In. w RFN, Francji i. 
Danii na temat otwarcia linii 
kredytowych. Dopiero wtedy, 
kiedy opłacimy naszych do­
stawców, mięso zacznie md'cho 
dzić do kraju”.

Poznańskie, Biuro Prognoz In- • 
sytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś: 
zachmurzenie duże z przejaśnie­
niami i rozpogodzeniami, możli 
we opady deszczu, rano mgły.

Temperatura maksymalna od M 
do 21 stopni, minimalna od 10 
do 12 stopni, wiatry słabe 1 ts- 
miarkowane, zachodnie.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury: 
W Poznaniu, Kaliszu 1 Koninie 
13 stopni, w Lesznie 16 stopni i 
w Pile 17 stopni; ciśnienie 754 mm 
czyli 1006 hPa.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Józef Gołaszewski.
Nr inds&su 35028, P-14 -
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Po trzech latach 
wciąż nieznany los palmiarni

Prawda wymaga retuszu?

palmiarnię z .ponad 50-iet- 
nią tradycją szczegól­

nym sentymentem darzą starsi 
poznaniacy. Wiecznie kwitną­
cy ogród, związany jes-t prze­
cież z latami ich młodości. Zam 
knięcie więc palmiarni (naj­
większej w kraju) przed trze­
ma laty sprawiło ogromny za­
wód, nie tylko zresztą pozna­
niakom. Dla bezpieczeństwa 
zwiedzających było to jednak 
konieczne. Piękny ogród z mnó 
stwem egzotycznych roślin od 
początku swego istnienia nigdy 
bowiem nie był poddany gene­
ralnym remontom z wyjątkiem 
odbudowy po zniszczeniach wo 
jennych. Później przeprowadza 
no wyłącznie remonty bieżące 
i konserwacje.

Prace te jednak nie wystar­
czyły, by uchronić konstruk­
cję przed skorodowaniem, a 
elementy drewniane przed zbu 
twieniem. Z tego powodu pod 
koniec lat siedemdziesiątych 
podjęto decyzję o przebudowie 
palmiarni. Wymaga to także 
wymiany instalacji centralne­
go ogrzewania i elektrycznych. 
Przewidziano również zastoso­
wanie nowoczesnego systemu 
wietrzenia i cieniowania dzie­
więciu pawilonów palmiarni.

Opracowania projektu zleco­
no Biuru Projektów Budownic­
twa Komunałnego. Założenia 
techniczno-ekonomiczne mają 
być gotowe lada dzień, a pro­
jekt techniczny — prawdopo­
dobnie w grudniu. Dla umożli­
wienia podjęcia przebudowy 
palmiarni, w przyszłym roku 
przewidziano sukcesywne do­
starczanie fragmentów projek­
tu.

Takie były założenia jeszcze rok 
temu. W obecnym jednak okresie

Kilogramowy borowik
Ciepło i deszczowo, o więc 

pogoda, przy której grzybiarze 
nie powinni wracać z losu z pu 
stymi koszykami. Czy przeto 
można obecnie mówić o urodzą 
ju grzybów? Na pewno nie, choć 
na poznańskich targowiskach 
sporo osób sprzedaje kurki (po 

ogromnych trudności gospodar­
czych ciężko będzie podjąć decyzję 
o przystąpieniu do modernizacji 
tego obiektu, bo potrzeby społecz­
ne Poznąnia są duże i dotyczą wie 
lu dziedzin. Niemniej przebudowa 
palmiarni, którą rocznie zwiedzało 
około 800 000 osób, ma też swoje 
społeczne uzasadnienie. Początku 
jej remontu nie można odwlekać 
w nieskończoność — tym bardziej, 
że prace potrwają kilka lat. Pai 
miarnia może więc być nieczynna 
nie pięć lat, jak pierwotnie prze­
widywano, leci znacznie dłużej.

Dlatego konieczne jest okre­
ślenie dalszych jej losów. Wy­
maga to rozwagi, by z jednej 
strony przebudowa pomijana 
we wcześniejszych okresach do 
czekała się w końcu realizacji, 
z drugiej — by nie odbyła się 
kosztem najpilniejszych po­
trzeb.

Modernizacja palmiarni ma 
polegać na ■ ustawieniu nowej 
konstrukcji i wykonaniu obu­
dowy, a dopiero po tych pra­
cach przewidziano rozebranie, 
starych ,murów”. Dzięki temu 
powierzchnia dziewięciu pawi­
lonów z 2 600 metrów kwadra­
towych powiększy się do około 
4 000. Podwyższona ma być tak 
że wysokość, co dla rozwoju ro 
ślin nie jest bez znaczenia. Prze 
budowa palmiarni jest kosz­
townym przedsięwzięciem i dla 
tego nie ma możliwości zreali­
zowania' tych prac w ciągu ro­
ku lub dwóch lat. Tym bar­
dziej, że nie chodzi tylko o śród 
ki finansowe, ale także o wy­
konawstwo.

Decyzja należy do poznań­
skich władz, ale liczyć się bę­
dzie także opinia przedstawi­
cieli mieszkańców — radnych 
Miejskiej Rady Narodowej.

(an)

słonych zresztą cenach). Nie ma 
jednak obfitości grzybów, co nie 
znaczy, że nie zdarzają się 
szczęśliwcy.

W minioną środę okaz znala­
zła w okolicach podpoznańskie­
go Rodojewa mieszkanka Bie­
druska — Wiesława Gaweł. Był 
to prawie kilogramowy. — do­
rodny i zdrowy — borowik.

(bop)

Zamknięcie jednej jezdni ulicy Głogowskiej
A jednak samochody przeszkadzają 

w remoncie torowiska
Informując przed kilkoma dniami o podjęciu remontu to­

rowiska tramwajowego wzdłuż ul. Głogowskiej i wiążących 
się z tym komplikacjach w ruchu, sygnalizowaliśmy że może 
nie skończyć się na zamknięciu tylko po jednym pasie jezdni 
w obu kierunkach. Zależało to od tego, czy ruch kołowy w 
istotny sposób przeszkadzać będzie ekipom torowym Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego. Już w pierw­
szym dniu prac okazało się, że — niestety — nie ma mo­
wy o normalnym rytmie prac torowych przy tak pozostawio­
nym ruchu. , .

WPK złożyło więc wniosek w Wydziale Komunikacji U- 
rzędu Miejskiego o całkowite zamknięcie jednej jezdni ul. 
Głogowskiej. Wizje lokalne potwierdziły słuszność takiego 

- wniosku — tym bardziej od poniedziałku, kiedy tramwaje 
od bocznicy kolejowej MTP do parku Kasprzaka jeździć ma­
ją po jednym torze. W czwartek wspomniany wydział pod­
jął więc decyzję, że od 3 sierpnia całkowicie wyłączona zo­
stanie z ruchu zachodnia — a więc prawa, jadąc od strony 
mostu Dworcowego — jezdnia do jej zbiegu z ul. Hetmań­
ską. Taką organizację ruchu po jednej jezdni zaplanowano 
na około półtora miesiąca.

By poruszanie się samochodami w tej części Poznania by­
ło najmniej dokuczliwe, proponuje się kierowcom objazd u- 
licami: Grunwaldzką, Śniadeckich, Konopnickiej, Matejki i 
Wyspiańskiego — do Głogowskiej, (bop)

Remontu Kaponiery akt drugi
Przed tygodniem zakończono 

pierwszy etap remomitu Kaponie­
ry. Tramwaje wróciły ma sv^oje 
trasy, no-rmalniie mogły, już poru­
szać się samochody. Jednak nie 
długo ekipy WPK dały wytchnąć 
mieszkańcom. Już w najbliższy 
poniediaiałek na kolejnym odcinku 
randa Kopernika w pobliżu „Mer­
kurego” rozpoezną się prace pnzy 
wymianie torowiska. W zwiąizku 
z tym planuje się następną imia- 
nę w kursowaniu tramwajów. I 
tak od 3 sierpnia od godziny. 8 
linia 5 pojedizie z Osiedla Lecha 
ulicą Lampego, rondem Koperni­
ka na G drezyn, linia 7 z Ogrodów 
pnzez Kraszewskiego, rondo Ko- 
pcrnika^ most Dworcowy, Unia 10 
z Dębea, Czerwonej Armii, Mar­
cinkowskiego most' Teatralny na 
Wilczak, zaś z powrotem mostem 
Teatralnym i ulicą Lampego, linią 
11 mostem Teatralnym, Lampego, 
Czerwonej Armii, rondem Koper­
nika i dalej swoją trasą, z Gór- 
czyna. pojedizie przez Miairoiinlkow- 
skiego i Fredry, linia 13 ze Staro- 
łęki, Marcinkowskiego, Lampego, 

rondem Kopernika na Janikowo, 
z powrotem po normalnej trasie, 
linia 15 z Serbskiej, mostem Te­
atralnym, Lampego, róndem Ko- 
peimika w Grunwaldizką, zaś z po­
wrotem przez Czerwonej Armii, 
Marcinikoiwsaklego, Fredry do Serb- 
sklej, linia 17 nie będzie kursować, 
linia 21 pojedzie z Górczyna pnzez 
rondo Kopernika, Marcinkowskie­
go, Lampego i rondo na Górceyn, 
linia 22 z Serbskiej przez most Te­
atralny, Miełżyńskiego, 23 Lutego' 
n.a plac Wielkopolski, linia 24 z 
Piątkowskiej tą samą tirasą jak li 
ni a 22, linia 19 po godz. 1.9 w dni 
robocze oraz w święta pojedzie z 
Ogrodów, Kraszewskiego, Rooseyel- 
ta, Grunwaldzką, Reymonta, Het­
mańską, na Starolękę z powrotem 
po normalnej trasie.

Takimi trasami jeździć będą 
tramwaje najprawdopodobniej do 
15 sierpnia. W tym okresie również 
ruch samochodowy po zachodniej 
stronie ronda, przy „Mferkuirym" 
odbywap.się będzie po jednym^jpa 
si-e. 0Jo«)

Gdybym mgr Barbarę Rajnow- 
ską-Janiak, zastępcę dyrektora 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolo­
nego w Poznaniu zapytał, jak 
zywient są krwiodawcy,' to usły­
szałbym: „pogarszająca się sy­
tuacja rynkowa doprowadziła do 
tego, że wachlarz artykułów, w 
które WSS „Społem” zaopatruje 
bufet jest bardzo mały (...). Sta­
ramy się, by krwiodawca, zgod 
nie z obowiązującymi przepisami 
otrzymał kawę naturalną, bułki z 
dżemem przed pobraniem krwi, 
które wydaje kuchnia szpitala 
otaz posiłek po pobraniu krwi,

SCHA
-ii'*?®® 1 ' 'p.U11 (' / /.

którym od dłuższego czasu jest 
pieczywo cukiernicze’.

Niestety, przed wydrukowa­
niem artykułu „Grodziska dla 
krwiodawców” („Głos” z 18. 7.) 
nie „skonsultowaliśmy się z dy­
rekcją” — jak w piśmie do re­
dakcji ubolewa pani dyrektor — 
tylko 14 lipca oddałem honorowo 
460 mililitrów krwi i bez retu­
szu poznałem prawdę, opisaną w 
artykule. Ponieważ satysfakcjo­
nowanie krwiodawców kawą 
wątpliwego smaku oraz • tablicz 
kami czekolady nadziewanej i bu 
telkę wody „Grodziskiej” uzna­
łem za naganne, oczekiwałem re­
akcji dyrekcji szpitala oraz Wy’ 
działu Handlu i Usług Urzędu 
Miejskiego, by w bufecie dla 
krwiodawców znalazło się przy­
najmniej to, o czym pisze B. Raj 
nowska-Janiak w cytowanym 
fragmencie listu. Tymczasem 
spotkałem się z zarzutem, te w 
innych punktacb krwiodawczych 
jest jeszcze gorzej, więc co się 
czepiam szpitala przy ul. Lutyc-

W piątek 
„okrąglak" czynny 
Poznański „Okrąglak” nie 

przyjmuje przedpłat na defi-

• Na ul. Bałtyckiej, obrażeń do­
znał kierowca „Stara”, który *de 
rzył się z „Jelczem”. 

kiej. Cóż, dobrze jest, bo takie, 
oświadczenia złożyli pani dyrek 
tor, podlegli jej pracownicy (od 
powiedzialni za zaopatrzenie bu 
fetu) oraz ajent bufetu. Winny 
jest dziennikarz, bo gdyby' „przed 
wydrukowaniem artykułu skon­
sultował się z dyrekcją, chętnie 
udostępiono by mu szereg szcze­
gółów dotyczących powyższej 
sprawy” i nie byłoby krytyczne­
go artykułu

Sądziłem, iż krytyka stanu za­
opatrzenia bufetu pomoże dyrek 
cji szpitala przekonać władze 
handlowe, że dla krwiodawców 
(wcale to nie taka liczna grupa) 
nie powinno zbraknąć paru bu­
lek, trochę masła i dżemu, by 
mogli oni uzupełnić straty kalo­
ryczne poniesione przez organizm. 
1 ymczasem zmąciłem spokój dy­
rekcji lecznicy, która pozostaje 
w przekonaniu, że wszystko jest 

.w porządku, bo „przeprowadzona 
15 czerwca kontrola Wojewódz- 
kiej Stacji Krwiodawstwa nie 
wykazała uchybień w sprawie ży 
wienta krwiodawców w szpitalu. 
Uwzględniając jednak ideę arty­
kułu rozmawiano te Wydziałem 
Handlu w sprawie uzyskania pu­
li mięsa lub wędlin- dla krwio­
dawców. Uzyskano odpowiedź, 
że należy to wygospodarować z 
masy mięsnej przeznaczonej dla 
pacjentów, (...) eo jest niemożli­
we do podjęcia, bo normy żywię 
niowre są skromne”.

Mięsa i wędlin nie ma, ale 
sprawa jest. Bo jest jeszcze 
Chleb, pomidory, jajka, czasem 
sery, z których można przyrzą­
dzić skromny posiłek. Trzeba 
tylko chcieć, a o to wciąż trud­
no, chyba najtrudniej, eo jasno 
wynika z listu dyrekcji Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolonego.

(bej)

cytowe towary przemysłowe. 
Nie będzie więc w piątek 
zamknięty, jak mylnie poinfor 
mowaliśmy w czwartkowym 
„Głosie”. Za błąd przeprasza 
my. (—)

• Na ul. Głogowskiej, „Nysa” 
zderzyła się z „Toyotą”, której 
kierowca doznał obrażeń.

• 5-letnia dziewczynka przebie 
gająca jezdnię ul. Łozowej, potrą 
eona została przez „Fiata” 126p. 
Dziecko odniosło obrażenia.

• Na ul. Bułgarskiej, obrażeń 
doznała piesza, która nagle wbie­
gła- na jezdnię—i potrącona zo­
stała przei „Fiata* 128p. (jz)
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Ignacego 
Lubomira

Piątek Justyna

SIERPIEŃ Piotra

1 
Sobota

Gustawa 1
Kariny

2
Niedzielo

Słońce: 5J.1—20.46

| TEATRY

Nieczynne

f KINA

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

KDF MUZA — piąt. g. 15, sob. 
i niedz. g. 10, 12.30, 15' „Wyspa 
skarbów” (fr.-wł. 12 1.), piąt., sob. 
i niedz. g. 17.30 „Gangsterzy szos” 
(kanad. 15 1.), g. 20 „Barroco” 
(Wł. 18 1.)

KDF PAŁACOWE — piąt. 1 sob. 
g. 11 „Złoto dla zuchwałych” 
(jUg.-USA 12 1.), piąt. g. 15, 17.30, 
20 „Kochaj albo rzuć” (poi. 12 1.), 
sob. i niedz. g. 15.30, 17.30, 19.30 
.„Skrzydełko czy nóżka” (fr. 12 1.)

APOLLO — piąt. g. 15 ,,Moja 
Anfisa” (radź. 12 1.), g. 17.30, 20 
„Jego kobiety’ (NRD 15 1.), sob. 
i niedz. g. 14, 17, 20 „Człowiek z 
żelaza” (poi. 12 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12, 1.4, 16 „Sa- 
turn-3” (ang. 12 1.), g. 1&, 20.15 
„Ucieczka na Atenę” (ang. 15 1.)

GONG — piąt. g. 10, 17, 19.30, 
sob. g. 10, 19.30, niedz. g. 17, 19.30 
„Król Cyganów” (USA 18 1.),
piąt. g. 12, 15, 14.30, sob. g. 15.30, 
17.30, niedz. g. 13, 15 »,Wyspy na 
Golfstromie” (USA 12 1.), sob. g. 
12.15, 13.45, niedz. g. 10, 11.30 „Przy 
gody Calineczki” (jap. b.o.)

GWIAZDA — piąt. g. 10 „Wódz 
Indian, Tecumseh” (NRD b.o.), 
piąt. g. 14, 16, sob. i niedz. g. 16 
„Co mi zrobisz jak mnie złapiesz” 
(poi. 15 1.), piąt. g. 12, 18, 20, sob. 
i niedz. g. 18, 20 „Kariera na zle­
cenie” (fr. 18 1.)

JAGIELLONKA — niedz. g. 16 
„Cyrk w cyrku” (czes. b.o.), g. 
18 „Przełomy Missouri” (USA 18 1.).

KOSMOS — piąt., sob. i niedz. g. 
17.30, 20 „Rocky” (USA 15 1.), 
niedz. g. 11 „Wielka podróż Bolka 
i Lolka” (poi. b.o.)

MALTA — g. 15.30 „Tajemnica 
stalowego miasta” (czes. 12 1.), g. 
17.30. 19.30 „Miś” (poi. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17 
„Samolot w płomieniach” (radź.

15 1.), g. 19 „Ukochana żona” (wł. 
18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — piąt. 
i niedz. g. 17,. 19 „Żandarm w 
Nowym Jorku” (fr. b.o.), niedz. 
g 16 „O gałgankowym smoku” 
(poi.).

RIALTO — piąt. g. 10, 12.30, 
1545, 17.30, 20, sob. i niedz. g. 
15.15, 17.30, 20 „Żandarm na eme 
ryturze” (fr. 12 1.).

SŁOŃCE — sala duża g. 15.30, 
17.30 „Bitwa W’ wąwozie” (radź, 
b.o.), g. 19.30 „Parszywa dwuna­
stka” (USA 18 1.), sala mała g. 
15 „Książę i żebrak” (panam. 12 
1.), g. 17 „Parszywa dwunastka” 
(USA 18 1.); ILUZJON — piąt. g. 
20 „K<^rek” (wł. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Super 
potwór” (jap. b.o.), g. 19>30 „Po 

wrót człowieka zwanego koniem” 
(USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt., sob. i niedz. g. 16.30, 18.30 
„Żandarm na emeryturze” (fr. 12 
1.), sob. i niedz. g. 15 „Dziewczyn 
ka, która lubi marzyć” (NRD 
b.o.).

WILDA — piąt. i sob. g. 10. 13, 
16, 19, 22 i niedz. g. 10, 13, 16, 10 
„Człowiek z żelaza” (poi. 12 1.).

WRZOS (Mosina) — piąt. i niedz. 
g. 17, 19.30 „Parszywa dwunastka” 
(USA 18 I.), niedz. g. 15 „Przy­
gody Calineczki” (jap. b.o.).

FOTOPLASTIKON — piąt. g. 
1-3—18 „Audiencje generalne pa­
pieża Jana Pawła li”.

Zoo — ul. Krańcwa i ul. Zwie 
rzyniecka — od g. 9 do -zmroku.

( DYŻURY |

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
SOBOTA — interna, chirurgia, ul. 
Mickiewicza 2; okulistyka, neu­
rologia — ul. Walki Młodych 7; 
laryngologia — ul. Przybyszew­
skiego 49; NIEDZIELA — inter­
na, chirurgia, okulistyka, laryn­
gologia, neurologia — ul. Lutyc- 
ka; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
gatunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne, zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 791-891; 
ul. Bukowa, tel. 38-12-®,; Ugory 
16, tel. 205-431; Kościuszki 103, 

'tel. 544-44; Swarzędz, ul. Wianko 

wa, tel. 544-44 i 147-389; Luboń, ul. 
Wolności «, tel. 544-44 i 139-999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich 
i prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 523-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie w 
g. 15.30—7.30, dni świąteczne — ca 
łą dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g. 18—22): Grunwald — Kasprza­
ka 16, tel. 646-40; Jeżyce — Sło 
wacklego 42, teł. 446-74; Stare Mia 
sto — Skotarska (Os. Kosmo­
nautów), tel. 20-56-91; Wilda 7- 
28 Czerwca. 1956, tel. 33-20-1.1; Nowe 
Miasto — Kórnicka 24., teŁ 710-82. 
Zgłoszenia bezpośrednich wizyt w 
Stacji Pogotowia, tel 66-00-66. 
Pediatryczne zespoły wyjazdowe 
dla dzieci: Wilda, Staie Miasto, 
Grunwald, Jeżyce.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Główna 53, 28 Czerwca 1956 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni, paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Uwaga: Apteki dyżurujące w 
sobotę: ul. Głogowska 72, Dąbrów 
skiego 140/142, Rynek Sródecki 1, 
Strzelecka 33/35, Garbary 52, Sło 
wiańska, paw. 104, uL 28 Czerwca 
1956 r.

PIĄTEK — PROGRAM I: 8 Sy 
gnały dnia; 9 Lato z Radiem; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.05 
Spotkania z folklorem; 12.45 Rol­
niczy kwadrans; 13 Komunikat 
energetyczny; 13.01 Rybacka próg 
noża pogody; 13.05 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców — aud. z telef. udzia­
łem słuchaczy; 15.30 Studio Re­
laks; 15.35 Kącik Melomana — W. 
A. Mozart: I Koncert Es-dur na 
róg 1 orkiestrę KV 495; 15 Mu­
zyka i Aktualności 16.30 Nowoś 
ci radiowych studiów; 17.10 Ma­
gazyn związkowy; 17.30 Radio- 
kurier; 19.25 Warszawskie orkie 
stry radiowe; 19 40 Magazyn 
międzynarodowy „Punkt widze­
nia”; 20.05 Koncert życzeń; 20.30 
Orkiestry w repertuarze popular 
nym; 21.05 Kronika sportowa; 
21.15 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego; 21.18 Muzyka Szyma 
newskiego; 22.20 Tu Radio Kie­
rowców; 22.23 Wybitni soliści 
polscy; 23.15 Aud. publicystyczna;

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 9,
10, 111, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Twórcy 

standardów — Jerome Kern; 8.30 
Prosto z kraju — aud. publicy­
styczna; 8.45 Mlkrorecital Ornelii 
Vanoni; 9 „Dni walczącej stoli­
cy — kronika Powstania War­
szawskiego”;. 9.15 Mała po-ranna 
muzyka; 9.45 Wakacje z przebo­
jem; 10.35 Wakacje z przebojem; 
Tl Wiedzieć by decydować; 11.30 
Wakacje ze swingiem; 12.05 Niech 
gra muzyka; 13 Powtórka z roz 
rywki; - 13.50 „Mordercy z Col­
lins” — ode. pow. Elit Kazana: 
14 Lato w Filharmonii; 15.05 Gi 
tara, kastaniety 1 piosenka; 15.30 
Koncert bez biletu; 18 Posłuchać 
warto...; 16.15 Muzykobranie; 18.40 
Kobieta w śwlecie; 17.05 3 mi­
nuty dda kierowców; 17.10 W 
tonacji Trójki; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Muzyka na let 
nie popołudnie; 19 Powieść w 
wydaniu dżw. — Stanisław Lem: 
„Niezwyciężony”; 18.35 Lutniowe 
solo A. Pilcha; 19.40 „Dni wal­
czącej stolicy — kronika Powsta 
nia ■ Warszawskiego”; 19.55 Mu­
zyczne Impresje; 20 Interradio — 
aktualności; 20.40 Katalog na­
grań; 21.20 IV księga utworów 
na gambę M. Marais; 22.08 Ma­
rek Bliziński; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Drugi dywan 
perski; 23 05 Jam session w Trój 
ce.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, LS.^0, 22.

PROGĘAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 Radioexpress na 
dzień dobry; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 16.45 Aud. sportowa; 
16.55 Komunikaty; 17 Radio- 
express; 17.15 Stereo: Muzyczne 
penetracje; 17.40 Magazyn spraw 
studenckich; 18 Poznański konc. 
życzeń.

SOBOTA — PROGRAM I: 0.06 
Kalendarz Kultury i Nauki. Pol­
skiej; , 0.111 Nóc z melodią i pio­
senką z Białegostoku; 1.05 Ry­
backa prognoza pogody; 4 Syg­
nały dnia — pierwszej zmianie; 
8 Sygnały dnia; 9 Lato z Ra­
diem; 11.15 Poetycki koncert ży 
czeń; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Niech wiatr ją po­
niesie — pieśni Powstania War­
szawskiego; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13 Komunikat energe­
tyczny; 13.05' Studio „Gama”; 
14.05 Teatr PR — Przegląd słu­
chowisk rozgł. region. — Gdańsk: 
„Ekspedycja” — moralitet trópl- 
kalny; 15.05 Dla dzieci: „Tajemni­
czy ogród”, cz. I; 15.30 Studio 
Relaks; 15.33 Kącik Melomana; 
16.55 Pięć minut o kulturze; 16 
Muzyka i aktualności; 16.30 Kom­
pozytor o sobie — spotkanie z 
L. Kaszyckim; 17.10 Radiowe spot 
kania; 17.30 Radlokurier; 19.25 
Śpiewa S. Krajewski; 18.30 Pod 
wieczorek przy mikrofonie; 21.05 
Gwiazdy ja®zu; 21.35 Przy mu­

zyce o sporcie; tl.58 Komunikaty 
Totalizatora Sportowego; 22.20 Tu 
Radio Kierowców” 22.23 Poznań 
na muzycznej antenie; 23.15 Aud. 
publicystyczna.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 10, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 21, 
22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Wariacje na 
temat...; 9 „Dni walczącej sto­
licy — krpnika Powstania War­
szawskiego”; 9.15 Mazurki Cho­
pina w nagraniach W. Małcużyń 
skiego; 9.30 Interpretacje Trój­
ki; 9.40 Polonezy Chopina w na 
graniach W. MałcUżyńskiego; 
10 „Wołanie w nocy” — aud. J. 
Zadrowskiej; J0.35 Ballady, bez 
słów; 11 Powieść • w wyd. dźw 
— S. Lem: „Niezwyciężony”; 11.30 
Tria K. Komedy i M. Kosza; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Po­
wtórka z rozrywrki; 13.50 „Mor­
dercy z Collins” — ode. pow. 
ELii Kazana; 14 Lato w Filhar­
monii; 15.05 Słuchaj razem z 
nami; 16 Studio 202 — Wrocław 
Ski Magazyn Rozrywkowy; 17.05 
3 minuty dla kierowców; 17.10 
Słuchaj razem z nami;- 18 Klub 
„Światowid” — czyli nie tylko 
o polityce, „Cisza świec” — 
gra Ralph Towner; 19.35 Lutniowe 
sola A. Pilcha; 19.40 „Dni wal­
czącej stolicy — kronika Po­
wstania Warszawskiego”; 20 
„Kantyczka Wołania pełna mu­
zyczne strofy tamtych dni”; 20.40 
Utwory kameralne polskich ro­
mantyków; 22.15 Teatrzyk Zielone 
Oko: „Liche aktorstwo” — słuch.; 
22.45 Dawnych wspomnień czar; 
23 Poezja Kazimierza Przerwy- 
Tetmajera; 23.05 Słuchaj razem z 
nami.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45 Radioexpress na 
dzień dobry; 7.40 Radio dedy­
kuje: 12J05 Czas dobrych gospo 
darzy; 16.45 Felieton filmowy; 
16.55 Komunikaty; 17 Radioex- 
press; 17.15 Stereo: Popołudnie 
z muzyką; 17.40 Dźwiękowisko 
poetyckie A. Wojciechowskiego 
pt. „Ten z wiosłem”; 18 Stereo: 
Grająca Szafa.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.15 Co niedziela gra kapela; 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką: 
8.20 Śpiewa \1. Rodowicz; 8 25 
„Mueikon” z Poznania; 9.05 Ra 
dlowy magazyn wojskowy; 10.05 
Informacje sportowe; 10.10 Po­
ranny koncert Orkiestry PR 1 
TV; 10.30 Radiowy Teatr dla Dzie 
cl: „Studnie uśpionych ech” — 
słuch.; 11 Koncert przed hejna 
łem — na życzenie melomanów; 
12.05 W samo południe; 12.58 In­

formacje dla kierowców; 14 Stu 
dio „Gama”; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Koncert życzeń”; 16.05 
Teart PR: „Karzeł z Montmar- 
tre’u” — słuch.; 17 Radiowe or­
kiestry przed mikrofonem; 17.30 
Studio Młodych; 18 Komunikaty 
Totalizatora Sportowego; 18.05 
Informacje dla kierowców; 18.07 
„Opolski ’ Kabareton” — fragmen 
ty; 19.16 Przy muzyce o sporcie; 
20 Koncert życzeń; 21.05 Z dzie­
jów kabaretu; 22 Telegramy mu 
zyczne ze świata; f 32.30 Moja aud. 
muzyczna; 23.05 Informacje spor­
towe; 23.15 Rewia piosenek,; Ż3.45 
Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 19, 21.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę...; 9 „Dni walczącej sto­
licy — kronika Powstania War­
szawskiego”; 9.15 Recital A. Ra- 
tusińskiego; 10 60 minut na go­
dzinę; 11 Przeboje, z nowych 
płyt; 11.30 Te dni są coraz młod 
sze; 12 Muzyczne sjiotkania M. 
Wolnego; 12.30 „Wspinaczka na 
górę Ńitaka” — strategiczne pla 
nowanie, ode. 1 słuch, dok. J. 
Uspieńskiego; 18 Orkiestry i dy­
rygenci; 14.05 — Kontrapunkt; 
14.30 Muzyczne premiery Pr. III; 
15 Urodzeni na początku wieku — 
reportaż; 15.20 Nowa płyta ze­
społu The Shadows; 1« S. Zieliń 
skiego opowieści zbliżone do 
prawdy; 16.15 Samotność ma bar­
wę zieloną — wiersze śpiewane 
polskich poetów; 17.05 Suita na 
flet i fortepian jazzowy grają 

Jean Pierre Rampal i Claude Bol- 
llng; 17.30 Romanse sentymen­
talne; 18 Klasycyzujący rock ze 
społu Docus; 19 „Biały Murayn” 
— rzecz o dadaistach; 19.20 Soot 
Slms gra Gershwina; 19.35 Lut­
niowe sola A. Pilcha; 19.40 „Dni 
walczącej stolicy — kronika Po­
wstania Warszawskiego; 19.35 
Muzyczne impresje; 20 Jasa pia 
no forte; 2Q.40 Bogusław Kierc; 
Trzy — cztery; 20.50 Gra zespół 
Kombi; 21 Dzieła Ollviera Mes- 
siaena; 20.08 Marek Bliziński; 
22.15 „Pomyłka, proszę się wyłą­
czyć” — słuch, wg noweli A. UH 
mana 1 Z. Filetcher; 23.25 Kla­
sycy francuskiej piosenki — Ives 
Montand; 23.40 Między dniem a 
snem — W. Aszkenazi solista i 
kameralista.

Wiadomości: 8.30, 14, 18.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Pc 
znania): 8.05 Mono i stereo: „Me 
lodle 1 piosenki, których chętnie- 
słuchamy”; 9 Wielkopolska nie­
dziela; 16.05 Stereo: Nie tylko 
przebój; 17 Aud. dla dzieci; 17.30 
Studio Mono; 22 Wielkopolski ka 
lejdoskop sportowy.



PRACOWNICY POSZUKIWANI
INSPEKTORA 
STOLARZA 
MURARZA 
ROBOTNIKÓW 
PORTIERA na

bhp
Kupię ciągnik do 35 KM 
oraz ciągniczek Tera ma 
ło używane. Tel. 41-17-34 
lub oferty „Prasa’-’, Skry 
ta 1 dla 32804g.

Sprzedam prasę hydrau­
liczną o nacisku 100 ton,' 
wymiary stołu 60 cm X

Tel. 79-11-19.

budowlanych 
pół etatu

zatrudni Wielkopolskie Wydawnictwo 1.a- 
sowe Poznań, ul. Grunwaldzka 19 p. 16.

45-B

Eternit nlskofalisty ewen 
tualnie wysokofalisty ku 
pię. Oferty: Andrzej Her

80 cm. Mieczysław 
ski. Jarocin 63-200 
brego 76.

Dajew 
Chro- 
32916g

wart, Mirkowice, 
62-150 Mieścisko.

p-ta 
32989g

Spacerówkę NRD sprze­
dam. Os. Rusa 92 m. 10. 

32847g
67-63-79.

PP POLMOZBYT w Poznaniu, ul. Z. Wojcie­
chowskiego 3/17 z a t r 11 d n i :

PRACOWNIKÓW magazynowych (mężr 
czyzn i kobiety) do pracy w magazynach 
hurtowych na terenie m. Poznania.

Wynagrodzenie w/g obowiązującego taryfi­
katora w przemyśle maszynowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr tel. 205-411 
w. 24 pokój 206 codziennie od godz. 8 do 14.

Dojazd autobusami nr 85, 87, 68, 110, 119 
lub tramwajem linii 9, 11, 24 w kierunku 
ul. Piątkowskiej. 2142-K1

Garaż murowany 
lub wynajmę — 
Miasto tel. 551-20.

kupię
Stare

33002g

Kupie taksometr, telefon
20-40-98. 33U8g

Stropy Ferta. cegłę ku-
pię. Tel. 623-96. 32541g

Kupię 2 tony wapna 1 2 
tony cementu białego. O- 
ferty ' „Prasa”, Skryta 1 
dla 32404g.

Stałych odbiorców aspara 
gusu ciętego poszukuję. 
R. Matłoka, 64-610 Rogoź­
no, ul. Kościuszki 25.

• 32905g

Taksometr. Osiedle Cze-
cha 48 m. 10.

Kiosk warzywa — owoce 
w dobrym punkcie sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33125g.

Sprzedam , wyrywaczkę 
do lnu z wiązaczem, Ju­
rek, Duszniki Wlkp.

32943g

---------------------- - ---------— Szlifierkę do parkietu
Duży dywan kupię, tel. 1 nową na 220 i 380V sprze
67-53-01. 32698g dam. Oferty ..Prasa”

32730g

Kożuchy włoskie, telefon
• 32784g

Sprzedam fllppery. Goś- 
cieszyn Ic m. 1, p-ta Wol 
sztyn. 32769g

Garaż blaszany sprzedam.

Z A P R AS Z A

na atrakcyjnyt

8-dniowy rejs
RB

32745g

Sprzedam balans 10 t i 
3 t, tel. 33-17-96 wieczo-
rem. 32786g

Betoniarkę 150 1 i wcią­
garkę 4- okna 150X150. Os. 
Piastowskie 6 m. 18.

32787g

Jamniki krótkowłose, ro­
dowodowe. Jezierski, Win
kiera 30a.

Krzewy róż 
Tel. 401-30.

32789g

sprzedam. 
32554g

PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI KRAJO­
WEJ Oddział w Poznaniu zatrudni zaraz 

PORTIERÓW w niepełnym wymiarze 
godzin.

Zgłoszenia przyjmuje Przedsiębiorstwo Spe­
dycji Krajowej Oddział w Poznaniu, ul. To­
warowa (wolne tory), telefon 656-21, w. 28. 

2137-K1

Stary zdobiony wazonik, 
pucharek ze szkła, opra-

Skryta 1 dla 32991g.
32991g

Pianino, zegar stojący 
sprzedam, tel. 67-53-01.

32699g

Wycieczka obejmuje trasę:
ISTAM-WARNAODESSA — KONSTANCA

BUŁ ODESSA
termin — 3. 9—10. 9. 1981 • r.

zł (w zależności od kategorii

statkiem m/s „Łotwa1

601, 
za- 

Po-

Sprzedam Trabanta 
rok 1973 + silnik lub 
mienię na Fiata 126p. 
znań, Garbaty 16 m.

cena: 21150 — 28650 
kabiny).

Szczegółowych informacji 
placówki PBP „ORBIS”.

udzielają i sprzedaż prowadzą 
2146-K1

Blacharzy
W Praca

wych, 
uczniów

samochodo-
mechanika - oraz

fon 20-36-35.
przyjmę. Tcle- 

32888g

Stolarzy lub pracowników 
niewykwalifikowanych do 
prostych prac stolarskich 
na dobrych warunkach, 
zatrudnię. Praca stała, tel.
716-73. ~ 32695g

Przyjmę panią do szycia. 
Bieliżniarstwo, Półwiej- Tokarza zatrudnię. Tak-
ska 26 m. 10 
rem.

wieczo- 
32754g

że rencistę, 
'Ściegiennego 21, 

637-40.

wiony w srebro, kryształ. 1 Asparagus sprengerl nie- 
ozdobną szkatułkę, cukier kwitnący , — sadzonki
nicę, pucharek, kubek ze sprzedam.
srebra, stare monety ku- niecka 
pię. Oferty „Prasa”, Skry ,
ta 1 dla 32648g. • -----—

12,
Mosina. Sowi- 

tel. 282.
31989g

Duże biurko, szafę Bie-
Kupię biały błam karaku- dermeier. kożuch.
łowy. Oferty „Prasa 
Skryta 1 dla 32643g.

fon 20-37-76.
Tele- 

330.31g.

------- ------------------------- — Palmę dużą
Prasowalnicę kupię. O- Tel. 430-78.
ferty „Prasa”, Skryta 1 1---- i—---------
dla 32628g.

Kupię kożuch damski, na 
173 i rhęski na 180, tel.
20-03-84. 32597g

Mechanizm napędowy winemeryta., . .
telefon dy 0 udźwigu do 1 tony

sprzedam.
32934g.

Sprzedam błam karaku­
łowy brąz.. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 32926g.

Rury czarne 0 3.5 cala 
sprzedam. Poznań, ul. 
Opalenicka 21. 32955g

Przyjmę mężczyzn do pra 
cy w • ogrodnictwie. Os. 
Plewiska, Akacjowa 13.

32755g

Solidną uczciwą 
do prowadzenia

32939g Tel' 77-62-95 po godz. 19.
-__  i 32609g

dla trzech osób przyjmę 
zaraz. Warunki bardzo oferty

panią ’ —:---------- ’—   —
domu Bony PeKaO kupię. Tel.

20-28-46. godz. 9 11 lub

„Radmor”, „Finezja”, ko 
lumny sprzedam. Wiry, 
ul. Komornicka '48A.

■ 32956g

Segment „Seweryn”, sza 
fę 3-drzwiową, bibliotecz 
kę — wysoki połysk. Tel. 
20-64-73 (niedziela). ‘ 30142g

Sadzonki chryzantem po­
lecamy. Szczepańscy. Sta
rołęcka 163. 3U38g

Stylową sypialnię nie 
kompletną okazyjnie śprze 
dam, teł, 22-20-55 po godz.
17. 32627g

Sprzedam pokój stołowy 
— jak nowy (swarzędzki) 
tel. 78-07-77 w godz. 17 —
22. 32621g

Sprzedam półrocznego brą 
zowego pudelka oraz dwu 
osobową amerykankę, tel.
77-87-85. 32593g

32333g

Silnik Peugeota — Diesel, 
Perkinsa kupię. Os. Ple- 
wiska, ul. Łąkowa 69.

32518g

Nowa rama, nadwozie 
„Tarpan” uszkodzone — 
sprzedam, tel. 586-61, godz.
9—11. 32700g

Sprzedam Fiata 125p, ro­
cznik 1974, tel. 709-95.

32982g

Ładę 1500 S, rocznik 77 
sprzedam. Przybyszewskie 
go 34 m. 6, godz. 15 —
18. 32738g

i Sprzedam Skodę Octawię 
i Super, tel. 434-00. 32743g

PRZETARG
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY „MODEX” 
w Sierakowie Wlkp. Plac Powstańców Wlkp. 4
O g łasza

PRZETARG na wykonanie robót dekar­
skich związanych z remontem dachów 
krytych dachówką i papą oraz wymianą 
rynien na budynku przy Placu Powstań­
ców Wlkp. nr 4 w Sierakowie orar Ostro­
rogu przy ul. Kościelnej 5.

Termin wykonania do 15 września 1981 r.
Z zakresem robót można zapoznać się w 

Spółdzielni Pracy „MODEX” w Sierakowie.
Ofertę składać mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne .
Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w termi­

nie 14 dni od ukazania się niniejszego ogło-
szenia. 2240-K2

Pilnie przyjmę blacharza 
samochodowego — samo­
dzielnego na dobrych wa 
runkach. Swarzędz, ul. 
Rynek 38 rn. 1 od godz.

dobre. Poznań, ul. Bol- 
kowicka 8, tel. 67-46-99.

?3085g

' / ..Prasa”, Skryta 1 Wannę żeliwną sprzedam
dla 32565g. tel. 720-01. 32993g

Sprzedam krzewy róż do i----------------------- -------------
pędzenia w szklarni. Czem Fiata 132 GLS okazyjnie 
piń, Kolejowa 19, tel. sprzedam. Os. Piastow- 
508. ' 32634g i skie 13 m. 26. 32602g

16. 32766g

Poszukuję pani do opieki; 
nad chorą 4 godz. dzien­
nie, tel. 67-35-91 po godz. ■

Pracowników przyjmę.
Wytwórnia Art. Gumo­
wych Poznań — Gófczyn 
ul. Zgoda 12. ' 33094g

By

16. . 32776g
Zatrudnię instalatora, spa 
wacza na dobrych wa­
runkach. Rybaki 5 tele-

Przyjmę do pracy w o- 
grodnictwie , mężczyznę 
lub małżeństwo (najchęt 
niej emerytów lub renci 
stów). Praca stała, zapew

fon 747-91. 32924g

Przyjmę szlifierza — po­
lemika. Janickiego 22
Galwanizacja. 33057g

niam 
mość 
znań. 
go 96

mieszkanie. Wiado- 
tel. 411-574 lub Po- 
ul. Swierczewskie- 

m. 5. 32683g

Przyjmę krawcowe do 
szycia kombinezonów 
dziecięcych, warunki bar 
dzo dobre. Os. Kraju 
Rad 18 m. 5 godz. 16—19. 

, 33030gBiegła przyjmie szycia 
chałupniczo. Oferty „Pra 
sa”, Śkryta 1 dla 32680g. < „ .

/ , Przyjmę montera i spa-
Trzyjmę do szycia spod- • 'Ya^za‘c‘°‘- na, bavd5o 
ni, tel. grzecznościowy । dobrych warunkach Cna 
20-66-99, godz.' 17 — 20.00. • cały lub P°ł etatu) Za- 

... 326?5g' kład instalacji sanitar-
i:___n_ is tnych. Tadeusz Marciniak (Fin

Pracownika i ucznia przyj 
mę. Wulkanizacja, Szy­
mański, Stęsżewska 54.

32660g

tel. 20-18-62. 32953g

Pracowników — szklarzy.
spawaczy przyjmie o-
grodnictwo. Kasztelańska

Przyjmę ślusarza ze zna 
jomością spawania oraz 
do przyuczenia. Warsztat 
ślusarsko - mechaniczny i 
Baranowo, ul. Wiosenna | 
35 (dojazd autobusem :

69. 32656g 102). 32981g

Tokarza, również w nie­
pełnym wymiarze godzin 
zatrudnię. Oferty „Pra­
są”, Skryta 1 dla 32655g.

Potrzebna kobieta do szy 
cia. Tel. grzecznościowy 
634-14 godz. 16—19.

32987g

Zatrudnię kierowcę na 
Stara 200 z przyczepą. Po 
znań - Piątkowo, Drobnic 
ka 31, godz. 1} — 20.

32636g

Ogrodnik rencista poszu­
kuje pracy. Oferty ,,Pra 
sa” Skryta 1 dla 32996g.

Przyjmę krawcowe do szy 
cia kombirfezonów dzie­
cięcych. Osiedle Zwycię­
stwa blok 3 m. 68. 32637g

Kelnerki — stażystki, kel 
nęrzy, bufetowe, pomoce 
kuchenne, księgowa po­
trzebne w Restauracji 
Browar. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 33113g,

Przyjmę krawcowe do szy 
cia kombinezonów dzie­
cięcych. Kolejowa 14 m. 
1. 32638g

Zatrudnię ślusarza z* u- 
prawnieniami spawania 
gazowego. Jelonek. Orze 
chowa 2, dojazd autobu-
sem 110—119.

Szycie spodni praca sta­
ła, tel. 607-86 wieczorem.

32632g

Przyjmę pomoc do kios­
ku Warzywa ■ — Owoce, 
tel. 66-08-14. 32629g

Przyjmę krawcowe, kra­
wiectwo lekkie, praca sta 
la, wynagrodzenie bardzo 
dobre. Gancarczyk, Ko­
morniki, ul. Nowa 18. Do 
jazd z Górczyna autobu-

32884g

Zakład tworzyw sztucz- ' 
nych zatrudni panie do 
lekkich prac pomocni­
czych. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 327O6g.

Potrzebny pomocnik
pełnym utrzymaniem. Go ( 
spodarstwo rolne. Poznań, - 
Starołęcka 184. 32721g

Nauka

Go

Korepetycje z matematy- 
t ki i chemii, również przy 

~ ~" (gotowanie do egzaminówMurarzy, tynkarzy i po- wsteonych na studia, tel.' przyjmę Tel. 434.12> 32697
godzi 15. ■ '

sem 103. 32599g

©

mocników 
20-60-84 po

Zatrudnię 
mocników.

32u91g j Korepetycje z 
; ki, tel. 202-834.dekarzy i p 

tel. 66-01-28. j, _ ...
3i581g Niemiecki

matematy- 
Dudziak.

32759g

pięciotygo-

Zatrudnię 
pracowni 
ty ..Prasa 
32573g.

krawcową do j 
- kurtki. Ofer f

Skryta 1 dla

dniowy kurs intensywny, 
mgr Nowotko, Promieni-
sta 99 m. 29. 32601g

| Matematyka — magister 
1 orzygotowuje do popra- 
। wek. Janyga, tel. 32-3'1-42. 

28810g
Zatrudnię uczennicę w 
krawiectwie lekkim, z 
Przeźmierowa lub okolic. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 32451g.

67-93-07.

Zatrudnię
----------------------- , 
opiekunkę do ;

dziecka na dobrych wa-1
runkach. Tel. 20-34-38. po
godz. 19. 32439g

—' » ' ■■■■
Tokarz potrzebny. Poz-
nań, ul. Nałkowskiej 15.

32444g
. , I ■ -1

Fryzjerkę przyjmę. Głów
na 84. 32521g

Kupię tokarkę i 
tel. 22-20-29.

Potrzebna krawcowa. Tel. 
457-77, godz. 16 — 20.

32550g

„M&wę” kupię, 
33-33-68.

9 Kupno
Kupię kwiaciarnię w Po 
znaniu. Ofertv „Prasa” 
Skryta 1 dla 32795g.

telefon
32860g

balans, 
,32865g

Nowy kożuch kupię. Tel.
32879g

Bony PKO, tel. 67-98-46.
32830g

Zatrudnię murarzy 1 po­
mocników — mogą być e-
merycl 
20-53-32.

renciści. Tel. 
32555g

KOMUNIKAT
Gminna' Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Lądku z siedzibą w Lądzie woj. konińskie , 

zawiadamia, że została przeprowadzo­
na aktualizacja członków Spółdzielni.

W związku z tym członkowie feminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” w Lądku któ­
rzy wyjechali poza teren działalności Spół­
dzielni proszeni są o zgłoszenie >się do Biura 
Zarządu Spółdzielni.

Udziały zmarłych członków Spółdzielni bę­
dą wypłacone ich spadkobiercom po przedło­
żeniu dokumentów uprawniających do otrzy­
mania spadku po byłym członku spółdzielni 
Udziały nie odebrane w terminie 3 miesięcy 
od daty ogłoszenia zawiadomienia zostaną 
przeksięgowane na fundusz zasobowy Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Lądku.

2297-K2

CHCESZ ZDÓB YC.CIEKAWY . ZAWÓD???

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH
im. ALEKSANDRA KOWALSKIEGO

Fabryki Obrabiarek Specjalnych
Ponar Poznań, „Więpofama” ul. Floriana 3

PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW
do klas pierwszych, na rok szkolny 1981/82 

do następujących szkół:
L Do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w zawodach:

OPERATOR OBRABIAREK SKRAWAJĄCYCH 
o specjalności:

tokarz, frezer, szlifierz metali, wytacząrz, 
mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych.

Do ZSZ przyjmowani są chłopcy i dziewczęta. Nauka w szkole 
trwa 3 lata.
Absolwenci szkoły mogą kontynuować naukę w 3-letnim Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących

II. Do LICEUM ZAWODOWEGO
o specjalności:

MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM

III.

Do Liceum przyjmowani są chłopcy i dziewczęta. Nauka w szkolfe 
trwa 4 lata.
Absolwenci otrzymują świadectwo ukończenia szkoły średniej i za­
wód mechanika obróbki skrawaniem, mogą również przystąpić do 
egzaminu dojrzałości.
Do TECHNIKUM MECHANICZNEGO dla PRACUJĄCYCH
o specjalności: BUDOWA MASZYN

OBRÓBKA SKRAWANIEM
Uwaga! Wszyscy uczniowie mają możliwość uzyskania prawa jazdy 
kategorii B.

Zapisy do wyżej wymienionych szkół przyjmuje i bliższych infor­
macji udziela Sekretariat Zespołu Szkół Zawodowych codziennie w go­
dzinach od 10—14 (oprócz sobót), mieszczący się w budynku szkolnym
przy ul. Floriana 3, telefon 463-32. 2292-K1

Zamienię mieszkanie 84 
m2 z telefonem — Bytom

Młodę małżeństwo z dziec 
kiem poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 32848g.

Zamienię mieszkanie no-

Odstąpię pokój od zaraz.
Słowicza 18a. 32807g

M-6 (84 m2)
mniejsze 4-pokojowe.

na
O-

ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 32911g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 

,32S75g.

M-2 lub 
znaniu 
..Prasa” 
32925g.

na podobne 
Wielkopolska.
tom 81-51-91.

Poznań — 
Tel. By- 

32423g

Zamienię M-2 Winogrady 
na większe. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 32379g,

(Wezmę w dzierżawę mig i 
’ szkanie. M-l z telefonem ' 

na pół roku. Płatne z gó 
ry. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 33095g.

kawalerkę w Po 
kupię. Oferty 
Skryta 1 dla 

32825g

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju z kuch­
nią lub większego poko­
ju. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 33U6g.

Garaż metalowy kupię. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 32584g.

Odsprzedam proszek lo-
dowy „Amino”. 
„Prasa” Skryta

Butlę gazową 11 Itr. Tel.
22-18-27. 32612g

Pilnie kupię działkę ogro 
dniczą. budowlaną do 
0,5 ha. Oferty Skryta 1. 

31902g

< £ Sprzedaż
Cebulki tulipanów Apel- 
dorn. Poznań, Metalowa 
14. 32796g

Sprzedam większą ilość 
stylizowanych rączek dre 
wnianych, tel. 67-49-67.

■ 32806g

Duży i mały 
stół rozciągany, 
W., tel. 429-85.

kredens, 
pocz. XX 

32827g

Sprzedam karoserię Sko­
dy 105S po wypadku. Pi­
ła, tel. 36-51 lub 36-76.

32831g

Kupie bony PKO, telefon

Dogi błękitne — szczenię 
ta rodowodowe sprzedam 
Wieczorynki 53 przy Lot-

32-21-40. 32844g
nisku. • 32918g

Bulwy frezji kupię, tel.
79-09438.

Cielaka sprzedam. 
..Prasa”, Skryta 
329O9g.

Oferty
1 dla

Oferty
1 dla 

32965g

Kożuszki 
i długi

włoskie krótki
sprzedam.

strzyńska 7 m. 5.
Ko- 

326«4g

i
Fiata 125p, tel. 13-04-16.

32774g

Segment szeregowca stan 
surowy zamienię na M-3 
własnościowe lub sprze­
dam. (Poznań — Ławi­
ca). Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 33013g.

HiFi Stereo JVC Cassette 
Deck ‘Osiedle Kosmonau­
tów 21E m. 46. ■ 32649g

Sprzedam namiot Kra­
ków 4, tel. 607-86 wieczo-
rem. 32633g

Sprzedam walizkową ma 
szynę do pisania marki 
„Continental”. Tel. 640-79 
godz. 19 — 21. 33O69g

Cebulki* tulipanów do pę 
dzenia oraz' drobnicę.. Ku 
rek. Os. Rzeczypospolitej
22 m. 1. 32885g

Sprzedam betoniarkę 150 1, 
tel. 33-17-96 wieczorerti.

32785g

Ciągnik ogrodniczy dwu­
osiowy sprzedam. Groń­
ski, Puszczykowo Stare, 
Krzywa 2. 32751g

Sprzedam kanapę retro, 
tel. 442-66. 32765g

Dużą dębową jadalnię,

0 Samochódv
Kupię karoserię nowego 
Fiata 125p. Dąbrowskiego
33 m. 7. 32801g

Syrenę ..Bosto” kupię, te
lefon 67-46-30. 32833g

Syrenę dostawczą. Tarpa 
na — kupię z -odbioręjji 
Polmozbycie. Tel. 207-464 
lub oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 32837g.

Karoserię Trabanta 600
sprzedam. Os. Rusa 121
m. 3. 32892g

Fiata 125p, Mocznik 1979, 
sprzedam. W rozliczeniu 
mogą być bony PeKaO. 
R. Matłoka, 64-610 Rogoż-

trzydrzwiową szafę z lu- ; no, ul. Kościuszki 25. 
strem, firmy Bakoś z 1928 i 22
•r. w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam, tel. 49-44-27
godz. 16 — 1«. 32767g

32906g

O Lokale
Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe. Niewyklu­
czone stare budownictwo.
Owczarska 23. 32368g

Zamienię M-2 Winogrady 
na większe. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 32379g

Samotna z dzieckiem po­
szukuje nieumeblowanęgo 
pokoju na krótki okręs 
z używalnością kuchni. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 32805g.

Gniezno kupię, pilnie mie 
szkanie własnościowe. Tel.
24-72. 32880g

Młode, małżeństwo poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1 dla 32819g‘.

Kupię zaraz mieszkanie 
własnościowe M-2. Częś­
ciowo płatne w bonach. 
Oferty ..Prasa”, Skryta 1 
dla 32179g.

Kto wynajmie mieszkanie
dwupokojowe telefo-
nem na okres 2 lat. Moż

Kupię nowego Fiata 126p. liwość zapłaty z góry. tel. 
Tel. 854-86. 32619g 620-86. 32842g

Poszukuję pokoju nie- 
umeblowanego z używal­
nością kuchni — na rok. 
Płatne miesięcznie. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
33O59g.

Zamienię działkę budo­
wlaną na mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 32639g.

M-3 ' własnościowe w Po­
znaniu sprzedam. Tel. 
67-98-69. 33039g

Kupię zaraz mieszkanie 
własnościowe M-2 najchęt 
niej dzielnica Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 32179g.

M-5 własnościowe k-omfor 
towe z telefonem sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Sktyta 1 dla 32718g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3, M-4 lub pół

Małżeństwu .wynajmę po- 
’ kój, łazienką. Boh. We- 
'sterpłatte 43 . 32397g

i Wezmę w dzierżawę lokal 
। na ciche rzemiosło. Ofer 
I ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
!32513g.

willi. Możliwość 
bonami PeKaO. 
„Prasa” Skryta 
32988g.

zapłaty 
Oferty 
1 dla

Małżeństwo, cudzoziemcy 
poszukuje mieszkania 2- 
lub 3-pokojowego z tele­
fonem. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 32496g.

Zamienię M-4 — 63 m2 
własnościowe na Rata­
jach (Rusa) na dom w 
Poznaniu. .Warunki do o- 
mówienia Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 33099g.

Do wynajęcia pokój nie- 
umeblowany, ul. Przelot 
60. 32995g

Kupię M-2 własnościowe, 
w rozliczeniu ewentual­
nie nowy Fiat 126p. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
32997g..

Poszukuję pokoju w cen­
trum. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 32504g. -

Pokój pracującym wynaj 
mę. Wio'senna 16. 32489g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat krawiecki w 
Suchym Lesie. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
$2548g.

Firma z RFN wynajmie 
lokale na biura 60 ma I 
parter, 1 piętro w cen- j 
trum miasta lub pa c(ą-! 
gach głównych ulic. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla- 
33009g.

Uczennicy wynajmę po­
kój jednoosobowy. Os. 
Czecha 23 m. 5. 32753g

Kupię mieszkanie 3-poko- 
jowe własnościowe w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 32757g.

Kupię 
ściowe 
M-2.
Skryta

mieszkanie własno 
M-4 lub M-5 oraz 
Oferty ..Prasa” 
1 dla 33010g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe 2 pokoje, 56 ma 
tel. 67-14-53 po godz. 16.

32775g

Wezmę w użytkowanie 
mieszkanie 2—3 pokojowe 
na 2 lata. Bogdan Maj­
cher, Rolna 31 m. 1 po

Pracującej wynajmę po­
kój. Racławicka 68. 32777g

godz. 20. 33019g

Sprzedam M-2 własno­
ściowe. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 32511g.

Poszukuję lokalu na war 
sztat w Mosinie lub oko­
licy. Tel. -453-27 lub ofer 
ty ..Prasa”, Skryta 1 dla 
32556g,

Mieszkanie M-5 Spółdziel 
cze 4 pokoje Piła zamie­
nię na mieszkanie w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 32523g.

Cudzoziemiec poszukuje 
samodzielnego umeblowa
nego mieszkania 
kres roku. Tel. 
godz. 15—17.

na o- 
504-65. 
33273g

Zamienię M-3 Poznań na 
M-3 Konin. Oferty ..Pra 
sa”". Skryta 1 dla 32703g.

Kupię mieszkanie włas-, 
nościowe, tel. 66-03-05.

32701g

Zamienię kawalerkę z wy 
godami w Warszawie na 
mieszkanie większe w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 32619g.



© Praca 
pfeyjmę dziewiarki pra­
ca stała. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 32921g.

Piekarz potrzebny. Po­
znań, Mottego 2. 
_________________32890g 

Przyjmy na stałe pra­
cowników — także kobie 
ty do lekkich prac war­
sztatowych ' w tworzy­
wach i metalu. Oferty 
„Prasa” Skryta 1. 
______ ___________ 32818g 

Pomoc do dziecka i drób 
nych prac domowych po 
trzebna na 8 godz. lub 
na stałe ze spaniem. Wa 
runki bardzo dobre. (Os. 
Warszawskie), tel. 731-05. 
'_______ _ 32877g

Zatrudnię murarza, po­
mocnika. uczniów. Polska 
90. 32740g

Zatrudnię tokarza, Try- 
bunalska 24. 328 lOg

Przyjmę do pracy osobę 
umiejącą szyć. Telefon 
67-22-06. 33038g

Monterów instalacji wod.- 
kan., c. o. i gazu za­
trudnię, tel. 20-77-14, po 
19 lub Skotarska 22.

________________ 33O66g 

Pilnie poszukiwana repa- 
sarka. Telefon 640-79 godz. 
19 — 21. Poznań, Małec­
kiego 13.33068g 

Fryzjerkę damską zatrud 
nię Chełmońskiego 16.

33181g

© Kupno
Kupię fabrycznie nowy 
ciągnik Ursus C-360. Sta­
nisław Jankowski, Nocho’ 
wo 1, 63-100 Śrem, ' tel. 
44-02. 33061g

O Sprzedaż
Poszukuję odbiorców na 
koszule bluzki spodnie 
Poznań, Poznańska 35/4 

33263g

Atrakcyjnie urządzoną ka 
wiarrtię drink — bar 
sprzedam. Kołobrzeg Fre 
dry 5A. 33274g

© Samochody
Skodę S 100 sprzedam. 
Os. Przyjaźni 15 m. 147. 
po 16. 33063g

Fiata 126p komfort no­
wego kupię, tel. 32-53-36. 

32674g

© Nieruchomości
Sprzedam nowy domek 
jednorodziny koło Pozna 
nia OWińska. ul. Lipowa 
2. 32976g

Dom willowy 5-pokojo-
wy, c.o., ogród
wy 2500 
Poznania,

ma 15 
las,

sprzedam. Oferty
Skryta 1 dla 33045g.

owoco- 
km Od 

woda, 
„Prasa”

Kuplę działkę rekreacyj­
ną, najchętniej w Woj- 
nówku. Oferty „Prasa” 
Skryta .1 dla 32461g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 700 m«. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
32«35g.

Gniezno! Sprzedam notvy 
dom jednorodzinhy przy 
lesie na działce 1220 mt. 
Informacje: ul. Dębińska
6. 32414g

Kupię willę lub działkę 
w okolicy Grunwald — 
Jeżyce. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 32452g.

Działkę budowlaną sprze 
dam blisko Poznania. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 32405g.

Działkę budowlaną w Lu 
boniu, Puszczykowie ku­
pię. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 32527g.

Willi do wynajęcia na 
2—3 lata w Poznaniu lub
okolicy poszukuję 
bre warunki. 
..Prasa” Skryta 
32398g.

— do 
Oferty 
1\ dla

Kupię działkę do 3 ha
może być zabudowana,
okolice Poznania. 
„Prasa” Skryta 
32402g.

Kupię działkę

Oferty
1 dla

(granica
miasta) również rozpoczę 
tą budową. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 33041g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 lipca 1981 roku, po długich i ciężkich 
cierpieniach odszedł do Pana namaszczony 

Olejami św. przeżywszy lat 61 nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, teść i dziadeli. śp.

SEWERYN LESIŃSKI

4- Z żalem zawiadamiamy, że dnia 28 lipca 
I 1981 r.. po krótkich, lecz ciężkich cierpie­
niach, zakończyła swój pracowity, pełen po­
święcenia i dobroci żywot, w wieku 72 lat. śp.

WIKTORIA REPETA

Pogrzeb odbędzie się 
nla br. o godz. 14 na 
w brodzie Wlkp.

w poniedziałek 3 sierp- 
cmentarzu parafialnym

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm. o godz. 
16.00 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążone 
grono przyjaciół

Prosimy o nieskładanie kondolencji.' 
33134«

żona z rodziną

Pętkowo, Gmina Środa Wlkp.

tZ żalem i bólem zawiadamiamy, że dnia 
30 lipca 1981 r. w wieku 79 lat

swe pracowite i pełne cierpień życie 
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek,

LEON KEMPKA 
powstaniec wielkopolski 

podporucznik rezerwy, odznaczony

zakończy} 
mój naj- 
śp.

Krzyżem
Kawalerskim, Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym oraz innymi 

odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12 na cmentarzu

W smutku pozostaje

poniedziałek 3. 8. br. 
na Miłostowie.

Poznań Os. Przyjaźni 21

żona z Rodziną 

m.- ioo.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 lipca 1981 roku zmarł nagle przeżywszy 

lat 59. nasz najukochańszy mąż, tatuś, dzia­
dek, śp.

ZYGMUNT ŁAWICKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 3 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 11.30 
ul. Mottego 2 m. 1.

4- Dnia 29 lipca 1981 r. odszedł od nas nie- 
> spodziewanie mąż, ojciec, teść, brat, szwa­
gier, przeżywszy lat 74. śp.

ANTONI KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 sierp­

nia o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondelencji.

-Autobus odjedzie o godz. 13 sprzed domu ża-
loby.
Prusa 1 m. 13. 33174g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 29 lipca 1981 roku, zmarł nagle namaszczo­
ny Olejami św. przeżywszy lat 59 mój uko- 

, chany mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW KUŹNIAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 sierpnia br. 

o godz. 13.30 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej. « i

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Chociszewskiego 20 m. 12.
33238ff

Dom willowy 5-pokojo­
wy, c.o., ogród owocowy 
2500 mt 15 km od Pozna­
nia, las, wodą. sprzedam 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 33045g.

Sprzedam małe gospodar 
stwo rolne koło Pozna-
nia. Oferty ..Prasa”, 
ta 1 dla 32817g.

Kawałek ziemi 
kę ogrodniczą 
licy Poznania 
ferty „Prasa”, 
dla 32851g.

lub

Skry

dział 
oko-

kuplę. O-
Skryta 1

Sprzedam 0,5 ha ziemi z 
prawem zabudowy pod 
dom przy granicy Pozna 
nia. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 32861g.

Kijpię daczę nad jezio­
rom. Oferty z ceną „Pra 
sa”. Skryta 1 dla 32190g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 lipca 1981 roku zmarła opatrzona Sakra­

mentami św. przeżywszy iąt 88 nasza ukocha­
na matka, śp.

MARIA JABŁECKA
z domu Skałecka

Pogrzeb odbędzie się- dnia 3 sierpnia o godz.
11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań 28 Czerwca 1956. 285 m. 1. 33O64g

tW dniu 29 lipca 1981 roku odeszła od naś^na 
zawsze, namaszczona Olejami św., nasza uko­
chana matka, teściowa, siostra, babcia 1 pra­

babcia, przeżywszy 83 lata, śp.

MARIANNA LEWANDOWICZ
z domu Dutkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 sierp­
nia br. o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku _

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznańj Daleka 15. 33164g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 lipca 1981 roku, odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św. po praco­

witym i pełnym poświęcenia życiu w wieku 
45 lat, nasz najukochańszy, nigdy niezapom­
niany mąż, syn, brat, szwagier, zięć i wujek, 
śp.

STANISŁAW ROGOWSKI

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
RADA PRACOWNICZA, DYREKCJA PP „POL 
MOZBYT” w Poznaniu, ul. Z. Wojciechowskie­
go 3/17, tel. 206-602 lub 206-622 — poszukuje 
kandydatów na stanowiska:
1. Z-CY DYREKTORA d.s. Handlowych,
2. GŁÓWNEGO SPECJALISTY d.s. Części.

Wymagane jest wykształcenie wyższe oraz 
długoletnia praktyka na stanowiskach kierow­
niczych w handlu, z uwzględnieniem działal­
ności hurtowej i detalicznej.

Wynagrodzenie wg obowiązującego taryfika­
tora w przemyśle maszynowym.

Oferty przyjmuje Rada Pracownicza pok. 117 
do 15 sierpnia 1981 r. w siedzibie zarządu przed
siębiorstwa. 2144-K1

Dom na wsi z działką do 
0,5 ha kupię. Okolice Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 32874g.

Kupię dom może być do 
remontu + dakiłka do 0,5

Kupię 1 — 2 hektary zie 
mi w okolicy Poznania. 
Chętnie Tarnowo Podgór 
net Ofert-y „Prasa”, Skry 
ta l.dla 32642g.

Sprzedam' dom jednoro.
ha okolice Poznania. O- dzlnny z ogrodem na 
ferty „Prasa”, Skryta 1' działce 1312 m2 w Przeź- 
dla 32875g. i mierowie. Oferty „Pra-

Skryta 1 dla 32360g.
Posiadam w Mosinie dział 
kę i materiał budowlany. 
Zamienię na mieszkanie. 
Oferty „Prasa’\ Skryta 1 
dla 32907g.

Kupię działkę do 3 ha 
może być zabudowana o- 
kolice Poznania. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
32402g.

Kupię ziemię z możliwo­
ścią budowy do 20 km.
od Poznania. 
„Prasa” Skryta 
33042g.

Oferty
1 dla

Sprzedam dom 110 m!, 
ogród 360 mi, garaż, Po­
znań — Plewiska. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
33036g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9.5 ha Andrzej 
Czajka Siekierki Wielkie 
81, 62-025 Kostrzyn Wlkp. 

32927g

Skodę zamienię na par­
celę okolice Poznania, te 
lefon 33-28-74 wieczorem. 

3292»g

Sprzedam ogrodnictwo o 
pow. 0,7 ha, szklarnie 
800 m* (opał) duży dom. 
10 km od Poznania przy 
E-8. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 32917g.

Sprzedam domek- ha

sa’

Parcelę z prawem zabu­
dowy w okolicach Pozna 
nia kupię. Posiadam U- 
prawnienia rolnicze. Ofer 
tv „Prasa”, Skryta 1 dla 
32586g.

0 Zguhv
Dnia 26. 7. niedziela za-
gubiono .w taksówce oko 
ło godz. 13
Uczciwemu 
płacę całą 
Tel. 41-15-93, 
i po 18.

pierścionek, 
znalazcy za- 
cenę kupna, 
dzwonić 8—9 

32900g

© Różne
Pomieszczenie na ciche 
rzemiosło do wynajęcia 
dzielnidJi Grunwhld. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
33Ó52g.

Posiadam samochód z sil­
nikiem Diesla. Przyjmę 
propozycje. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 32915g.

Płytki terakotę układam.
Sułkowski, Zielona 2 m.
10, po 18. 328O9g

Tapetowanie, malowanie.
Kelma, Grodziska 20 m.
4. 32873g

Wypożyczalnia sukien ślu 
bnyćh, wieczorowych, we 
lonów, nakryć do chrztu 
— Liszkowska, Gwardii 
Ludowej 2. 32893g

ziemi z tunelami. Rokiet 
nica k. Poznania, ul. Go

Fachowe, szybkie usługi 
wodno - kanalizacyjne, . 
gaz... c.o. Pieńkowski, 
Szpitalna 5 m. 44 . 32897g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm o go­
dz. 13.45 na cmentarzu junikowskim. /

W smutku pogrążoną

lęcińska 35. 32952g

33235g

żona z rodziną

dniu

33175g

Dnia 28 lipca 1981 roku, zmarła nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia,

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 lipca 1981 r:- zjrfarł—nagłe, ' Opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy 46 lat, mój uko­

chany i nigdy niezapomniany mąż, ukochany 
. tatulek, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

HELENA JANKOWSKA
z Kaczmarków

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 sierpnia br. 
?ft,vg.odz. 10 na cmentarzu górczvńskim. Msza
<w. w środę 5 'sierpnia o godz. 18.30 w koście­
le Maryji Królowej przy Rynku Wildeckim',

W smutku pogrążona

HENRYK SZYSZKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 sierpnia br. 

godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie i pogrążona w żałobie 

zawiadamia

żona z córkami i rodziną 

Poznań? Os. Kraju Rad 29 m. 9, 

dawniej: Czerwonej, Armii 37. 33163g

tDnia 29 lipca 1981 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona

Sakramentami św., przeżywszy lat 81. nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia i siostra, śp.

ROZALIA SZUFLADOWICZ
z domu Sobieralska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 sierpnia br. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondelencji.

Poznań, Walki Młodych 3 m. 8. . 33154g

wa

4- Dnia 29 lipca 1981 roku zasnął w Bogu 
* ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i 
dziadek, śp.

PIOTR PRZYNOGA
lat 80

Msza żałobna odprawiona zostanie w

nasz
pra-

1 sierpnia br. o godz. 11.00 w kościele parafial­
nym p.w. św. Jadwigi w Łodzi po czym złoże­
nie do grobu na cmentarzu parafialnym.

W imieniu rodziny o modlitwę prosi 

ks. Eugeniusz,Karpisiak

Łódź, k. Stęszewa.

Dnia 28 lipca 1981 roku, zmarł nagle mój 
ukochany mąż, tatuś, przeżywszy lat 29.

MAREK NOWAŃ
Pogrzeb .odbędzie się w poniedziałek 3 sierp­

nia br. o godz. 13 na cmentarzu, na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

Poznań, ul. Fabryczna' 13A, m. 2A. 33242g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 lipca 1981 r. zmarł opatrzony Sakramentami 
św., nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

FRANCISZEK JESIONOWSKI
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w sobo 

te. 1 sierpnia br. o godz. 9.30 ńa cmentarz w 
Tomicach.

W smutku narażona 

rodzina

Tomiczki. Stęszew, Poznań. 33140g

Prosimy o nieskładanie kondolencji 

Poznań. Gwardii Ludowej 29 m. 2. 33103g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 lipca 1981 r. po długiej chorobie zmarła 

w wieku. 82 lat, nasza kochana matka, teścio­
wa i babcia, śp.

HELENA DOBRZYŃSKA
z domu Kola

Pogrzeb odbędzie -się w sobotę. 1 sierpnia 1981 
roku o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w 
Spławiu.

W smutku pogrążona 

rodzina

Poznań. Inflancka 35. 33153g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 lipca 1981 r. zmarł, przeżywszy lat 73, śp.

STANISŁAW PAROBKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 sierp­

nia br. o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona •
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondelencji.

Poznań, Kopernika 8 m. 10. 33179g

Dnia 29 lipca 1981 roku zasnął w Bogu, śp.

PIOTR PRZYNOGA
lat 80

długoletni ofiarny kościelny przy parafii św. 
Jadwigi w Łodzi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 1 sierpnia br. 
o godz. 11.00 na crftentarzu parafialnym.

Łódź, k. Stęszewa.
Ks. Jerzy Grabicki

33176g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 lipca 1981 r. zmarła tragicznie, przeżywszy 
lat 43 .nasza ukochana żona, matka, córka, śp.

mgr inż. MARIA SZELEST
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 3 sierp­

nia br. o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
33142g

w
, W dniu 2 sierpnia 1981 roku, w piątą rocz­
nicę śmierci,- śp.

TOMASZA STĘPNIAKA
odprawiona zostanie msza św. w kościele ka­
tedralnym. o godz. 19.

O czym zawiadamiają życzliwych Jego 
pamięci

żona i syn

3038Ig

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 97A, ‘m. 8. 33264g

tDnia 28 lipca 1981 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach mój ukochany mąż', ojciec, brat, 

szwagier- i wujek, śp.

WŁADYSŁAW WIERZCHACZ
powstaniec wielkopolski, przeżywszy lat 81, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 

Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się 4 sierpnia 1981 r. o go­
dzinie 14 na cmentarzu Poznań - Miłostowo.

Żona z rodziną

Drezdenko. 33155g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 lipca 1981 r. odeszła od nas w Bogu, prze­

żywszy lat 72, najdroższa mama, teściowa, bab­
cia i siostra

AGNIESZKA WIĘCEK
z domu Lissy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 3 sierp­
nia br. o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
córki z rodzinami

Garbary 126. 33180g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 29 lipca 1981 r. zasnęła w Panu. pS pra­
cowitym 1 pełnym poświęcenia życiu, moja naj­

droższa żona, nasza ukochana i najtroskliwsza 
mamuma, teściowa 1 babunia, śp.

APOLONIA GRACZKOWSKA
x domu Jaśkiewicz 

I voto Mieloch

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 sierpnia br. o 
godz. 14 na cmentarzu winiarskim przy ul. Woj- ( 
Ciechowskiego'.

Mąż, córki, zięciowie i wnuki

33177g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 lipca 1981 roku, zmarł opatrzony Sakramen­
tami św. przeżywszy lat 70 mój drogi mąż, 
ojciec', brat i dziadek

EDMUND SKOTARCZAK
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 

piątek 31 bm. o godz. 16.30 w kaplicy cmen­
tarnej w Środzie Wlkp. po czym nastąpi zło­
żenie zwłok do grobu.

W smutku pogrążona

RODZINA

Środa Wlkp. ul. Sportowa 4 m. 2. 33262g
B

Kupię działkę budowlana 
w rozliczeniu może być 
Fiat 126p. Ofertv ..Prasa” 
Skryta 1 dla 32970g. .

Zakład Budowlany przyj • 
mie zlecenia. Oferty ,.Pra 
sa”, Skryta 1 dla 33079g. .

Domek 
okolicy.

Poznaniu lub i Poszukuję stałych dostaw 
kunię. Rozliczę- j ców jajek, warzyw, owo 

niu bony.-PeKaO,- nowy I dów, tel. 462-31. 33147g
. Oferty —;---- i----------------- - , ■126p Personal.

„Prasa” Skryta 
33007g.

dla

Młyn wodny nieczynny, 
lub działkę rekreacyjną 
wydzierżawię lub kupię 
do 100 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 33161g.

Kupię 
ną lub 
gród.

działkę budowla- 
zadrzewiona. o-

Oferty „Prasa”,
Skryta 1 dla 32733g

Kupię małą działkę na­
dającą się na budowę tyl 
ko warsztatu, względnie 
z budynkiem nadającym 
się na cichy warsztat pro 
dukcyjny. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 32780g.

Kupię większą działkę bu 
dowlaną w Poznaniu, w 
rozliczeniu może być no­
wy Fiat 126 komfort. O- 
fćrty. „Prasa”, Skryta 1 
dla 32672g.

Kupię działkę budowla­
ną w Poznaniu. W rozli­
czeniu może być Fiat 125p. 
Oferty „Prasa”, Skryta .1 
dla 32542g.

Działkę budowlana 800 m! 
w Poznaniu sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Skryta 1 
dla 32719g.

Kupię 
ną w 
rach.
Skryta

działkę budowla-
Łączycy lub Wi- 
Oferty „Prasa”.

1 dla 32646g.’

Kupię dom nowoczesnej
architektury, 
czony. stan

nie wykoń

Wykonuję automaty do 
siedzeń Fiat 126p na roz 
kładane, tel. 644-03 po go 
dżinie 16. Jopp. * 3234Óg

Odstąpię sklep galanteryj 
ny z powodu choroby. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 32373g.

Luboń — posiadam ogrze 
wene pomieszczenie 70 
m2 gotówkę, oczekuję 
propozycji. Oferty „Pra- 
sa” Skryta 1 dla ’.32361g.

Fotografie barwne, jak 
śhiby cywilne, kościelne, 
wszelkie praće amator­
skie w terminie 7 dni wy 
konnie Pracownia Foto­
grafii Barwnej. Jerzy Jan 
kowski; Poznań, Mosto­
wa 5, tel. 22-29-13. 32350g

Terakotę zamienię na w_a 
ono. Os. 1000-lecia 37 m.
7. 32532g

Cyklinowanie. Kupsćh,
lefon 608-18. 32166g

Poszukuję garażu zaraz, 
względnie pomieszczenia 
na magazyn. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 32201 g.

Poszukuję 
dzików, 
mańska, 
Ogrodowa

odbiorcę goź-
Jadwlga Szy- 

Przeżmierowo 
24. 32469g

Telewizory turystyczne’. 
Elektronika C-430. Ju- 
nost itp. naprawiam — 
termin 3 dni. tel. 67-22-36,
"odz. 8

surowy lubx

10. Plank.
3267Ig

działkę z materiałem Staly dostawca goździ- 
Poznaniu, okolicy. Ofer- ków potrzebny. Kwlaciar
ty
32641g.

.Prasa”, Skryta 1 dla nia Grudziądz 22 Lipca
10. 33O24g

W dniu 28 lipca 1981 roku zasnął w Bogu 
drogi nam wszystkim kończąc swe prawe, 
szlachetne i pełne pracowitości życie, śp.

STANISŁAW WIELICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 sierpnia br. 

o godz. 14 na cmentarzu w Żabikowie, 

o czym zawiadamia z głębokim smutkiem 

grono pracowników

Luboń, Arńiii Czerwonej 101. 33077g

gwaru- icr
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

29 lipca 1981 roku, zakończyła swoje pracowi­
te, pełne poświęcenia i dobroci życie w wie­
ku 68 lat, moja droga żona, nasza ukochana 
matka, siostra, teściowa i babunja. śp.

MARIANNA ZDEBSKA
z domu Pepeta

Dojazd na cmentarz Bnin — Kórnik w sobo­
tę 1 sierpnia br. sprzed domu żałoby Poznań, 
Gwardii Ludowej 42, godz. 13

Stroskana
RODZINA

W dziesiątą bolesną rocznicę<śmierci - 
z Eckertów, śp.

JANINY WRZESIŃSKIEJ
i męża jej, śp.

ANTONIEGO WRZESIŃSKIEGO
■zostanie odprawiona msza św. za spokój ich 
duszy w kościele św. Marcina ul. Armii Czer­
wonej w sobotę 1 sierpnia o godz. 19,

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 33194g Rodzeństwo i rodzina
33O82g



STr 10 GtOS Wici KOPOLSKI Piątek/sobota/niedziela, 31 YII/1/2 III 1931

Piątek 31 VH
PROGRAM 1

•.00 — Teleferie Najmłodszych:
„Gra w zielone” oraz film

Sobota 1 Vllf
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii: „Wakacje 
z duchami” (4) — „Tajemni­
czy przybysz”;

9.30 — „Godziny nadziei” — woj 
skowy film dok.;

10.10 — Program muzyczny;

STUDIO 2, w tym:
10.45 — Magazyn pana Manna;
11.30 — W Starym Kinie: „Serce 

matki” — polski film fab.;
12.55 — „Co słychać w Polsce?” 

— ośrodki telewizyjne dla 
Studia 2;

13.55 — „Kameleon" — program 
dla dzieci;

14.25 — Kalejdoskop filmowy — 
Kino „Oko”;

18.30 — „Kto za, kto przeciw, kto 
się wstrzymał” — dok.

16.00 — Dziennik;
16.30 — „Pieszo bliżej” — czyli

Niedziela 2 VIII
PROGRAM 1

7 .30 — „Nowoczesność w domu 
i zagrodzie”; ,

8 .00 — „Tydzień” — magazyn Re 
dakcji Rolnej;

9 .00 — „Telewizjada”; x
9.30 — Kino Teleranka: „Przy­

gody Buratina” (2) — film pro 
dukcji ZSRR, ekranizacja po 
pularnej baśni o Pinokiu;

10.40 — „Antena”;
11.10 — „Świat wokół nas” — 

„Klan myśliwych” — ang. 
film dok.;

12.00 — Dziennik;
12.45 — Koncert życzeń;
13.35 — „RSP — bez mitów” — 

pro-gram Redakcji Rolnej;
14.00 — „Piórkiem 1 węglem”;
14.30 — Polska pieśń żołnierska 

— rok 1944;
15.25 — Losowanie Dużego Lotka;

Poniedziałek 3 VIII
PROGRAM 1

17.00 — Dziennik;
17.30 — „Droga* (5) — „Ryśopis 

uwodziciela”;
IB.30 — „Giełda”;
18.50 — Dobranoc;
10 .00 — Echa stadionów;

Wtorek 4 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie Telewizji Dziew 
cząt i Chłopców: „Wakacje z 
duchami” (3) — „Tajemnica 
czarnego futerału”;

17.00 — Dziennik;
17.30 — „Krok po kroku”;
18.00 — Polska Kronika Filmowa;
18.10 — Telewizja Młodych — 

„C.D.N.”;

Środa 5 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii: „Waka­
cje z duchami” (4) — „Dzień 
bez cudów”;

17.00 — Dziennik;
17.30 — Losowanie Małego Lotka 

i Express Lotka;
17.40 — Magazyn motoryzacyjny;
17.55 — Telewizja Młodych — 

C.D.N.: „Art. 60, par. 2”;
18.50 — Dobranoc;

Czwartek 6 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii — „Waka­
cje z duchami” (5) — „Stra­
chy na Lachy”;

17.00 — Dziennik;
17 30 — Informator turystyczny;
17.45 — „Impulsy”;
18.15 — „Patrol”;
18.50 — Dobranoc;

„Wakacje z duchami” — 
„Człowiek w plastikowej 
zbroi”;

17.00 — Dziennik; •
17.30 — „W kręgu rodziny”;
18.00 — „Wesołe melodie” — film 

animowany;
18.20 — „Skarbiec”;
10.50 — Dobranoc;
19.00 — „Monitor rządowy”;
19.30 —, Dziennik;
20.15 — Rolnicze rozmowy;
20.25 — „Przyjaciele” (2) — „Czy 

stość” — polski film fab.;
22-00 — „Listy o gospodarce”;
22.45 — Dziennik;
23.00 — „Zapraszamy do nas” — 

„Loża 44”, dyskoteka.

antymotoryzacyjny dwutygod 
nik telewizyjny;

17.25 — „Ryszard/ Wójcik przed­
stawia” — konspiracyjne la­
boratorium Tadeusza Boncle- 
ra;

18.10 — „A kiedyśmy to śpiewa­
li” — piosenki Powstania War 
szawskiego;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Świadkowie”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Maria Antonina” (2) — 

„Teatr królowej” — serial 
fab. prod. franc.;

21.40 — Konferencja prasowa z 
przewodniczącym Państwowej 
Komisji Cen prof. dr Zdzisła­
wem Krasińskim;

22.20 — Dziennik;
22.35 — „Kanał” — polski .film 

fab.; *

0.05 — Ballady jazzowe Krzesi­
mira Dębowskiego — program 
muzyczny.

15.40 — „Półwysep Słońcę” — 
film przyrodniczy;

16.05 — „Czym skorupka za mło­
du” — Teatr a dziecko;

16.35 — Teatr Wspomnień — Po 
la Gojawiczyńska: „Dziewczę­
ta z Nowolipek” (1) — „Fra­
nia”;

17.55 — „Szanujmy wspomnienia” 
— spotkanie z Ludwikiem Sem 
polińskim;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;

20.00 — „Nareszcie miłość” — ko­
media muzyczna prod. USA;

22.00 — Sportowa niedziela;
22.30 — Śpiewa Jerzy Połomski.

PROGRAM 2

11.30 —- „Bojowy kurs nocnych 
bombowców” — program woj 
skowy;

12.00 — „Przyjaciele” (2) — „Czy 
stość”;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Rolnicze rozmowy;
21.10 — Teatr Telewizji — Mak­

sym Gorki: „Na dnie”;
21.50 — „W otwarte karty” — pro 

gram publicystyczny;
22.30 — Dziennik.

PROGRAM 2

19.00 — Teleskop;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Klinika zdrowego czło-, 

wieka”; "
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka DT;
20.15 — Filmoteka Arcydzieł — 

„Hiroszima, moja miłość”;
21.45 — Forum ekonomistów — 

„Spór o samorząd”;
22.30 — Dziennik;
22.45 — Rozmowy literackie;
23.15 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

19.00 — „Wyspy Hiszpanii” — 
Hierro;

20.00 — „Karol Marks — lata mło- 
dości’-’ (6) — serial biograficz­

ny;
211.10 — „Benny Goodman w War 

szawie”;
21.40 — Kultura 81 — „Wieś”;
22.25 — Dziennik;
22.40 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.
PROGRAM 2 

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

19.00 — „Sonda”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka DT;
20.15 — Rolnicze rozmowy;
20.25 — „Strach” — polski film 

sensacyjny;
22.00 — „Pegaz”;
22.45 — „Próby” — magazyn spo­

łeczno-ekonomiczny ;
23.15 — Dziennik;
23.30 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM X

8.55 — Transmisja z obrad Sejmu;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

20.00 — „Titlna” (1) — piosenki 
z teatrzyków lat dwudziestych 
1 trzydziestych;

20.45 — „Postawy” — z przemy­
śleniem;

21.15 — 24 godziny;
21.25 — „Militaria, obronność, no 

woczesność” — program woj­
skowy;

21.55 — Stare Kino: „Bestia ludz 
ka” — dramat obyczajowy 
produkcji francuskiej na moty 
wach ^opowiadania Emila Zoli

PROGRAM 2

15.10 — „Godzina «W»” — dra­
mat wojenny TP;

16.30 — „Popołudnie przygody i 
podróży”;

18.00 — „Portret ze wspomnień” 
(4) — film społeczno-obycza­
jowy TV ZSRR;

19.00 — Teleskop;
19.10 — Spotkania z kulturą;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Godzina jazzu” —. Fe­

stiwal Jazz nad Odrą 81;
21.00 — „Album wierszy pol­

skich” — poeci Polski walczą 
cej — Wacław Bojarski i An­
drzej Trzebiński;

21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Przeboje mistrzów” (15) 

— program Janusza Cegiełły;
22.25 — „Horyzont” —- „energia

atomowa: za, czy przeciw”;
22.55 — „Poeci i ich wiersze” — 

Tadeusz Gajcy.

13.30 — Przeboje tygodnia;
14.30 — „Odordzona ziemia” (G) 

— film dok.;
15.30 — Klub jazzowy Studia Ga­

ma — laureaci konkursu pia­
nistów jazzowych w Kaliszu 
— zapraszamy do nas „Szpil­
ki”;

16.30 — „Popołudnie fauny i flo­
ry”;

17.15 — „Kukryniksy” — film do­
kumentalny;

18.05 — Opera miesiąca — Miko- 
, łaj Rimski-Korsakow: „Sad- 

ko” (1);
19.05 — Pamiątka z telewizji — 

„Quiz”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Nieliczne towarzystwo 

muzyczne” — sezon muzycz­
ny w Polsce;

21.00 — Paweł Jasienica — „11 lat 
później”;

21.40 — „Pałac” — rep. filmowy;
22.00 — Filmy Stanisława Różewi 

cza: „Trzy kobiety”.

19.30 — Dziennik;

STUDIO BIS — filmy Tamary 
Sołoniewicz;

20.00 — „Matecznik”;
20.20 — „Ziemia**;
20.50 — „Kto za, kto przeciw, kto 

się wstrzymał”;
21.35 — 24 godziny; *
21.45 — „Za ścianą” — film TP.

PROGRAM 2

19.00 — Teleskop; »
19.30 — Dziennik; •
20.00 — „Antyczny świat prof. 

Krawczuka” — „Bizancjum i 
Słowianie”;

20.30 — Wtorek melomana — z 
konkursowych nagrań Tatiany 
Szebanowej;

21.30 — 24 godziny;
21.40 — W Starym Kinie: „Mor­

derstwo” — ang. film.krymi­
nalny.

KOSMOS 1981; w tym

20.00 — „Przeszłość jest prologiem” 
— film dok.;

20.20 — „Gdzie się podziały nasze 
kochane dinozaury”;

20.50 — „Nessie wróć”;
21.05 — „W królestwie puszczy”;
21.20,— „Czworonożne ptaki”;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Zagadki ewolucji”;
22.10 — „Na spotkanie Yeti”;
22.30 — „Japoński fresk” — film 

dok.;
22.40 — Program morski.

PROGRAM 2
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;'

20.00 — Rodowody — Stefan Okrze 
ja;

20.25 — „Rytm czasu”;
20.55 — Benefis Minelli Kurgapki 

ny — program baletowy;
21.50 — 24 godziny;
22.00 — „Ornitolodzy” — film dok
22.40 — „Stopklatka” — magazyn 

filmu telewizyjnego.

sport ■ sport ■ sport
Uniwersjada 81 zamknięta
(PAP) Zakończyła się spor­

towa rywalizacja na XI letniej 
Uniwersjadzie w Bukareszcie.

Rozdano ostatnie medale — 
w pływaniu, w tenisie ziem­
nym. koszykówce, siatkówce, 
szermierce. Wśród ich zdobyw­
ców nie znalazł się ani jeden 
reprezentant Polski. Choć w 
swoich ostatnich występach 
Polacy spisywali się zupełnie 
nieźle. W czterech finałach 
oływackich byliśmy reprezen­
towani w trzech. W finale 400 
m st. dowolnym wystąpiła Re­
nata Janik. W eliminacjach za* 
jęła drugie miejsce w swojej 
serii — uzyskując piąty czas 
eliminacji 4.33,79. W fina­
le popłynęła jeszcze lepiej od 
samego początku wyprzedzały 
ją tylko dwie Amerykanki -i za 
wodniczka radziecka, a na ce 
lowniku zameldowała się na 
4 pozycji w czasie 4.31,36. Wy­
grała Amerykanka Kim Lin- 
dehan 4.15,26.

Mieliśmy również w dwóch 
estatnich konkurencjach to jest 
w sztafetach 4X100 m zmien­
nym swoje zespoły w finałach. 
Dziewczęta płynące w skła­
dzie: Renata Janik, Małgorza­
ta Różycka, Iwona Wejksza i 
Małgorzata Suska zajęły 6 
miejsce w czasie 4.37,94, stacza 
jąę ciekawą i zwycięską wal­
kę z Rumunią. Natomiast Zbig 
niew Januszkiewicz. Andrzej 
Janas, Dariusz Gil i Piotr Fur­
man zajęli w swoim - finale 8 
miejsce (4.07,29).

W ostatnim dniu imprezy ro 
zegrali swoje spotkania o tę 
samą 13 lokatę siatkarze i ko­
szykarze. Oba nasze zespoły 
zwycięsko zakończyły udział w 
imprezie. Siatkarze pokonali 
Meksyk 3:1 (13:15, 17:7, 15:4, 
15:1), a koszykarze wygrali z 
Wielką Brytanią 97:69 (48:30).

Akademicka reprezentacja 
Polski na XI letnią Uniwer­
sjadę w Bukareszcie zakończy­
ła swój udział w imprezie bar­
dzo skromnym dorobkiem. Po­
lacy zdobyli jeden złoty me­

Władysław Stecyk:

— Ostatnio po sportowej 
Polsce krążą wieści o zakoń­
czeniu kariery sportowej przez 
Vładysława Stecyka. He w 

tym prawdy?
— Ani trochę. Zdecydowa­

łem się na mały urlop. Chy­
ba mi się to należy po jedena 
stu latach sportowego reżimu.

— Właśnie. Znany jest pan 
z żelaznych zasad podpo­
rządkowanych utrzymaniu kon 
dycji i pożądanego limitu wa 
gi-

— Tak jest faktycznie. Ale 
teraz dałem sobie trochę luzu. 
Jem to na co mam ochotę i w 
ilościach zaspokajających mo­
je potrzeby.

— A waga rośnie (przypomi 
nam, że Władysław Stecyk 
walczy w kategorii do 52 kilo 
gramów).

— Wręcz przeciwnie. Ostat­
nio nawet spada. Dzieje się 
tak dlatego, że mimo urlopu 
lekko trenuję i biegam dla 
podtrzymania ogólnej spraw­
ności fizycznej. Ale na matę 
nawet nie wchodzę. ,

— A kiedy pan wejdzie?
— Już niedługo. W paździer 

niku będę nawet startował. 
Zresztą uważam, iż teraz, nie 
trenując jestem w stanie po­
konać wszystkich . krajowych

W październiku wracam na matę

W poniedziałki muzea — nie­
czynne.

ARCHEOLOGICZNE (Ul Woźna 
!7) - codziennie g. 10—16, wy 
itawa: „Białystok dawny i dzlsiej 
liy" oraz „Tatariana w zbiorach 
iistorycznycb Muzeum Okręgowe 
?o w Białymstoku”

HISTORII M POZNANIA (St. 
Rynek) - g. 10—15, śr. I piąt. 12— 
19, sob„ dni przedśw. zamkn., wt. 
czw. 9—15 — 2. VIII — nieczynne. 

‘ HISTORII RUCHU ROBOTNI
W.O (St Rynek) - g 9—17, 
-•dz św m - 16
MUZEUM FORTU VII — g. 9—16, 

niedz. i św, g. 10—16. 

dal i 4 brązowe i od razu trze 
bą dodać, że tylko raz w histo­
rii naszych startów w tego ro­
dzaju zawodach — jak powie­
dział przewodniczący MK01 
Juan Antoni Samaranch ma­
jących pod względem rangi 
drugie miejsce po olimpiadzie 
— w 1963 roku w Porto Alle- 
gre nasi akademicy zdobyli 
mniej bo 3 medale. Natomiast 
każde następne zdecydowanie 
przewyższają osiągnięcia z Bu­
karesztu, a w przedostatniej 
Uniwersjadzie w Meksyku 
przed 2 laty zdobyliśmy 8 me­
dali w tym 2 złote.

¥

W nieoficjalnej klaisyfikacji 
medalowej, prowadzonej prak­
tycznie tylko przez dziennika­
rzy, zwyciężyła ekipa radziec­
ka, która zdobyła 110 medali — 
38 złotych, 37 srebnych i 35 
brązowych. Drugie miejsca za­
jęli gospodarze, Rumuni — 67 
medali (30—27—20), a trzecie 
Amerykanie — 56 medali.

Tytuł „Miss Uniwersjady-81” 
zdobyła angielska l«kkoatletka 
Beverly, Good ard, zwyc lęzc zyni 
biegu na 100 m. „Wyjeżdżam z 
Bukaresztu z wieloma wraże­
niami. Po pierwsze nie spodzie­
wałam się zwycięstwa w biegu 
na 100 m, a ponadto bardziej 
jeszcze może niespodziewanie 
zdobyłam tytuł miss Uniwer­
sjady”. Goodard jest studentką 
filologii.

¥
W czwartek ruch panowa1 

na międzynarodowym lotnisku 
„Otopem”. Tego dnia odlecia­
ła do kraju znaczna część pol­
skich sportowców. W Buikaresz 
cie pozostały tylko drużyny kr 
szykarskie oraz siatkarze, któ­
rzy wraz z kierownictwem eki­
py odlecą do Polski w sobotę.

rywali. Kondycję również 
mam nie najgorszą. W klubie 
mogę na treningu zamęczyć 
dwóch — trziech kolegów sam 
będąc jeszcze w miarę świe­
ży. Ostatnio dostałem od tre­
nera kadry narodowej zapro­
szenie na obóz do Zakopane­
go, by przygotować mojego du 
blera Ratajczaka. Cóż, mimo 
urlopu pojadę.

— Trzydzieści lat życia i je 
denaście lat zawodniczej ka­
riery. Czy to nie dosyć?

— Po trosze ma pan rację. 
Chwilami ogarnia mnie znie­
chęcenie tym kieratem: tre­
ning — obóz — turniej — tre 
ning. Człowiek nie ma na nic 
czasu dla siebie i dla rodziny. 
Zona i dwójka dzieci wyglą­
dają mnie w domu z utęsknie 
niem. A ja „fruwam” tylko w 
powietrzu i padam na matę, 
która nie jest wcale taka mięk 
ka. Jestem porozbijany. Kola­
na, łokcie i kręgosłup mam w 
opłakanym stanie. I jeszcze to 
zbijanie wagi. Przed każdymi 
zawodami musiałem „zgubić” 
najmniej siedem kilogramów, 
a przed Olimpiadą dziesięć. Je 
dnak nawet po tym krótkim 
okresie wypoczynku zaczyna 
mi czegoś brakować. Teraz 
już wiem czego — zapasów.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek) — g 9—18, śr. 
15—18, wolne sob 9—18, niedz. 1 
św. g. 10—18.

NARODOWE (el Marcinkowskie 
go 91 - Galeria Malarstwa Obce­
go. Sztuki Średniowiecznej, g. 9— 
18, niedz 1 św. g. 10—15 wolne sob. 
g g—tg Grafika Pabla Picassa ze 
zbiorów prof Petera Ludwiga z 
Akwizgranu (do 2 VIII) I „Pla­
katy i fotomontaże” B. Cleśle- 
wicza (do 2. VIII).

RZEMłOSł ARTYSTYCZNYCH 
— czw. i piąt 9—15, Sr. 12—16, 
niedz. i św. 10—15, wt. — zamkn.

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) - g. 9—16, niedz. 1 św 
g. 10—16

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) - g. 
9—18, niedz i św 10—16 wolne 
sob 9—19 — wystawa ,.W 100 rocz 
nicę urodzin Władysława Sikor­
skiego”, wt. nieczynne.

MUZEUM b. obozu karno-śled-

Piłkarskie mecze 
poznańskich drużyn 

i

Przygotowania do piłkar­
skich rozgrywek mistrzowskich 
1981/82 dobiegają końca. Więk­
szość drużyn rozgrywa ostatnie 
mecze sparringowe. Kibiców 
piłki nożnej w Poznaniu czeka 
w najbliższym czasie nie lada 
gratka. Trzydniowy maraton 
piłkarski rozpocznie się już dzi 
siaj meczem towarzyskim na 
stadionie golęcińskim przy ul. 
Warmińskiej pomiędzy pierw­
szoligowym Lechem, a drugo- 
ligową Olimpią.

Te same drużyny spotkają się 
w rewanżu w dniu następnym 
to jest w sobotę, ale tym ra­
zem na boisku Lecha również 
o godz. 17.

W niedzielę piłkarska jede­
nastka Warty rozegra’ o godz. 
17 na boisku przy ul. Berna 
mecz z Lechią Zielona Góra w 
ramach Pucharu Polski, (leg)

Sukcesy 
wildeckich modelarzy
Dużym sukcesem reprezen­

tantów Poznania zakończyły 
się mistrzostwa Polski modeli 
pływających, które odbywały 
się w Pińczowie. Członkowie 
MDK Poznań — Wilda zdobyli 
tytuły mistrzów kraju w ka­

tegorii modeli statków handlo­
wych — w grupie “juniorów P. 
Bogacki, a wśród seniorów W. 
Wolff. W tej samej kategorii 
modeli drugie miejsce wśród 
mniorów zajął G. Wieryński, 
natomiast w kategorii statków 
zdalnie sterowanych P. Bogac­
ki był czwarty. W punktacji 
•gólnej zawodów poznaniacy 
'dobyli drugie miejsce przegry 
wając jedynie ż reprezentanta­
mi Gorzowa. (jz)

— Jak długo jeszcze pan 
będzie przysparzał chwały poi 
skini zapasom?

— Jak długo sił mi wystar­
czy. Myślę, że uda mi się d,o- 
trwać do następnej Olimpia­
dy. Przedtem chciałbym je­
szcze zawalczyć w najbliż­
szych mistrzostwach świata. 
Z Mistrzostw Europy chyba 
zrezygnuję.

— Wśród zapaśników stylu 
wolnego jest pan najbardziej 
utytułowanym. Może na ko­
niec w skrócie przedstawi pan 
przebieg swojej kariery^

— Z zapasami zetknąłem się 
stosunkowo późno. Rozpoczą­
łem w wieku 19 lat w Stargar 
dzie Szczecińskim. Już na^ 
trzecim treningu wygrywałem z 
niezłymi partnerami. Po dwóch 
latach treningu zdobyłem po 
raz pierwszy tytuł mistrza Pol 
ski. Powtórzyłem ten wynik 
jeszcze dziewięć razy. Pięć ra 
zy zdobywałem brązowy me­
dal na mistrzostwach Europy. 
Zdobyłem tytuł wicemistrza 
świata i oczywiście ten, który 
sobie cenię najwięcej — wice­
mistrza olimpijskiego. Mam 
nadgieję, że tym nie zamknę 
jeszcze swojego dorobku.

Rozmawiał
LESZEK GRACZ

czego 1943—1945 w Zaolkowie (ul 
Niezłomnych 2) - g 9—18, niedz 
g to—16

MUZEUM ŁOWIECTWA WJEL 
KOPOLSK1EGO (Uzarzewo) - g 
10--17

MUZEUM A. MICKIEWICZA 
(Smiełów) — g. 10—16, niedz. g. 
10—18.

MUZEUM W KORNIKU — g. 
9—16.

MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
(Kościuszki 12) — g. 10—15, ftr. 
i piąt. g. 12—18.

IZBA M KONOPNICKIEJ (Ki­
lińskiego 4) - śr I piąt g 11—14.

MUZEUM M DĄBROWSKIEJ 
(Russów) - g. 12—17, Śr., 1 piąt. 
g. 12-18.

BWA — „Arsenał” Stary Rynek 
— Rysunek i grafika Tadeusza 
Czobera (Katowice) „Postawy 81” 
— prezentacja fotografików śro­
dowiska poznańskiego. Czynna 
g. 11—18, niedz. i św. g. 10—15 
poniedz. nieczynne (do 23. VIII).


